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Dwie „tendencj e
Poznań, 16. 11.

Z okazji dw udziestolecia N iepodle

głości naczelny redaktor „K uriera Po 

znańskiego" p. M arian Seyda pisze, w  

artykule w stępnym  z dnia 11 listopada, 

co następuje;

„M łodsze żyw ioły, które okresu  w oj 

ny tej, a tym bardziej czasów go po 

przedzających albo w cale nie przeży

ły albo nie m iały w ów czas jeszcze św ia  

dom ości spraw politycznych, a dzisiaj 

są św iadkam i targania przez N iem cy  

traktatu w ersalskiego i dźw igania się  

R zeszy ku szczytom  potęgi m ocarstw o 

w ej, —  pow tarzam y: m łodsze żyw ioły, 

a raczej —  ściślej m ów iąc — pew ne  

spośród nich czynniki, ulegające ten 

dencyjnej sugestii politycznej, skłonne  

są niedoceniać znaczenia i w yniku naj

w iększego w  historii ludzkości dram atu  

w ojennego. A  jednak, jeżeli kto, to na 

ród polski m a w szelki po tem u pow ód, 

ażeby po w sze czasy w e w dzięcznej i 

serdecznej pam ięci zachow ać dzieło  

bohaterskiego  zm agania się arm ij naro 

dów  sprzym ierzonych z niezw yciężalną, 

zdaw ało się, prusko - niem iecką potę 

gą m ilitarną —  m orze krw i, przelanej 

przez najlepszych synów  tyca. narotM v  

oraz uw ieńczenie ofiary krw i klęską  

N iem iec i poproszeniem  przez nie o ro-' 

zejm  i pokój —  lat dw adzieścia tem u".

K ilkanaście zaś w ierszy dalej przy 

w ódca t. zw . „Stronnictw a N arodow e 

go" i jeden z jego heroldów stw ierdza, 

że „uzyskanie przez Polskę pełnej, isto 

tnej N iepodległości, opartej na zjedno

czeniu ziem naszych, a szczególnie na  

w yzw oleniu ziem  zaboru pruskiego, sta

ło się w w yniku zw ycięstw a ostatecz

nego oręża narodów  sprzym ierzonych... 

Stąd w  dw udziestolecie ow ego 11 listo 

pada w  sercu naszym  i w  naszej duszy  

—  uczucie i św iadom ość najgłębszej 

w dzięczności dla N arodów  w  w ojnie  

św iatow ej sprzym ierzonych, których  

krw i ofiara um ożliw iła nam  odzyskanie 

zjednoczenia i N iepodległości", a nieco  

dalej: „z praw dą niezgodne jest w m a

w ianie w  siebie i w  innych, że uzyska

nie zjednoczenia i N iepodległości, a  

szczególnie w yzw olenia ziem naszych  

zachodnich, m ożliw e było bez zw ycię

stw a narodów sprzym ierzonych nad  

N iem cam i".

Tak pisze w  rocznicę zw ycięstw a i 

tryum fu oręża polskiego, m ocy i hartu  

ducha N arodu polskiego i w skrzeszonej  

Jego W oli do N iepodległego B ytu w y 

bitny przedstaw ieciel ruch, który m ie

ni się „narodow ym ",

Podpisany m a zaszczyt zaliczać się  

do ow ych „m łodszych żyw iołów ", a ra 

czej ściślej m ów iąc do jednych z po 

śród nich czynników , ulegających, jak  

się niżej przekonam y, ow ej „tendencyj

nej sugestii politycznej". D la tych „m łod  

szych żyw iołów , które okresu w ojny  

w cale nie przeżyły, albo nie m iały  

w ów czas jeszcze św iadom ości spraw  

politycznych", jedynym isto tnym zna

czeniem i w ynikiem ow ego „najw ię

kszego w historii ludzkości dram atu  

w ojennego" jest N iepodległość N arodu  

i Państw a Polskiego, C óż w ięc m oże  

m ieć na m yśli człow iek piszący w  zw ią

zku z pow yższym w iekopom nym fak 

tem  historycznym  o niedocenianiu zna 

czenia i w yniku w ojny św iatow ej przez  

m łode żyw ioły ponoć ulegające w  tym  

w zględzie jakiejś „tendencyjnej sugestii 

politycznej"?

O  jakież to tendencyjne sugestie po 

lityczne chodzi?

Z  artkykułu p. Seydy  p. t. „Lat dw a

dzieścia tem u" bije w yraźnie jedna ten 

dencyjna sugestia polityczna: Polska  

pow stała, czy „w ybuchła", jak to nam  

tu taj dzieciom niew łaściw ie m ów iono, 

dzięki zw ycięstw u koalicji, jej zaw dzię

czam y sw ój niepodległy byt, dzięki jej 

łaskaw ości i za w staw iennictw em R o 

m ana D m ow skiego podarow ano nam  

Polskę i za to w  każdą rocznicę 11 li

stopada, w edług słów  p, Seydy „w  ser

cu naszym i w  naszej duszy uczucie i 

św iadom ość najgłębszej w dzięczności  

dla narodów  w  w ojnie św iatow ej sprzy 

m ierzonych" m ieć w inniśm y.

Tę sugestię redaktora naczelnego  „K ur

iera Poznańskiego" nazw ałem tenden-  

cyją, bo przeczy ona praw dom  i faktom  

historycznym , w yrażonym aktualnie w  

przem ów ieniu Prezydenta R zeczypo 

spolitej, że „zanim jeszcze podpisano  

pokój w  W ersalu , zanim  jeszcze m ocar

Król Karol w Londynie
Bankiet w pałacu Buckingham na cześć dostojnego gościa

D over, 16. 11, (A TE)

W czoraj o godz. 14 m . 16 przybył tu do  

portu kontrtorpedow iec „Sikh" w iozący  

na pokładzie króla K arola i W ielkiego  

W ojew odę M ichała oraz otoczenie królew 

skie.

Z chw ilą przybicia bateria przybrzeżna  

oddała salut królew ski. W porcie gości 

królew skich pow itał w im ieniu króla an 

gielskiego ks. K entu, m arszałek polny lord

Dziś wejdzie w życie 

umowa angielsko włoska
R zym , 16. 11. (A TE).

D ziś o godz. 11 przed południem  am ba

sador angielski lord Perth odw iedzi m in. 

C iano, aby zaw iadom ić go, iż jego listy  

uw ierzytelniające zostały zm ienione i że  

jest obecnie akredytow any przy królu i ce

sarzu im perium  w łoskiego. 

Wielki mufti Jerozolimy 
wypowiedział się o nowym projekcie angielskim

cieli, których m ają w ysłać do Londynu. W  

dalszym ciągu w yw iadu m ufti podkreślił, 

że żadna czołow a osobistość arabska nie  

m oże ponosić odpow iedzialności za stano 

w isko A rabów  po ogłoszeniu projektu po 

działu  Palestyny  na trzy części.

W  londyńskich kołach politycznych w y 

w iad  m uftiego jest oceniany  jako  now a  ozna  

ka, że koła arabskie podtrzym ują sw e da

w ne żądania i dom agają się w ysłania do  

Londynu nie nom inałów rządu angielskie

go, lecz przedstaw icieli, których sam i de

sygnują. Poza tym  w  Londynie oczek  w any  

jest w  najbliższym czasie kom unikat w y 

sokiego kom itetu arabskiego o ustosunko

w aniu się w obec raportu kom isji W ood- 

head*.

Londyn, 16. 11. (A TE).

Przebyw ający na w ygnaniu w  Syrii w iel

ki m ufti Jerozolim y udzielił w yw iadu w  

spraw ie Palestyny w  zw iązku z ogłosze

niem angielskiej „białej księgi", która za 

w iera zaniechanie projektu podziału Pale

styny na trzy części: angielską, żydow ską  

i pozostającą pod m andatem  angielskim -

W yw iad m uftiego jest jego pierw szym  

publicznym  w ystąpieniem w spraw ie Pale

styny od chw ili ucieczki z Jerozolim y. 

M ufti w ypow iedział się zasadniczo ' przy 

chylnie o now ym  projekcie angielskim  i o- 

św iadczył, że nie ocenia niekorzystnie w i

doków konferencji „okrągłego stołu" pod  

w arunkiem , że A rabow ie będą m ogli w y 

brać sw obodnie i bez nacisku przedstaw i

stw a zachodnie zdołały naw iązać z Pol

ską norm alne stosunki dyplom atyczne  

—  R zeczpospolita już w ytknęła sw oje 

granice m niejw ięcej tak , jak  dzisiaj prze  

biegają. Tak —  te granice w ytyczył 

bagnet żołnierza polskiego: legionisty , 

pow stańca w ielkopolskiego i śląskiego, 

orlęcia lw ow skiego i innego nieznanego  

przed którego grobem  żarzy się płom ień  

w dzięczności całego N arodu Polskiego. 

Ta praw da m oże być dla p, Seydy pew 

ną tendencją polityczną, z którą  

się nie zgadza, a której „pew ne 

czynniki z m łodszych żyw iołów u- 

legają" i dlatego p, Seyda jest w  

porządku, kiedy naw ołuje nas do  

nieprzebranej w dzięczności w zględem  

obcych potęg. D la p. Seydy nie jest 

zgodne z praw dą, że N iepodległość  

Państw a Polskiego jest li ty lko dziełem  

i w ynikiem daniny krw i jaką złożył 

żołnierz polski pod w odzą Józefa Pił

sudskiego na ołtarzu O jczyzny, D la nas 

„m łodszych żyw iołów " nie jest zgodne  

z praw dą, że Polskę otrzym aliśm y dzię

M ilne oraz poseł rum uński w  Londynie. Po  

inspekcji gw ardii honorow ej król K arol i 

w ielki w ojew oda M ichał, ks. K entu i resz

ta gości w siedli do specjalnego pociągu i 

odjechali do Londynu.

K rólew scy goście rum uńscy zostali 

przyjęci entuzjastycznie przez ludność  

Londynu. N a 10 m inut przed przyjazdem  

pociągu z D over na dw orzec V ictoria  

przybył król Jerzy w m undurze polnego

O godz. 18 odbędzie się form alne pod 

pisanie protokółu i w ym iana listów .

N iezależnie od tego M ussolini w ym ieni 

z C ham berlainem telegraficzne Zapew nie

nia przyjaźni i zadow olenia z pow odu w ej

ścia w  życie um ow y angielsko-w łoskiej. 

ki zw ycięstw om  i łaskaw ości obcych.

Zaryzykujm y jednak przypuszszenie, 

że aktualnie żyjące pokolenia, tak ży 

w ioły m łodsze, jak i te które nim i już  

daw no być przestały , nie m ogą ustalić  

obiektyw nej racji, pozostaw m y jej oce

nę historii, i przyjm ijm y, że w  tym  w zglę  

dzie ścierają się aktualnie dw ie tenden

cje, jedna — przypisująca odzyskanie 

N iepodległości w yłącznie niespożytym  

siłom narodu polskiego, usym bolizow a-  

nym  w  żołnierzu polskim  i jego W odzu  

Józefie Piłsudskim  —  druga —  odzys

kanie N iepodległości w idząca w  pom o

cy i łaskaw ości obcych.

Z jednej strony postaw m y dum ę z  

w łasnej siły , m ocy ducha i oręża, z dru 

giej dozgonną w dzięczność dla obcych. 

M łody nacjonalista niew ątpliw ie uzna  

za sw oją tendencję pierw szą, gdyby na 

w et była legendą, odrzuci zaś zdecydo 

w anie drugą, albow iem  brak w iary w e  

w łasne siły i m ożliw ości godzi zdecy 

dow anie w  sam ą ideę narodow ą.

A ntoni M aciejew ski.

m arszałka arm ii angielskiej. D w orzec ude

korow any był chorągw iam i o barw ach ru 

m uńskich. Poza dygnitarzam i dw orskim i 

na stacji obecni byli prem ier C ham berlain , 

lord H alifax, lord m er Londynu sir Frank  

B evater, poseł angielski w  B ukareszcie sir 

R eginald H oare oraz szefow ie sztabów  ge

neralnych arm ii, flo ty i lo tnictw a.

Puntualnie o godz. 16,10 pociąg w iozą

cy króla rum uńskiego w jechał na stację.

Pierw szy w ysiadł z pociągu król K arol w e  

w spaniałym m undurze adm irała m arynarki 

rum uńskiej, za nim  ks. M ichał w  m undurze  

pporucznika strzelców górskich. K ról Je 

rzy pow itał serdecznie obu gości. Przy  

dźw iękach hym nu narodow ego rum uńskie

go m onarchow ie obu państw  przeszli przed  

kom panią honorow ą, następnie król Jerzy  

i król K arol siedli do karocy królew skiej i 

odjechali do pałacu B uckingham .

M im o nieprzychylnej pogody dość gę

stej m gły, ulice w iodące do pałacu w ypeł

nione były tłum am i, które entuzjastycznie  

w itały przejeżdżający orszak.

Z pałacu B uckingham  udał się król K a

rol do pałacu M arlborough , celem odw ie

dzenia królow ej m atki M ary.

W  godzinach w ieczornych w pałacu  

B uckingham odbył się bankiet, w ydany  

przez parę królew ską. W bankiecie tym  

w ziął udział prem ier C ham berlain , w szys

cy m inistrow ie, korpus dyplom atyczny, 

liczni dygnitarze oraz szereg przedstaw i

cieli sfer rządow ych i w ojskow ych.

W  czasie bankietu król Jerzy w zniósł 

toast na cześć króla K arola, który w od 

pow iedzi w zniósł toast na cześć króla W «  

B rytanii.

Odznaczenie króla Karola
Londyn, ’16. 11. (PA T)

K om unikują urzędow o, że król Jęrzy  

nadał królow i rum uńskiem u K arolow i or

der podw iązki, a następcy tronu w ielkie

m u w ojew odzie M ichałow i —  w ielki krzyż  

królew ski orderu W iktoriL

i
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Mowy rząd na Węgrzech
Zmiany nastąpiły w 4 resortachYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

litykę zew nętrzną , n ie w ystarcza sam a dy 

p lom acja , gdyż aby m ieć n iezbędą sw obo 

dę ruchów , dyp lom acja m usi op ierać się na  

sile . S tąd w ypływ a n ie ty lko  z punk tu w i

dzen ia bezp ieczeństw a  i w ychow an ia naro 

dow ego , lecz rów nież z pow odów  po litycz

no - zew nętrznych po trzeba rozw oju na 

szej arm ii narodow ej.

N astępn ie prem ier nakreślił szerok i pro 

gram  po lityk i w ew nętrznej, zapow iadając  

don iosłe refo rm y spo łeczne, podkreślił też , 

iż refo rm a ro lna urzeczyw istn iona  zostan ie  

na podstaw ie jego  przem ów ien ia w  K apos- 

var, w  k tó rym  zaznaczy ł m , ha,, iż na cele  

refo rm y ro lnej rząd przeznaczy w iększą  

w łasność .

Fala dekretów we Francji 
wywołuje coraz większe niezadowolenie

P aryż , 16 , 11 , (A T E ).

O głoszono serię dalszych 19 dekretów  

rządow ych , k tó re łączn ie z og łoszonym i 

w czoraj 42 dekretam i m ają um ożliw ić u-  

zdrow ien ie finansów  i ekonom ii francusk ie j 

w  ram ach p lanu opracow anego przez m in. 

R eynaud . O głoszone dodatkow e kredy ty  

przynoszą  pew ne  refo rm y  w  zakresie sp raw  

gospodarczych , w ychow aw czych, hand lo 

w ych i ro ln iczych .

W  prasie francusk ie j daje się na ogó ł 

w yczuw ać dzisia j w iększe n iezadow olen ie

n iż w czoraj z pow odu refo rm y m in . R ey 

naud .

D zienn ik i praw icow e przy jm ują refo rm y  

z pew nym  ch łodem , zw racając uw agę, źe  

podnoszen ie podatków  w  obecnych oko li

cznościach n ie m oże sp rzy jać  pow iększen iu  

produkcji, p lanow anem u przez rząd , P rasa  

lew icow a, a zw łaszcza kom unistyczna pro 

w adzi zacię tą kam pan ię przeciw  dekretom , 

oskarżając rząd , że w szystk ie ciężary  zrzu 

cił na bark i robo tn ików .

Akcja Anglii, Francji i U. $• A, 
w sprawie terenów emigracyjnych dla żydów

Budapeszt, 16*. 11. (ATE).

G abinet Im redy ‘ego ustąp ił w czoraj w  

godzinach popo łudn iow ych .

0  godz. 17 ,45 rozpoczęło się nadzw y-  

czajne posiedzen ie rady m in istrów , na k tó 

rym  zapad ła decyzja w  sp raw ie dym isji ca 

łego gab inetu . D ecyzja ustąp ien ia rządu  

jest um otyw ow ana tym , że pow ró t do m a-  

. cierzy w ęgiersk ich ziem  pó łnocnych  o tw ie 

ra w  h isto rii kraju now ą epokę, k tó ra w y 

m aga rekonstrukcji gab inetu na szerszych  

podstaw ach .

P o posiedzen iu rady m in istrów , k tó re  

trw ało godzinę , prem ier Im redy udał się  

do regen ta H orthy ’ego i przed łoży ł g łow ie  

państw a dym isję rządu .

R egen t przy ją ł dym isję i pow ierzy ł do 

tychczasow em u prem ierow i Im redy 'em u  

u tw orzen ie now ego gab inetu . Im redy roz 

począł natychm iast rokow an ia z przedsta 

w icie lam i kó ł po litycznych oraz przedsta

w ił na posiedzen iu stronn ic tw a rządow ego  

w ytyczne program u now ego rządu ,

W  godzinach w ieczornych og łoszono  

sk ład now ego rządu , k tó ry jest następu 

jący ;

P rem ier —  B ela Im redy , m im  sp r. zagr. 

—  K olom an K anya, m in . sp raw  w ew n. —  

K oresztes F ischer, m in . finansów  —  R e- 

m eyn i S cheller, m in . ro ln ic tw a —  hr. M i

chał T elek i, do tychczasow y podsekre tarz  

stanu tego m in ., m in. sp raw iedliw ości —  

T asnady N agy , k tó ry pozosta je prezesem  

partii rządow ej, m in. ośw iaty  —  hr. P . T e 

lek i, m in . obrony nar. —  gen . K . B artha , 

m in . hand lu —  A n. K under, k tó ry tym cza

sow o k ierow ać  będzie m in. przem ysłu , m in . 

bez tek i —  A ndor Jaross, b . prezes Z jedn . 

P arty j W ęg. w  C zecho - S łow acji.

Z m iany nastąp iły na stanow isku m in . 

ro ln ic tw a, m in . sp raw ied liw ości, m in . obro 

ny narodow ej i m in. przem ysłu .

Program nowego rządu
B udapeszt, 16 , 11 , (P A T ).

P rem ier Im redy w ygłosił na posiedzen iu  

partii rządow ej d łuższe przem ów ien ie , w  

k tó rym  ośw iadczy ł m , in ., iż n ie m a zam ia

ru  rządzić bez lub  w brew  parlam en tow i i że  

n ie jest sk łonny uciekać się do ak tów  n ie 

legalnych .

P rzechodząc do po lityk i zew nętrznej, 

m ów ca przypom niał, iż k ierunek  te j po lity 

k i znany jest z dek laracy j zarów no m in i

stra sp raw  zagr, K anya jak i sam ego pre 

m iera , Isto tnym  m om entem  tych dek lara 

cy j jest to , że W ęgry m ają jeszcze jeden  

pow ód w ięcej do przyw iązan ia do sw ych  

w ypróbow anych przy jac ió ł. M inione dn i, 

ośw iadczy ł prem ier, w ykazały na nam acal

nych w ynikach rea lność stosunków  is tn ie 

jących pom iędzy nam i a zaprzy jaźn ionym i  

m ocarstw am i. P olityka nasza pow inna przy  

stosow ać się jeszcze bardziej do po lityk"  

osi R zym  —  B erlin , a  poza  tym  pow inn iśm y  

p ie lęgnow ać stosunk i z naszą daw ną przy 

jació łką P olską i szukać dróg , dzięk i k tó 

rym  W ęgry w  harm on ii z innym i państw a

m i, np , Jugosław ią m ogą iść ku szczęśliw e 

m u przeznaczen iu . A by  prow adzić taką  po-

Opuszczają Gdańsk
T eleg ram  w łasny

G dańsk , 16 . 11 ,

W  zw iązku z w ystąp ien iam i an tyżydow  

sk im i do dzia łu paszportow ego K om isaria 

tu G eneralnego R , P . w G dańsku zg ła 

szają się liczn i żydzi prosząc o paszporty , 

W  w ielu w ypadkach sp raw a obyw ate lstw a  

budzi pow ażne zastrzeżen ia . W iększość  

żydów n ie posiada żadnych dokum en tów , 

a dom aga się paszportów  na w yjazd do A -  
m eryk i i P alestyny lub do A nglii. (S )

Kantorzy żydowscy pobici
T eleg ram  w łasny

G dańsk , 16 , 11 ,

W  G dańsku narodow i socja liśc i napa-  

d li na idących u licą kan to rów bóżn icy  

gdańsk ie j. Z osta li on i pob ic i a ponad to ob 

cię to im  brodyf Ż ydzi w  pop łochu opusz

czają G dańsk , udając się częściow o do  

G dyni, częściow o w yjeżdżają do innych  

krajów , W  szczegó lności w yjeżdżają oby 

w atele gdańscy , k tó rzy są w posiadan iu  

stałych paszportów , W  osta tn ich dn iach  

w  ręce ary jsk ie w  G dańsku przeszło 37  
firm  gdańsk ich . (S )

L ondyn , 16 , 11 . (A T E ),

„E ven ing N ew s" donosi, źe A nglia , 

F rancja i S tany Z jednoczone podejm ują  

w spó lną akcję, celem  znalez ien ia now ych  

te renów  em igracy jnych d la żydów  z N ie

m iec  i z innych  państw  środkow o  - europej

sk ich .

P rem ier C ham berla in  m a się zw rócić do  

prezyden ta R oosevelta z propozycją , ażeby  

oba państw a pod ję ły w spó lną akcję w  te j 

sp raw ie , przy czym  F rancja będzie zapro -

S zanghaj, 16 , 11 , (A T E ),

W edług don iesień ch ińsk ich , na froncie  

kan tońsk im  trw ają uporczyw e w alk i. R oz 

w ój ofenzyw y ch ińsk ie j ham ow any jest 

przez obecność na rzece P erłow ej licznych  

okrętów  japońsk ich , śc iągn ię tych tu z k ilku  

portów  po łudn iow ego  w ybrzeża ch ińsk iego .  

G łów ne siły  ch ińskie posuw ają się ]> o zaję 

ciu  m , C zensun  w  k ierunku  na  K anton , Z m o  

to ryzow ana ko lum na japońska, k tó ra usi-

Walki na froncie kantońskim
Wojska chińskie posuwają się naprzód

Po wizycie londyńskiej 
min. Pirow jedzie do Berlina

Ł ondyn , 16 . 11 , (A T E ),

M inister obrony U nii P ołudn iow o - A f

rykańsk ie j O sw ald P irow , przebyw ający  

jak w iadom o w  L ondyn ie , udaje się w  śro 

dę w ieczorem  do N iem iec , W  H anow erze  

m in ister P irow  spo tka  się ze sw ą m ałżonką  

i będzie kon tynuow ać w spó ln ie z n ią sw ą  

podróż do  B erlina ,

W  pon iedzia łek w ieczorem odby ł się  

na cześć  m in istra  P irow a  w  L ondyn ie ob iad  

galow y , w ydany  przez przedstaw icieli U nii 

P ołudn iow o - A frykańsk ie j w L ondyn ie . 

O becn i na tym  ob iedzie by li rów nież przed  

staw icie le rządu ang ie lsk iego . P odczas  

przem ów ien ia w ygłoszonego w  czasie tego

Kalinin atakuje Chamberlaina 
jako „głównego winowajcę wzmocnienia III Rzeszy6*

M oskw a, 16 , 11 , (A T E )

P rzew odn iczący najw yższej rady Z SR R  

K alin in podejm ując na K rem lu delegatów  
kom unistycznych organ izacji zagran icz

nych —  w ygłosił w obec n ich d łuższe ex 

pose o sy tuacji m iędzynarodow ej.

N apadając na po litykę W ielk ie j B ry ta 

n ii K alin in stw ierdził, że C ham berla in jest 

„g łów nym  w inow ajcą w zm ocn ien ia III R ze  

szy“ . K alin in przedstaw ił w  czarnych bar  

w ach przyszłość im perium bry ty jsk iego , 

zaznaczając , że n ie ty lko w  E urop ie , ale i 

w  A zji żyw otne in teresy A nglii zosta ły za 

grożone.

szona do w zięcia udzia łu w  te j akcji.

A m basador S tanów Z jednoczonych w  

L ondyn ie K ennedy , k tó ry spędził w eek 

end jako gość m in . M ac D onalda przedy 

sku tow ał z n im  i innym i członkam i rządu  

ang ie lsk iego zagadn ien ie żydow sk ie , pod 

kreśla jąc , że S tany Z jednoczone pragną, 

aby  osied lić żydów  na  n iezam ieszkałych  ob  

szarach Im perium  B ry ty jsk iego i państw  

P ołudniow ej A m eryk i. S tany Z jednoczone  

go tow e są przy jąć 40 ty s. uchodźców  ży 

dów .

łow ała w strzym ać natarcie C hińczyków , 

została zm uszona do odw ro tu .

L otn ic tw o japońsk ie zbom bardow ało  m . 

S ihoy w  pob liżu K antonu ; w edług do tych 

czasow ych ob liczeń liczba ofiar przek racza  

300 osób ,

Z prow incji S zan tung kom uniku ją , że  

dzia ła jący tu partyzanci ch ińscy zaję li m , 

L idźow , będące w ażnym  ośrodk iem  adm i

n istracy jnym  i strateg icznym .

ob iadu m in ister P irow  ośw iadczy ł m iędzy  

innym i, że jednym  z pow odów , k tó re przy 

czyn iły  się do  jego  podróży  do  L ondynu  by ł 

fak t, źe jako przedstaw icie l U nii P ołudn io 

w o  - A frykańsk iej chcia ł w yrazić prem iero 

w i ang ie lsk iem u C ham berla inow i w dzięcz

ność U nii za w ysiłk i poko jow e prem iera  

W ielk ie j B ry tan ii.

W  dalszym  ciągu m in ister P irow  ośw iad 

czy ł, iż by łoby w skazane, ażeby w ym iana  

zdań zapoczątkow ana n iedaw no pom iędzy  

odpow iedzia lnym i m ężam i stanu różnych  

narodów , by ła kon tynuo w ana i doprow a 

dziła do w ynalezien ia zdrow ej podstaw y  

d la poko ju św iatow ego .

Z naczną część przem ów ien ia K alin in  

pośw ięcił sy tuacji na D alek im W schodzie  

podkreśla jąc , że zaborcza po lityka Japon ii 

w  stosunku do C hin w inna spow odow ać  

w spó lną akcję A nglii, S tanów Z jednoczo 

nych i F rancji w  obron ie ich w łasnych in 

te resów  ko lon ialnych w  A zji.

O  w ojn ie dom ow ej w  H iszpan ii K alin in  

w yraził się op tym istyczn ie , życząc czer

w onym  zw ycięstw a nad w ojskam i gen . 

F ranco . P rzem ów ien ie zosta ło zakończone  

zapew nien iem , źe S ow iety p iln ie śledzą  

rozw ój sy tuacji m iędzynarodo w ej i w ycią

gają odpow iedn ie w niosk i.

Dekret o zjednoczeniu 
ziem odzyskanych

W arszaw a, 16 , 11 , (P A T )

D nia 15 bm . odby ło się pod przew od 

n ic tw em  prem iera gen . S ław oja S kładkow -  

sk iego posiedzen ie R ady M inistrów , na  

k tó rym przy ję to szereg pro jek tów dekre 

tów  prezyden ta R . P ., opartych na art, 55  

ustęp 2 ustaw y konsty tucy jnej.

M iędzy innym i przy ję to pro jek t dekre 

tu o zjednoczen iu z R zeczypospo litą P ol

ską ziem odzyskanych w  lis topadzie 1938  

roku a m ianow icie : obszarów w e F rydec- 

k im , w  C zadeck im , w  Jaw orzyn ie S pisk ie j, 

w P ien inach , w  do lin ie P opradu oraz w  

źród łow isku U daw y.

P onad to przy ję to k ilka pro jek tów de 

kretów rozciągających m oc obow iązu jącą  

n iek tó rych ak tów  ustaw odaw czych na od 

zyskane ziem ie Ś ląska C ieszyńsk iego .

Akt łaski na Litwie
K ow no , 16 . 11 . (P A T )

P rezyden t S m etona z okazji ponow ne 

go ob io ru na prezyden ta repub lik i zw rócił 

ak tem  łask i, k tó ry już daw niej zapow iada 

no , pełne praw a obyw atelsk ie w szystk im  

77 skazanym  w  procesie N eum an  - S ass w  

dn iu ’26 lu tego 1935 r. A kt łask i obejm uje  

rów nież i inne osoby , m . in , zw raca stop 

n ie oficersk ie k ilku oficerom .

Francja nie odda kolonii
Paryż, 16 . 11 . (A T E )

W e w torek w  po łudn ie prem ier D ala- 

d ier odby ł d ługą rozm ow ę z m in . sp raw  

zagran icznych B onnet, w  rezu ltacie k tó re j 

ośw iadczono dzienn ikarzom , źe F rancja  

zdecydow ana jest n ie oddaw ać żadnej ze  

sw oich ko lon ii.

Va wiJnokręgu 

politycznym

Lwowski „Dziennik Polski** podoje 
w związku z wyborami samorządowymi 
W  Poznaniu odbyła się poufna kon
ferencja między Frontem Morges a Sir. 
Narodowym.

Konferencja miała na celu doprowa
dzić do cichego porozumienia w sprawie 
taktyki wyborczej tok, aby obie grupy 
na terenie Poznania wzajem sobie nie 
przeszkadzały.

Koła kierownicze Stronnictwa Naro
dowego w Poznaniu trzymają sprawę 
paktu z Frontem Morges w tajemnicy 
przed młodszymi działaczami partii-

« •

W  kołegium wileńskim została posta 
wioną również kandydatura na senato
ra p. 'Władysława Studnickiego. Padl 
na nią jednak tylko jeden głos.

Decyzją Zarządu Głównego Stronni
ctwa Narodowego został skreślony z li
sty członków p. Józef Mazur z Pomorza, 
w Małopolsce został skreślony p. Stani
sław Basiak, członek koła w Radoszy
cach.

Po niepowodzeniach wyborczych gru 
py „Jutra Pracy’* i ostatniej klęsce w 
organizacji Młodzieży Pracującej, z gru
py tej występują nieliczni obecnie jej 
członkowie. Mianowicie, jak nas infor
mują, wystąpił były poseł Wacław Bu
dzyński, który ma przystąpić do Falangi.

Inny były poseł z tej grupy, miano
wicie p. Bakon przystąpił do ONR-ABC 
i z ramienia listy „narodowo - radykal
nej” kandyduje do Rady Miejskiej w 

W  arszawie. (ASI)
• *

„Gazeta Pomorska** pisze: W  Stron- 
nictwie Ludowym zaznacza się po wybo
rach silne rozgoryczenie.

Przed wyborami istniały w szeregach 
partii dwa kierunki, jeden reprezentowa 
ny przez p- Rataja był za udziałem w 
wyborach, drugi kierunek, który odzwier 
ciadlał poglądy Witosa, reprezentowany 
przez p. Gruszkę, wypowiadał się prze
ciw angażowaniu się w akcji wyborczej-

Wobec wyraźnego uchylenia się Str. 
Ludowego od wyborów, sukces wyborczy 
opinia łączy szczególnie z Obozem Zjed
noczenia Narodowego, i ocenia go jako 
zupełną klęskę partyj. Na tym tle do
szło już do ostrych starć wewnątrz par
tii, co znalazło swój wyraz na ostatnim 
posiedzeniu Naczelnego Komitetu Wy
konawczego Stronnictwa Ludowego. Z 
przewodnictwa głównej komisji gospo
darczej Stronnictwa Ludowego ustąpił 
jej prezes Stanisław Thugutt pod pozo
rem złego stanu zdrowia. W miejsce p. 
Thuautta wybrany został p. Gruszka.

i
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N a d N ie m c a m i p n e c h o d m  tn e d a  fo -i  P o ra a ń 1 6 1 1

h  m it/s e m ity e m u  Z a c h ły sn ę liśm y s ię tr o c h ę m iłv m  i p o -

Z a g a d n ie n ie  to  ta k  ż y tee sn y m  w  e fe k c ie d o r o b k ie m  'd w u d c ie -
sk ra w e w o k res te d o c h o d ze n ia H itle ra ;  . 7  .  . . .  . . . .
d o  m la d e g , e n a la d o  m o o je  u jśc ie  m  M l-  ? * >  N ’6

k im  c h o ć ra d y k a ln y m o k re s ie c e ys tk i] ^ - L n d a ., p o a ta n o w im u . , r r ec a y d o k o - 

p e r so n a ln e j i p o u s ta m o m y m  ro e g ra n i-]™ *  o c e m jm o w  św ie  1 1  e e .ln r .1  - 

e se n iu  ży d ó w  o d a ry je sy k ó w  p n y c ich lo ■> ¥ « > . b «  k m fa e to w  ■ u b a r w a ia c y c h r e .- 

i s tra c iło w ie le n a  a k tu a ln o śc i. S k o n - le k to r ó w . W  p e r sp e k ty w ie la t d w u d a ie s ta  

c zy lo  s ię n a  w p ro w a d ze n iu  c a łeg o  s« e r e -|to i c o  b y ło  —  a  c o  je s t , św ia d cz y o  p o 

p u  o g ra n ic ze ń e k o n o m iczn y c h i u s ta w o -  I s  t  ę  p  i e  i k r o cz en iu  n a p r z ó d . T ę że je w o - 

w y m  ro zg ra n ic ze n iu  ży d ó w .  la  lu d z k a  —  k ie ru ją ca , p la n u ją c a i r ea liz u -

P o za  ty m  je d n a k  ży d o m  w  N ie m c ze c h ją c a . T o je s t d o r o b e k , sk ła d a ją c y s ię n a  

p o w o d z iło s ię sp o łe c zn ie i g o sp o d a rc zo d r u g ą s tr o n ę m e d a lu . N a p o k rz ep ien ie  

—  m im o  p o zo ró w  —  n ie  n a jg o rze j. D o -  I se rc  m o żn a  z  r z e te ln ą  u lg ą  p o w ie d z ieć : y e - 

w o d e m  te g o , że m im o u p ły w u  5 ła t o d ie liśm y w ię c e j z r o b ić n ie p o tra f ili, to w  

o b ję c ia  w ła d zy w  R ze szy p rze z n a ro d o - k a ż d y m  r a z ie n ie z m a r n o w a liśm y  

w y  so c ja lizm , m ie szk a  d z iś w  N ie m c ze c h c za su .
n a d a l o k o ło 1 0 0 ty s ię c y ży d ó w  o b y w a te - 1 D zie ń  w sp o m n ie ń  m in ą ł. M in ę ło r a d o - 

l i o b c y c h , n ie  zd ra d za ją c y c h  c h ę c i d o  d o  św ię to  1 1 l is to p a d a . W y p a d a  w ię c m i

b ro w o ln e j zm ia n y m ie jsc a za m ie s zk a - 1 u p a ja ć  s ię o d św ię tn y m i r e f lek s ja m i, a le  

n ta - . I w y tęż y ć  w z ro k  w  p r z y sz ło ść .

D a ls zy m  d o w o d em  m o g ą b y c n ie ź li-  ty lk o  s ta n ą ł o k r ę t R z p te j n a

c zo n e  sk ła d y i w ie lk ie m a g a zy n y  ~ y d o w - r e ( j2 je u c z cz e n ia  r o cz n ic y . M o g li s ię  m u  

sk ie  o ra z k a w ia rn ie  i re s ta u ra c je  ro z s ia -  L ^ ^ ć  z  te j i ta m tej s tro n y  w eso ły -  

n e  n ie  ty lk o  p o  w se yM  m ia s ta c h  N ie  .  o b y w a te le  a  r o r r a d o w -y m i

m ie ć , a le  w  n a jle p se y c h  d m e ln ic ^ h  B e r - 
l in a w y p e łn io n e p re e e c a ły d n e n m e-  W lejn ™  W n ieb e z p le ez n e

m te c k ą  k lie n te lą , k u p u ją c ą  u  ży d ó w  m i-  .s , . , .
m o  fo rm a ln y ch  n a k a e ó w  i e a k a eó w  p re y < * ■» *  “ e lek k o m y d la .e l

a k o m p a n ia m e n c ie k r zy k liw e j a g ita c ji . A  w w c o  b  o  w  i ,  a  e  k  w r ó cr f n a r n ^ e e

A n ty se m ity e m  h itle ro w sk i w  p ra k ty - 1 w y p o c zy n k o w e , r a d o ó c t łw ^ ę ta . 

c e n ie ty le za w ió d ł, i le  u sp o k o ił s ię  i z ła -  ,
g o d n ia ł w  c ią g u  o s ta tn ic h  5  la t,  P o h ty k a ? ! w  r e tro sp e k ty w n y m  p a -

D o p iero p rzy łą c ze n ie A u s tr ii , g d z ie  I tr z e n tu n a jm m ej p o św ię c o n o m iejsc a w  

a n ty sem ity zm  tk w ił o  w ie le g łę b ie j z u -  | d z ień  u r o cz y s ty . I s łu sz n ie ... Z esz ła  n a  p la n  

w a g i n a  za le w  k ra ju  p rze z  ży d o w sk i e le 

m e n t n a p ły w o w y w  c za s ie w o jn y i p o  
w o jn ie św ia to w e j —  sp o w o d o w a ł d ru g ą  
g ro źn ą  fa lę  a n ty sem ity zm u .

A u to m a ty c zn ie w ię c z c h w ilą A n -  
sc h lu ssu p rzyb ra ło n a  e d e n a s ta w ie n ie  \ 
a n ty ży d o w sk ie w  c a łyc h  N ie m c ze c h , ro z  I®  lu d z ia c h  m e  b o ją c y ch ę  
p o c zę ła  s ię  w zm o żo n a  p ro p a g a n d a  a n ty -  m y śle ć
se m ic k a . A  w  ś la d  za  ty m  p o sz ło  w y d a - I Z a u w a ż y liśm y , ż e  w  o k r e s ie św ię ta  d w u - 

n ie  s ze re g u  u s ta w , sk ie ro w a n y c h p rze -  I d z ies to lee ia N iep o d le g ło śc i b y ło  w ie le  w y - 

c iw k o  ży d o m :  w  6 - ty m  ro k u  r zą d ó w  h it- 1 p c w ie d z i o  d o ty c h cz a so w y m  d o r o b k u  i  r o z - 

le ro w sk ic h z ro b io n o sp is y i o zn a c ze n ia  I g y c ia  p u b lic zn e g o  w  P o lsc e . N a jm n ie j

ży d o w sk ic h d ila d ó w , u su n ię to zy d o w  z  I r o zw a ża ń  n a  te m a ty  p o lity c zn e . „ P o l-
a d w o k a tu ry m e d yc y n #  i se e re g u  in n y ch  I ^ Z a ch o d n ia - w  K a to w i^ c h  w  a r ty k o le  

n a w ro c ie o d ia ■■P o ,itłk *  ’ " > a ch o ra tw o “ r tw ie r d r a :
F a la ta  p rzy a ru g im  n a w ro c ie  o a zy i 

la zn ó w  w  b a rd zo d ra s ty c zn e j fo rm ie  I „ J a k k o lw ie k  p r zy je m n ie je s t s tw ie r - 

p rze d  n ie d a w n y m  c za sem  w  zw ią zk u  z d z ić u m ia r w y p o w ie d z i p o lity c zn y c h  n a  
za r zą d zo n y m n ie sp o d z ia n ie w y s ied lę - \ św ię to N ie p o d le g ło śc i, d o św ia d c ze n ie  
n ie m  ży d ó w  p o lsk ic h  o b y w a te li . T a  d k - u b ieg ły c h  la t k a ż e a ię  h c a y ć  z  n a w r o te m  

» I d a w n e j fa n p o h ty k ie r s tw a p ły tk ieg o . 
c ja  a n ty ży d o w sk a  w  n ic zy m  m e d o tk n ę - 1 ^ jg lk ieg o  św ię ta  u d e r za ło  s ię u  n a s  

la  ży d ó w  m ie jsc o w y c h ^  I z w y k le w  to n  p o w a ż n y , z r ó w n o w a żo n y
D o p ie ro tr z e c ia f td a a n ty sem ity zm u  I —  p ó ź n ie j w ra c a ło s ię d o  z n a c h o r s tw a

sp o w o d o w a n a  s trza ła m i o d d a n y m i w  P a  I p o lity c z n e g o .

ry żu  p rze z G ry n szp a n a  d o  n ie m ie c k ie g o  I P o lity k a  i z n a ch o r s tw o  c h o d zą  w  P o ’ 

d y p lo m a ty zm ie n iła zu p e łn ie sy tu a c ję .]  » c e  p o d  r ę k ę . Z a  m a ło  m a m y  p o lity k ó w ,
S M y  w  P a ryżu  s ta ły  s ie  h a s łe m  i o k o - “  S " 4 0  U d z » , k tó rz y  p o d

v . i w p ły w e m  ta k ie j c zy  in n e j k o n iu n k tu r y
z ją  d o w y stą p ie n ia p rze c iw , ży d o m  m e -  I o r g a n iz a c y jn e j, u z y sk a li ja k ieś s ta n o w i-

m ie ck im  o ra z d o u rze c zy w is tn ie n ia  n a j- 1 g k a  w  ż y c iu  g r u p  p o lity c z n y c h  u w a ż a ją
b a rd z ie j sk ra jn y c h a n ty ży d o w sk ic h h a -  I s ię z a  p r zy g o to w a n y ch  i u p r a w n io n y c h
se ł a g ita c y jn y c h g ło s zo n y c h p rze d d o j- 1 d o  w y p o w ia d a n ia  s ię w sp r a w a c h , o

śc iem  H itle ra  d o w ła d zy - S k o ń c zy ł s id  k tó r y ch c zę s to  n ie m a ją ż a d n eg o  p o ję -

o k re s to le ro w a n ia  ży d ó w  w

—  w y p o w ie d z ia n o im  w a lk ę b e zw zg lę d - g ło su  d o c h o d zą  lu d z ie , k tó rz y  w  p r o s to -  
n ą  i b e z p a rd o n u  a ż d o c a łk o w ite g o ic h  I c ie sw e g o d u ch a  m y ślą , ż e „ n ie św ięc i 
w y n is zc zen ia . I g a rn k i lep ią ” i w  p r z e k o n a n iu o sw ej

W a lk a  ta  za c zę ła  s ię w  n o c y z  9  n a z n a jo m o śc i  ^ ż y c ia sp o łe c zn e g o b io rą s ię  
1 0  l is to p a d a . P ierw szy je j d z ie ń  w y k a - 1 ° °  p o lfty k ’ -

zo l, że  r ze c zy w iśc ie  je s t to  w a lk a  b e z p a r  | T y m cz a se m  p o lity k a to ta k ż e u m ieję t- 

d o n u  i b e z ża d n y c h  w zg lę d ó w  a ż d o  w y - n o ść . P o lity k  m u si m ie ć w y c z u c ie r z ec z y -1  
n is zc ze n ia . I w is to śc i i p a trz e ć  n a  n ią  n ie p rze z o k u la r y  I

A le  m e to d y te j w a lk i! T a k ic h  n ie  s to - 1 p r zy g o d n e . T rz eb a m y śleć . T r ze b a o d e r -  * 

so w a n o n a w e t w  c ie m n ym  ś re d n io w ie 

c zu . : 1 ■ '

K to z u w a g ą c zy ta ł s zc zeg ó ły o s ta t

n ic h  w y d a rze ń  n a d  g ra n ic ą p o lsk ą  i k to  
ś le d z ił ta k n ie d a w n e  w y d a rze n ia  n a  te 

re n ie N ie m ie c , te n  c h o ćb y b y ł n a jza ja d - 1 K ła jp e d a , 7 . 1 1 .

le jsż y m  a n ty se m itą , m u s i s ię z o d ra zą ! D o b ry p o r t n a d b a łty c k i, d u ż y w ę ze ł 
o d w ró c ić  o d  ty c h m e to d , ja k ic h  w  k u ltu - 1 k o le jo w y  n a jd a le j w y su n ię ty  n a  p ó łn o c —  

ro ln y ch sp o łe c ze ń s tw a c h n ie s to su je K ła jp e d a , sp o k o jn e d o ty c h c za s m ia s to , 
n a w e t w o b e c zw ie rzą t... k o r zy s ta ją c y c h  z ! k tó r y m  z a cz y n a  s ię  m ó w ić  c z ę s to  i g ę s to . 

u s ta w o w e j o c h ro n y . , O si. | K ła jp e d a m a c iek a w y  u k ła d  lu d n o śc io -

  lw y . N a 1 0 ty s . m iesz k a ń c ó w  5 0 p r o c , s ta -

^ a r ę c z y n y  In o w ią  L itw in i, a  5 0 p r o c . N ie m c y , k tó rz y

n a d w o r z e w ło sk im I w  sw o im  jęz y k u  z a ch o w a li d a w n ą n a z w ę

R zy m , 1 6 , 1 1 . (P A T ). I m ia s ta  M e m e l. O b ie te n a r o d o w o śc i sz c z e - 

U rz ęd o w o  d o n o sz ą o  z a r ę c zy n a c h k s ię ż r z e  s ię  n ie n a w id z ą  i o b ie  m a ją  p r ete n s je  d o  

n icz k i M a r ii S a b a u d z k ie j , c ó r k i k r ó lew sk ie j p r a w  jed y n e g o  i sa m o d z ie ln e g o  g o sp o d a r za  
p a r y  w ło sk ie j , z k s ięc iem  L u d w ik ie m  B o u r -1  n a  ty m  te re n ie . S p ó r d o  r o z str zy g n ięc ia  tr u  

b o n -P a r m a , d n y , b o  fa k ty h is to r y c z n e p r z y z n a ją  i je d -

K się ź n ic z k a  M a r ia je s t p ią ty m  i o s ta t- n e j i d r u g ie j s tr o n ie  r a c ję , 

n im  d z iec k iem  w ło sk ie j p a r y k r ó lew sk ie j . I J e że li w z ią ć  p o d  u w a g ę o k r es p r z e d  w o j 

U r o d z iła  s ię w  R z y m ie d n ia 2 6 g r u d n ia n ą , w id z im y , ż e K ła jp e d a , a c z k o lw ie k  m ia - 

1 9 1 4 r o k u . J e j n a r z ec z o n y k s . L u d w ik ła r ó ż n y c h  p a n ó w  n a d  so b ą , d e ju re n a le - 

B o u r b o n -P a r m a , b r a t b y łe j c e sa r zo w e j Z y - ż a ła d o  P r u s , k tó re te ż n a  n ie j sw o je p ię 

ty , n a le ż y d o tr ze c ie j l in ii B o u rb o n ó w . U -  | tn o  e tn ic zn e  i g o sp o d a rc z e  w y c isn ę ły . W o j- 

r o d z ił s ię w  S c h w a r z h a u w  A u str ii d n ia n a  z m ien iła g r u n to w n ie sy tu a c ję . N a m o cy  
5 g r u d n ia 1 8 9 9 i z a m ie szk u je z a z w y cz a j w  I tra k ta tu w e rsa lsk ieg o K ła jp e d a s ta je s ię  

P a r y ż u . | o k r ę g ie m  a u to n o m ic zn y m , n a d k tó r y m  o -

GŁOSY I ODGŁOSY

Północna kość niezgody

0 przyszłoś ludzi I sospodurkl
d a lsz y , p r a w ie  sz a ry ...

P o lity k a g o sp o d a r cz a , p r o b lem y sp o łe 

c z n e  i k u ltu ra ln e  ta k  b a r d zo  n a r o s ły , ż e  n a 

iw n o śc ią  b y ło b y  z a jm o w a ć s ię —  p o w ie d z 

m y  w y ra ź n ie  —  p o lity k o w a n iem . M o g ą  b a 

w ić  s ię  n iem  ty lk o  c i, k tó rz y  ja k  u  t  r  a  c  j u - 

s  z  e n ie d o tk n ę li je szc z e d n a sw e j z a so b 

n o śc i d a w n e j, ż y ją o s ta tk a m i, z a ch o w u ją c  

m a n ie r y z b a n k ru to w a n e g o so b iep a n a .  

W e k s le  ich  ż y r u ją  ty lk o  n a iw n i lu b  n a  l ic h 

w ę  p u sz c za ją c y  sw o je  r o z u m y  i se r c a  L ic h 

w ia rz e z a w sz e k o ń c zą  ź le —

L in ie r o z w o jo w e g o sp o d a r k i n a sz e j n a 

r o d o w ej w sk a z u ją  w y ra ź n ie n a  p r o b le m  1 ) 

p r z e b u d o w y  n a sz e j s tru k tu ry  r o ln e j i 2 ) u - 

p r z e m y s ło w ie n ia  k r a ju . P r ze b u d o w a  s tru k 

tu ry  r o ln e j je s t z a d a n ie m  m o z o ln y m . C h o 

d z i  n ie  o  n isz cz e n ie  w a rsz ta tó w  p r o d u k c y j

n y c h , a p r z e c ie ż o  s tw a r za n ie n o 

w y c h , d o  p r o d u k cji z d o ln y c h  g o sp o d a r s tw  

c h ło p sk ich . W y p r a c o w y w a n ie p r z e z n ic h  

c a łeg o  a p a r a tu p o m o c n ic z eg o (o r g a n iza c ja  

p r o d u k c ji i  z b y tu , h a n d lu  w ie jsk ie g o  w o ln e 

g o i sp ó łd z ie lc ze g o , w y c h o w y w a n ie p r z o 

d o w n ik ó w  i L d .) w y m a g a p r ó c z z d ro w e j 

in ic ja ty w y ta k ż e so lid n o śc i i fa c h o w o śc i 

O to  m iłe  k ło p o ty  p io n ier sk ich  k a d r  

i g łó w n y  se n s L  z w . p o lity k i lu d o w e j, k tó 

r a , b o c z ą c s ię n a p r o m o to ró w  te j p r a c y , 

je s t p r z e k o n a n a  o  s łu sz n o śc i w e zw a ń : 

p o r z u ć c ie c zc zą  g a d a n in ę w ie co w ą , z d o 

b y w a jc ie  w ie ś p o z y ty w n ą p r a c ą n a d  

d ź w ig a n ie m  je j z  p r y m ity w n o śc i, z a co fa n  a , 

n ieu m ie ję tn o śc i lu b  n iep o r a d n o śc i!

w a ć s ię o d  r ó żn y c h  m itó w  i u p r z ed z e ń , a  

z d o b y ć s ię n a c zu p o ść , sp o s trz e g a w c z o ść  

i o d w a g ę m y ślen ia . W z y w a ł d o  n ie j M a r 

sz a łek  P iłsu d sk i, ż y cz ą c  P o lsc e , a b y  w  n ie j 

b y ło ja k n a jw ię c e j lu d z i n ie b o ją cy c h s ię  

m y śle ć .

A m e r y k a  w y c o fa  s ię  
z E u r o p y

P o o s ta tn ic h w y b o r a c h d o p a r la m e n tu  

S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h w ięk sz o ść z d o b y  

p r e z y d e n t R o o se v e lt „ G ło s N a r o d u ” w  

K r a k o w ie p r ze w id u je , ż e u sta n ie im p e t 

R o o se v e lta w  d z ie d z in ie p o lity k i z a g r a n i

c z n ej . C z y ta m y  ta m :

„ S ta n y Z je d n o c z o n e b ę d ą c h c ia ły  
p r ze d e w szy s tk im  z a r a b ia ć n a d o s ta 
w a c h  b r o n i, c z eg o  n a jle p sz y m  d o w o d em  
je s t k w itn ą c y h a n d e l a m er y k a ń sk o -ja - 
p o ń sk i w ła śn ie  w  c h w ili, k ie d y  sy m p a tie  
i in ter e sy  p o lity c z n e  S ta n ó w  Z je d n o cz o 
n y c h  są  p o  s tr o n ie C h in . A n g lia , k tó r a  
n a jb a r d z ie j p r a g n ę ła a k ty w iza c j i p o li
ty k i A m e ry k i i w sp ó łd z ia ła n ia  je j w  o - 
b r o n ie E u ro p y , o s ta tn io  d o tk liw ie o d 
c zu ła  e g o izm a m er y k a ń sk i w  r o k o w a 
n ia c h  o  n o w y  u k ła d  h a n d lo w y . T y m  s ię  
te ż t łu m a c z y m . in . d ą ż en ie C h a m b e r - 
la in a  d o  u g o d y  z N ie m ca m i, n ie m a l z a  
w sz e lk ą  c en ę . W ie d z ia ł o n  z b y t d o b r z e , 
ż e n a  S ta n y  Z je d n o c z o n e n ie m a c o  l i
c zy ć i ż e s ta n p o g o to w ia z b r o jn e g o  
F r a n c ji z a n a d to  u c ie rp ia ł n a  sk u te k  r z ą 
d ó w  F r o n tu  L u d o w eg o .

S ta n y Z je d n o cz o n e b ę d ą d z iś d ą ż y ć  
d o  h e g e m o n ii k o n k r e tn e j n a d  c a łą  A m e 
r y k ą , d r o g ą u tw o r z e n ia  A m e r y k a ń sk ie j  
L ig i N a r o d ó w  i d o  z a b e zp ie cz en ia  w ła s 
n y c h  in te r e só w  n a  D a lek im  W sc h o d z ie .”

J a k je s t z a m ie r zo n e u p r z em y s ło 

w ie n ie  d u ż e j c z ę śc i k r a ju  n . p . w  C . 0 .

P . p r zy p o m in a ć n ie b ę d z iem y . W  k a ż d y m  

r a z ie p r a c e ta m  w y k o n y w a n e p r z eo b r a ż ą  

z u p e łn ie  o b lic ze  ty c h  o k o lic , z m ie n ią  w  d u 

ż y m  s to p n iu c h a r a k te r p r a cy lu d z k ie j , a  

fa b ry k i p o c h ło n ą z n a c z n ą c z ę ść lu d n o ść : 

m ie jsco w e j .

U m ie ję tn o ść  c zy n n ik ó w  k ier u ją c y ch  w y 

k a z a ć s ię m u si n ie ty lk o  z d o ln o śc ią p o d 

tr z y m a n ia o d p o w ied n ieg o te m p a p r a c w  

d w u w sp o m n ia n y c h d z ie d z in a c h , a le —  i 

to  je s t b a r d zo  w a żn e  —  m u si sp o w o d o w a ć  

z a p o m o c ą r o z u m n y c h p o s ta n o w ień , r e g u 

lu ją c y ch  w ew n ętrz n y  o b r ó t m o żliw ie w y 

so k ą  k o n su m p c  j ę n a sz e j w y tw ó r 

c z o śc i. T a o k o lic zn o ść d o p ie r o z a d e cy d u je  

o  ty m , c z y  z m o ż e m y b e zr o b o c ie w  P o lsc e -

T o  p r o b le m  trz ec i ta k  w a ż n y , ja k n ie 

b e z p iec z n y m  je s t g łó d  ja k o  d o r a d c a . G łó d  

p r a c y  i c h le b a .

J e ż e li d o r o b e k m in io n e g o d w u d z ie s to 

le c ia  Z a w d z ię c z a m y  w  d u ż e j m ie rz e  o fie r ze  

ż y c ia i k r w i (w o jn a ), p ó ź n ie j d o r a ź n y m  

p r a co m  r ea lize to r sk im , a n a s tęp n ie w o li 

k ie ru ją ce j i p la n u ją c e j —  to d o r o b ek la t 

n a s tę p n y c h z a le ż n y m  ju ż b ę d z ie w  z u p e ł

n o śc i o d  w o li k ie ru ją c ej , p la n u ją c e j i r e a li

z u ją c e j.

D w a d z ie śc ia la t d o św ia d c ze ń c ię żk ich  

o d e b ra ły  o lb r z y m ie j w ię k sz o śc i sp o łec z e ń 

s tw a  w sze lk ą  o c h o tę d o g ie r p o lity -  

k ie r sk ic h . P o w ie d zm y je szc z e w y r a ź 

n ie j i m o c n ie j: m a sa lu d zk a n ie z a d o w o li 

s ię z a p o w ie d z ia m i O n a p r a g n ie k o n k r et 

n y c h  z a d a ń  i o b o w ią zk ó w . T o  n a w et d o b 

r z e . Ś w ia d c z y to  o  n a b r z m ia łe j w o li p o - 

te n c jo n a ln e j , k tó r ą r o z p r o w a d z a ć n a le ż y  

p r z y c o d z ien n y ch  i c e lo w o n a k re ś la n y c h  

o b o w ią z k a c h .

T o  w szy s tk o  je d n a k  d o k o n y w a ć  s ię m o 

ż e w  n ie zn a n y c h  n a m d z is ia j w a r u n k a c h  

z e w n ę tr z n y ch . W o jn a  c z y  p o k ó j?  T e g o n ic  

je s te śm y p e w n i a n i d n ia a n i g o d z in y . —  

Z b r o jn y p o k ó j! T e o k o lic zn o śc i są  

p r z e c ie ż  z a leż n e  w  p e w n e j m ie r ze  ta k ż e  o d  

w o li n a sz ej .  N ie  b y ło  w o jn y , p o n ie w a ż  

p o tra f iliśm y  b y ć g o to w i k a ż d e j c h w ili. N ic  

ta k ż e  n ie  p o r a d z im y  i n a  to , ż e  ja k ieś b e z 

p ie cz eń s tw o  p r ze d  w o jn ą  m o ż e m y z a ch o 

w a ć ty lk o  p r zy  p e łn ej .g o to w o śc i n a 

sz e j . W  ta k ie j a tm o sfe r z e ż y ją  n a r o d y  i 

p a ń stw a . N ie m y śm y ją s tw a r z a li... T y m 

c z a sem  s tw a r za ć  m u sim y  u  s ie b ie w y ra ź n ą  

p e w n o ść , ż e w a r to śc i r e a ln e n a sz e j s iły  

p r z eja w ia ją  s ię  w  o m ó w io n y ch  trz e ch  d z ie 

d z in a c h  ż y c ia  n a sz e g o . W sz y s tk ie  in n e  p o 

c h o d n e i p o śr ed n ic zą c e (u n a ro d o w io n y  

h a n d e l, r z e m io s ło i t . d .) w y m a g a ją ty lk o  

z d o ln o śc i p o sz c ze g ó ln y c h  lu d z i i d o b r ej w o 

l i w y k o r z y s ty w a n ia  w a ru n k ó w  p o m y ś ln y c h  

w  P o lsc e . P o lsk a  b o w iem  to  ta k że  w sc h ó d , 

p ó łn o cn y  i p o łu d n io w y w sc h ó d . M n o g o  

ta m  z m ie śc i s ię  P o la k ó w  z  z a ch o d u . P r ó cz  

d o b r y c h  se rc  z n a jd u ją  ta m  ju ż  ta k że  i d o b r e  

z a r o b k i. K to  k o c h a  ty lk o  z a r o b ek , z n a j

d z ie  g o . K to  z a ro b e k  c e n i, a le  i se rc  sz cz e 

r y ch  p o trz e b u je , z n a jd z ie je d n o i d r u g ie w  

sk a li m o żliw o śc i lu d z k ie j... P la n o g ó ln y : 

z d o b y w a ć  P o lsk ę c  a  ł  ą ! P o lity k ier - 

s tw o  w  ty m  w y p a d k u  s ta n o w i ty lk o  z a w a 

d ę .  (m m .j

^ C ff/ł

p iek ę sp r a w u je p ięć m o ca r s tw sp r z y m ie 

r zo n y c h .

L itw a , c h cą c u m o c n ić sw o je w p ły w y  

n a d  B a łty k ie m  i w id z ą c  w  ty m  d u ż e k o r z y 

śc i g o sp o d a r cz e , w  p o ło w ie  s ty cz n ia  1 9 2 3  r . 

z a jm u je z b r o jn ie c a ły o k r ę g k ła jp e d zk i. 

C zy n te n z o s ta je p r z y p ie cz ę to w a n y p r ze z  

k o n fe re n cję a m b a sa d o r ó w , k tó r a p r zy z n a 

ła  L itw ie  p r a w a  su w e re n n e  z  z a s trz e że n iem  

a u to n o m ii i p r a w  d la lu d n o śc i n ie m ie ck ie j.

P r ze z 1 5 la t w  K ła jp e d z ie - M e m lu  b y 

ło  sp o k o jn ie . D z iś z a cz y n a  w r ze ć .

N ie m cy  k ła jp ed z cy  są  s iln ie z w ią z a n i z  

R z esz ą  i w ie r zą  w  sw e g o  F u e h r e ra , k tó r y  

w  o d p o w ie d n im  m o m e n c ie m o ż e u p o m n ieć  

s ię  o  n ic h , ja k  o  N iem có w  z  A u str ii c zy  S u 

d e tó w . Ś m ia ło  w ięc  i g ło śn o  d a ją  z n a ć  o  so 

b ie : L itw in i z a ś n ie c h cą  u stą p ić z p la có w 

k i d la n ic h ta k w a żn e j. K ła jp e d a sp e łn ia  

z a d a n ie  n ie ty lk o  p o rtu  d la  L itw y , a le d z ię 

k i sw e m u  p o ło ż en iu  u ła tw ia z a d a n ia h a n 

d lu  e k sp o r to w e g o .

O k ó ln ik
Poznań, 16. 11.

W połowie września, a więc jeszcze przed 
włączeniem Sudetów do Niemiec wydano w 
III. Rzeszy okólnik z załączonym planem, ilu
strującym obrazowo rozszerzenie się granic 
państwa niemieckiego, jak również plany, któ
re w przyszłości będą realizowane.

Plan, który nauczyciele mieli narysować w 
powiększeniu na tablicy i odpowiednio objaś
nić jest przedstawiony jako dom, którego bu
dowa nie jest ukończona. Fundamentem są 
południowe granice III Rzeszy, dachem — pół
nocne granice, kominem — Szlezwik. Na za
chodzie ściany domu są wybudowane, drobne 
otwory trzeba tylko załatać. Natomiast na 
wschodzie dom nie ma ścian. Na granicy pol
sko - niemieckiej jest wielka dziura, a w głębi 
Polski widnieje ściana, którą Wódz będzie sta
wiał w przyszłości. Według tekstu objaśnienia 
na zachodzie Hitler postawił nowe mury lub 
stare wzmocnił, na granicy czeskiej praca — 
wg. tekstu objaśnienia — stawiania nowych 
murów jest na ukończeniu, a ściana w głębi 
Polski będzie wykonana w bliżej nieoznaczone) 
przyszłości.

Sądzimy, że tego rodzaju okólniki nie mogą 
przyczynić się do wzrostu zaufania między dwo 
ma narodami. Czyż nie lepiej i właściwiej by
łoby schować te naprawdę pobożne życzenia 
do lamusa, stosownie zresztą do wielokrotnych 
oświadczeń kanclerza Rzeszy i Wodza Narodu 
Niemieckiego! (za)

i
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oprawić warunki pracy
Zarządzenie, które musi wejść w życie

:" Poznań, 16. 11.
W  dzienniku urzędow ym m inisterstw a  

opieki społecznej ukazał się niezm iernie  
w ażny okólnik m inistra, polecający inspek 
torom  pracy w zm ocnienie nadzoru nad za
kładam i pracy w zakresie popraw y w a
runków higienicznych. O kólnik podkreśla, 
że w zw iązku z popraw ą sytuacji gospo 

darczej^ - m ożna obecnie przeprow adzać  
planow ą akcję w tej dziedzinie  .- i zw raca  
uw agę, że w prow adzone urządzenia higie
niczne w inny być trw ałe i solidne.

Planow a ta akcja w inna objąć spraw ę  
■przestronności i czystości pom ieszczeń, na 
leżytego ośw ietlenia naturalnego i sztucz
nego, ogrzew ania i przew ietrzania, oraz 
specjalnych, a nie zbędnych w  każdym  za
kładzie pracy urządzeń higienicznych, jak: 
um yw alnie, szatnie, kąpiele, jadalnie itp . 
W  akcji tej nie m ogą też być pom inięte w y  
m agane przez ustaw ę oddzielne urządze

nia dla kobiet: szatnie i um yw alnie tam , 
gdzie pracuje ponad 5 kobiet, kąpiele i 
żłóbki dla niem ow ląt w  zakładach, zatrud 
niających ponad 100 kobiet.

N iezbędności akcji tej nie trzeba chyba  
nikom u już dziś tłum aczyć, jasnym  bow iem  
jest, że robotnik m usi m ieć m ożność um y 

cia się przed jedzeniem i po pracy, w łaś
ciw ego przechow ania ubrania, dobrego od 
poczynku i spożycia posiłku w  jadalni fa
brycznej, w ykąpania się po pracy, zw łasz
cza w tych fabrykach, gdzie w arunki te 
chniczne pracy są szczególnie niehigienicz 
ne. W szystkie te w arunki są niezbędne  
zarów no z punktu w idzenia zdrow ia robot
nika, jak i w ydajności pracy, oraz podno 
szenia poziom u jego kultury, o co każde  
państw o now oczesne m usi dbać bezw zglę

dnie.
O grom nie w ażne są rów nież urządze

nia dla kobiet, które w inny m ieć m ożność 
przebrania się i um ycia oddzielnie od m ęż
czyzn, um ieszczenia dzieci w  żłóbku, pod 
czas sw ej pracy w  fabryce, aby nie pozo 
staw iać je, jak to się dziś nieraz zdarza, 
bez żadnej opieki w  dom u.

N iestety , dotychczas stan higieny w  fa
brykach w  Polsce nie jest zadaw alniający. 
C hoć m am y już fabryki, urządzone zupeł
nie now ocześnie, w w ielu starych zakła
dach pracy w arunki są dotychczas fatal

ne, a niestety, nieraz i now obudujące się  
fabryki nie uw zględniają dostatecznie w  
planach sw ych w szystkich niezbędnych  
urządzeń higienicznych, tłum acząc się po 

tem niem ożnością ich dobudow y. B ardzo  
częste jest rów nież zjaw isko, że buduje się  
m ała fabryka, przeznaczona na niew ielką  
liczbę robotników , dla których dosyć jest 
przestrzeni, św iatła i pow ietrza, stopnio 
w o jednak rozszerza ona produkcję, w py 
chając coraz w ięcej robotników do tych  
sam ych pom ieszczeń, które stają się w  tych  
w arunkach zupełnie nieodpow iednie. O sta 
tn ie zarządzenia m inistra opieki społecznej 
w inno w płynąć na zaostrzenie kontroli in-
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Angielska para królewska na otwarciu parlamentu

spekcji pracy pod tym  w zględem .
A le okólnik m inistra porusza jeszcze  

jedno niezm iernie w ażne zagadnienie z za
kresu higieny i zdrow ia robotników . Z w ra
ca m ianow icie uw agę na nadm ierne prze
ciążenie robotników w w ielu zakładach  
pracy.

Spraw a ta staje się coraz ostrzejszą w  
obecnych czasach, w obec stale w prow adza  
nej racjonalizacji pracy, która zam iast 
uspraw niać techniczne w arunki pracy i w  
ten sposób zw iększać jej w ydajność, upra
szcza całe zagadnienie, podnosząc w ydaj
ność pracy po prostu w drodze w iększego 
obciążenia robotnika. N a tym  tle pow staje  
coraz w iecej zatargów , szczególnie w  prze
m yśle w łókienniczym , przy czym często  
przem ysł nasz pow ołuje się na zagranicę, 
dow odząc, że tam  robotnik obsługuje w ię
kszą ilość m aszyn. Przy porów naniach  
tych nie bierze się jednak pod uw agę; że

I skiego zakaz przyw ozu w yrobów hutni- 
' czych na teren dotychczasow y państw a poi 
skiego i podjęcie się przez hutę trzyniec- 
ką już dostaw na rynki eksportow e, nie
w ątpliw ie w skazuje na to , że zagadnienie  
w ykorzystania tej now ej jednostki w  hut
nictw ie polskim rozw iązane będzie w  spo-

[najczęściej jest to zw iązane z lepszą tech- s6b upew niający najm niej w strząsów  w 
niką produkcji, lepszym i ogólnym i w aran- P™ ?, staropolskrego.
kam i higienicznym i, ułatw iającym i w ysi- spożycia rynku w ew nętrznego,
lek przy pracy i często z lepszym i zarób-1"*3 kl°'T rm bar^je ] jeszcze pracow ać na- 

kam i, pozw alającym i na lepsze odżyw ia- le^  JPotk? ,sl? d^ k ' Pjzyłgczem u Z aolzia  
ze zdolnością produkcyjną przem ysłu hut-

"^Inspekcja pracy od szeregu już lat in- "i“ ęgo zdolną w zrost ten bez najm niej-  

teresow ała"  się tym i spraw am i, szczególnie »™ dnosci pokryć. T ym czasem zaś 
w zakresie pracy kobiet. K ontrola jednak rozw iązane potrzeby zw iększenia produk-  

w ysiłku przy pracy jest bardzo trudna. W «1> Przez m tensyl.kację eksportu m oże  
zw iązku jednak z ostatnim zarządzeniem  k° rZ ySC naSZem U  M ansow l

m inistra należy sądzić, że przeprow adzona
będzie system atyczna i planow a akcja w  I
tym zakregie, która z pew nością przyczy-1

ni się do podniesienia zdrow ia i sił dużej I Arabska centrala propagandy 
liczby robotników , nadm iernie dziś — * 
ciążonych pracą.

M iejm y też nadzieję, że te bardzo  
ne i celow e zarządzenia nie pozostaną na  
papierze, ale będą napraw dę w prow adzo 
ne w  życie. J. M .

Horihy na czele wojsk w Koszycach

prze-

w Berlinie
w az-1 prZy ulicy K urfuerstendam  w B erlin ie, 

jednej z najruchliw szych arterii stolicy R ze  
szy, istn ieje „K lub arabskich studentów  w  
N iem czech**. Pod tą niew inną nazw ą m ieści 
się centrala propagandy ruchu panarab- 

I skiego, którem u patronuje, niem ieckie m i
nisterstw o propagandy, subw encjonując  
jego akcję. Z resztą na blankietach kores
pondencyjnych „klubu** pod ofiq 'alną jego  
nazw ą w idnieje um ieszczony napis w  języ 
ku arabskim „Stały europejski kom itet 
obrony Palestyny —  głów na kw atera ber
lińska ’*.

W edług statutu „klubu" w szyscy jego  
członkow ie zobow iązani są oddaw ać sw e  
siły stw orzeniu w ielkiego państw a arab 
skiego, obejm ującego Palestynę, Irak i 
Syrię.

B  O
•r^óowc::.^:

%

Ile wynosi jednorazowa odprawa 
inwalidzka

Jednorazow a odpraw a inw alidzka w y 
nosi kw otę podstaw y w ym iaru św iadczeń  
pom nożoną przez zw iększoną o jeden ilość 

pełnych szóstek m iesięcy składkow ych  
(policzonych). T ak w ięc w  w ypadku prze
bycia w  ubezpieczeniu m niej niż 6 m iesię
cy policzonych (składkow ych), jednorazo
w a odpraw a rów na się kw ocie podstaw y  

w ym iaru św iadczeń em erytalnych. Po osią- 

Przez ulice zasłane kw iatam i w jechał H orthy na czele w ojsk w ęgierskich do K oszyc I w  ttbezpieczeniu 6 m iesięcy skład- 

przyznanych W ęgrom  na podstaw ie kom isji arbitrażow ej w  W iedniu. | kow yc »1 odpraw a w ynosi 2-krotną pod 
staw ę w ym iaru. Po osiągnięciu każdej na
stępnej pełnej szóstki m iesięcy składko 

w ych odpraw a ulega zw iększeniu o kw otę  
rów ną- podstaw ie w ym iaru. M aksym alna  

. , , , ....  . , . . ।  odpraw a w ynieść w tedy m oże kw otę rów ną
t . nb. postulat podniesienia zdolności w y- 10  w ym iaru,
tw órczej polskiego hutnictw a żelaznego do  
poziom u 2 m iln. ton stali rocznie w  r. 1940  
został całkow icie w ypełniony. W płynie to  _ _ £__ ••
niew ątpliw ie na kierunek inw estycyj hut-1 llSięZH pOlSCJ WC rfHIlCJl 
niczych i zm usi do przyspieszenia prac W francuskich sem inariach duchow - 
nad rozbudow ą rynku krajow ego. Jeżeli nych kształci się obecnie coraz w ięcej sy- 
chodzi o działy czysto hutnicze, to przyłą- nów  em igrantów  polskich w e Franqi. N aj
eżenie Śląska Z aolzańskiego w zm ogło zdol w ięcej ich m ają sem inaria w  diecezji A rras, 
ność produkcyjną przede w szystkim  w  za- która m a już 14 księży polskich. C zterech  
kresie surow ców  i półw yrobów  hutniczych, ich jest zatrudnionych w duszpasterstw ie  
Stosunek produkq ’i huty w T rzyńcu do polskim , na ogólną liczbę 18 księży pol- 
produkcji całego hutnictw a polskiego w y- skich z kraju. O statnio zostali w yśw ięceni 
niósł: w  r. 1936 —  21,1 proc, w  r. 1936 — na kapłanów  Polacy w ychow ankow ie sem i- 
22,2 proc., w  r. 1937 —  24,8 proc, i w  I narium  w  Poitiers i R eim s.

pierw szym półroczu r. b. —  16,9 proc.

W ogólności w ięc w ytw órczość w y- iri i ,
tw orów  gotow ych huty trzynieckiej w yno- „KlllD diaffleinOWy SZDlUglerOW 
siła w ostatnich czterech latach od 16,91  B erlin , 16 11 (PA T 1
proc do 24,8 proc produkcji dotychczaso- < B erfoer T agcblatt.. " ’donosi o  

w ych hut pojskich. Z m ieszczem e dodatko  I iu  .
w e, Produkcp na rynku krajow ym w ym a- diam entow ego .. trudni[a

gac będzie dalszych prac nad rozbudow ą przem ycaniem  źydow skieźo m ajątku z N ie  
tego rynku. W okrem e przejść,ow ym na- m jec zagrani C entraIa tej organizacii 

tom iast in tensyfikacja eksportu w ytw orów przem ytni • znaidow ala si w B erlin iej 
w alcow ych . to zarow no na rynek czeski, faie w e tk icll k j, m iastach  

jak i na pozostałe rynk., potraf, m ew ątpli- niem ieckicb , zw laszcza na zachodzie . 

w ie przyrost zdolności w ytw órczej hutm c- Z alożyciclam i k lubu było przeszło stu  
tw a polskm go w pełni w ykorzystać, przy źydów  ze w schodu . kłó w ed | do , ..
czym  w ysoki stop.efi zm echanizow ania hu- czasow ych oW iczeń zdotaIi cić rzc .
ty trzym eckm j pozw oh na zw ęszenie eks w artościow e i pieniądze na sum ę 150  
portu  bez znaczniejszych  przesunięć w  ren- m ilionów  m arek . 
tow ności produkcji. I w  tej dziedzinie o- 
siągnięto już prow izoryczne zw iększenie  

polskiej kw oty eksportow ej na rynki za- i A maIn U/n-J 7
graniczne w  łonie m iędzynarodow ego kar- ZDlvglO Z £00

telu ; dodatkow y przydział na dw a m iesią- L ipsk, 16. 11. (PA T ),
ce w yniósł 18.000 ton. U stalenie na stałe / ogrodu zoologicznego w  L ipsku w y-i 
now ej dodatkow ej kw oty eksportow ej bę- dostało się 40 m ałp, które korzystając z  
dzie praw dopodobnie przedm iotem naj- -nieuw agi obsługi, zbiegły do pobliskiego  ■ 
bliższych starań przem ysłu hutniczego. I parku.. Ł ow y na zbiegłe m ałpy trw ają od; 

.W ydany przez w ładze Śląska Z aolzań-j dw óch dni.

Zdolność produkcyjna hut w Trzyńcu
W arszaw a, 16. 11. (ISK RA )

Z dniem 1 października pow stała dla  
hutnictw a żelaznego w  Polsce sytuaqa no 
w a. Przyłączenie Śląska Z aolzańskiego  
dało hutnictw u polskiem u now y potenqał 
w ytw órczy. Z akłady hutnicze w T rzyńcu  
i B ogum inie, zakłady przetw órstw a m eta
low ego w B ogum inie i Frydku przynoszą  
now e m ożliw ości w ytw órcze i rodzą now e  
problem y.

Podkreślany przez kom isję hutniczą w

W  obecności angielskiej pary królew skiej ’ odbyło się uroczyste otw arcie parlam entu. 
T ysiące obyw ateli .w iw atow ała w zdłuż  .drogi.^w iodącej do gm achu parlam entu.

i
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WRÓCĄ DO KRAJU...
Rozporządzenie na które patriotyczna opinia czekała oddawna

P oznań, 16 11 .

N a podstaw ie rozpo rządzen ia m 'n istra  

skarbu  w szyscy  obyw ate le po lscy , posiada 

jący zag ran icą m ają tek , sięga jący ponad 5  

ty sięcy z ł. są obow iązan i w  c iągu m iesiąca  

1) don ieść o n im  szczegó łow o w skazanym  
w ładzom , 2) oddać z ło to , dew izy , akcje, ob 

ligac je do dyspozycji B anku P o lsk iego  

w zg lędn ie rzędu . T erm in zg ło szeń m ija  

dn ia 10 grudn ia b . r.
N a rozpo rządzen ie to czekała patrio ty 

czna op in ia po lska oddaw na. R ząd te raz  

dop iero  w ydał zarządzen ie odnośne . W ido 

czn ie ko le jność prac jego i po trzeb naka 
zyw ały obecny te rm in . \

R ozporządzen ie po lsk iego  rządu  m a  sw ó j 
precedens w e W łoszech . M usso lin i, pozba  

w iony  w  czasie w ojny  ab isyńsk ie j kredy tów  

i p ien iędzy , sięgnął po m ają tek obyw ate li 

w łosk ich  poza  gran icam i W łoch .

P o lska w ojny z n ik im n ie prow adzi. 

N ie m niej prow adzim y c iąg łą w ojnę gospo -

darczą w ew nątrz kra ju . M am y bow iem  do  

zdobycia ca łą P o lskę, rozum ie jąc rozbudo 

w ę kra ju pod  każdym  w zg lędem . N a inw e 

stycje kon ieczne d la w zm ocn ien ia naszego  

państw a po trzeba p ien iędzy .

S kup z ło ta , dew iz , akcji, nadw yżek na  

rachunkach o tw artych itd . da , a przynaj

m nie j dać m oże skarbow i państw a paręse t 

m ilionów  z ło tych w  z łoc ie i obcych w alu 

tach . Z dobycz ta , lega lna i uczc iw a, prze 

kazana B ankow i P o lsk iem u podn iesie do 

tychczasow e pokryc ie p ien iądza ob iegow e 

go  o  k ilkase t procen t, a  co  z ko le i pozw o li 

B ankow i na roz luźn ien ie su row ych regu ł 

kredy tow ych bez narażan ia w alu ty na  eks

perym en ty . Ś ciągn ięc ie  z ło ta  i w alu t do  kra  

ju zabezp ieczy dość znaczny ich zapas do  

uży tku  rządu , g łów n ie  w ojska  na  czas zaw 

sze m ożliw ej po trzeby w ojennej.
Jak ieko lw iek  będzie  przeznaczen ie sum  

uzyskanych d la obro tu w  kra ju , słu sznem  

jest, aby p ien iądze po lsk ich obyw ate li za 

rob ione w  P o lsce i na in te resach  po lsk ich , 
znalaz ły się w  obroc ie kra jow ym .

Jest także przy w ykonyw an iu tego za 

rządzen ia  ta  trudność , że  n iek tó re  państw a, 

jak  N iem cy , W łochy , R um un ia , B elg ia , H o 
land ia , nałoży ły sekw estr na m ają tek „po l

sk ich  żydów " i n ie  ła tw o  zgodzą  się na  w z-  

w óz jego do P o lsk i. W  sam ym B erlin ie  

po lscy żydzi posiada ją ponad 100 m ilionów  

z ło tych , k tó re go tow i są oddać rządow i 

po lsk iem u .

S praw y  te , prow adzone przez rząd , w y 

m agają rozum nego , szczerego i silnego po 

parc ia przez spo łeczeństw a Jedno lita po 

staw a naszego  narodu  w  każdej dobre j in i

c ja tyw ie rządu u ła tw ia zw ycięstw o in te re 
sów  państw a po lsk iego .

W  dw u fo rm ach próbow ały kapS ały  

po lsk ie w ydostać się poza obręb naszego  

życ ia gospodarczego  i w yłączyć się z w e 
w nętrznych obro tów . P o p ierw sze : przez  

„pończochy " , „sienn ik i** i inne schow k i. P o  

w tóre : przez  ucieczkę zag ran icę .

W  p ierw sze j fo rm ie  kap ita ły  spoczyw ają  

n ieuży teczn ie , w  drug ie j fo rm ie krążą , a le  

z poży tk iem  d la —  zag ran icy .
K ażda z ło tów ka (czy je j rów now arto ść  

w  fo rm ie z ło ta , pap ieru  w arto śc iow ego , zy 

sku z h ipo tek i na dom u czy z iem i zag ran i

cznej, zysku z kredy tów , udzie lanych ob 

cym  itd .) zag ran icą krąży , a le na korzyść  

najbogatszych państw ... B o gdzie nasi ren -

niiiniinniiiiiiiiiniiimiinniinniiinnmimmnHiiimmnmnninnnD

Nowy minister spraw zagranicznych Turcji

D otychczasow y m in iste r sp raw ied liw ośc i 
S zukrii S aracok lu ob ją ł stanow isko m in i
stra sp r£w  zag ran icznych . U chodzi on za  
m ęża zau fan ia now ego P rezyden ta Ism et 

Inonu , 

tie rzy  czy  kap ita liśc i loku ją  sw e p ien iądze?  
W łaśn ie w najzasobn ie jszych państw ach : 

w  A nglii, S zw ajcarii itd . Jak ież  to  paradok 

sa lne  z jaw isko ! O dczuw am y  w  kra ju  o lb rzy  

m i brak  kap ita łów . N asz rozw ó j gospodar

czy  posiada z te j w łaśn ie przyczyny zby t 
pow olne tem po. B y zdobyć kap ita ły na  

przyw óz n iezbędnych su row ców m usim y  

sp rzedaw ać zag ran icy  za  bezcen  nasz w ę 

g ie l, cuk ier, drzew o , zboże itd . A  tu  w idzi

m y, że se tk i m ilionów  po lsk ich z ło tych —  

w  postac i fun tów , do larów , franków , pap ie 

rów  w arto śc iow ych itd . —  są u lokow ane  

zag ran icą i tam  bogacą ludz i, tam  w zm aga 

ją obro ty  gospodarcze .
B a, co w ięce j, tam , zag ran icą , te se tk i 

m ilionów  po lsk ich z ło tych przynoszą bar

dzo n ik łe dochody . B o przec ież stopa pro 

centow a w  tych bogatych państw ach jest 

n ik ła , m in im alna . P odczas gdy u nas jest 

stosunkow o  bardzo  w ysoka i dochód  z ka 

p ita łu o  w iele  w iększy  n iż zag ran icą .

Jednym  słow em : w ielk ie , se tk i m ilio 

nów  w ynoszące , kap ita ły  po lsk ie bądź  spo 
czyw ają w  zag ranicznych „safesach" ban 

kow ych , bądź też pracu ją i krążą , a le na  

korzyść obcych przedsięb io rstw gospodar

czych .

O tóż te kap ita ły  m uszą w rócić do P o l

sk i, m uszą w ejść w  nasz obró t w ew nętrz 

ny . N ie ty lko ze w zg lędu na in te res ogó l

ny , państw ow y , narodow y , ze w zg lędu na  

ca łe nasze życie gospodarcze —  a le rów 

n ież i ze w zg lędu na osob isty in te res tych  

polsk ich kap ita listów  i ren tie rów , k tó rzy

Balet polski zagranicą

D yrekcja O pery F lam andzk ie j w  A ntw erp ii zaangażow ała bale t, W ładysław a K arnec-  
k iego na serię dalszych w ystępów . N a p ierw szym przedstaw ien iu , k tó rego prem iera  
odby ła się w  obecnośc i posła R . P . w H adze m in . M ichała M ościck iego , bale t po lsk i 

zyskał sob ie gorące i serdeczne przy jęcie pub licznośc i i prasy ho lendersk ie j. N a  
zd jęc iu  —  bale t po lsk i na scen ie O pery F lam andzk ie j.

Żywność morskiego dna
A ngie lsk ie ko ła naukow e zastanaw iają  

się od  w ielu  m iesięcy nad  tym , w  jak i spo 

sób zabezp ieczyć kra j na w ypadek w ojny . 

W iadom o przec ież , że A nglia w ytw arza  

za ledw ie 1 /< żyw nośc i, k tó ra je j jest po 

trzebna . R esztę kupu je w zam ian za tow ary  

przem ysłow e.

O becn ie dokonyw ane są dośw iadczen ia  

k tó re jeśli się pow iodą , zapew n ią A nglii 

sam ow ystarcza lność żyw nośc iow ą.
N a dn ie m orza ro sną liczne ro śliny , z  

k tó rych część nadaje się do jedzen ia . P ra 
ca stac ji dośw iadcza lne j w  za toce K ardy -  

gańsk ie j w ykazała , że spośród ro ślin spo 

tykanych na dn ie te j za tok i, aż 50 gatun 

ków  nadaje się do jedzen ia , w zg lędn ie do

Walka ojców i dzieci 
b v  Sowietach
P oznań , 9 . 11 .

,W  tych dn iach w  M oskw ie obchodzon o  

bardzo uroczyśc ie roczn icę za łożen ia ko 
m unistycznego zw iązku m łodzieży , nazy 
w anego w  sk róc ie „K om som oł* . O rgan iza- 

c ja ta zosta ła za łożona z in ic jatyw y L en i
na , k tó ry w  ten sposób chcia ł zaszczep ić  

ideo log ię kom un istyczną m łodzieży i przez  
to  zapew n ić c iąg łość w pływ ów  kom un isty -

„uciek li” ze sw ym i zasobam i finansow ym i 

zag ran icę . B o ty lko tu , w  kra ju , m ogą z  
tych zasobów  zdobyw ać godziw e zysk i i 
dochod y , gdy zag ran icą kon ten tow ać się  

m uszą w ielok ro tn ie n iższą od nasze j stopą  

procen tow ą.
Z resz tą : w  po jęc iu w spó łczesnego pań 

stw a tkw i jako  pew n ik zasada , że państw o  

to m a praw o żądać od sw ych obyw ate li 
m axim um św iadczeń , m a praw o dyspono 

w ać w szystk im , co w ychodzi na korzyść  

dobra  ogó lnego , żądać  ofia r i z  życia i z  m ie  

n ia na rzecz ide i państw ow ej.

A  jeśli tak jest, to w ysuw a się słu szne  
py tan ie , d laczego państw o  m a dysponow ać  

ty lko  tym , co  obyw ate l raczy  deponow ać w  

gran icach państw a, a n ie  m ieć najm n ie jsze 

go  w pływ u  na  to , co  z  ego istycznych  w zg lę 

dów  przechow u je poza gran icam i w łasnego  

kra ju , co  tam  „zam raża" , a  tym  sam ym  w y 

łącza z obro tów  w ew nętrznych , osłab iając  

w  ten  sposób nasze życie gospodarcze —  

D ługo trw ałą fa lę odp ływ u naszych ka 

p ita łów zag ran icę m usie liśm y w kw ie tn iu  

zaham ow ać przez reg lam en tac ję i ogran i

czen ia  dew izow e. Jednak  te  se tk i m ilionów , 

k tó re  już odp łynęły  i k tó re  u tkw iły  zag ra 

n icą m uszą obecn ie  odbyć drogę pow ro tną  

do  kra ju .

T o będzie zrea lizow ane . Z atrudnien ie  

tych kap ita łów  w  P o lsce jest pow ażnym  

krok iem  do  dalszego  ożyw ien ia naszego  ży 

c ia  gospodarczego  —  iw  tym  też  charak te 

rze spo tkać się m usi z pełnym  uznan iem  i 

zrozum ien iem .

ce lów  przem ysłow ych ',

W  o lb rzym ich ilo śc iach ' znajdu ją się na  

dn ie m orza środk i do naw ożen ia z iem i. P o  

ich użyciu w yrasta ją ro śliny o o lb rzym ie j, 

bo n iek iedy aż 50 m etrow ej w ysokośc i.

Jada lne ro śliny m orsk ie są przew ażn ie  

bardzo  sm aczne i obfitu ją w  so le m inera lne  

zw łaszcza  w iele w  n ich  fo sfo ru , brom u  i jo 
du . Już te raz w  A nglii rob i się z n iek tó 

rych w odorostów  pow id ła , przypom inające  

w  sm aku pom arańczow e.

N a raz ie A nglicy trzym ają w ynik i w  ta 

jem n icy , a le w  n ied ług im  czasie ca ły św ia t 
się przekona, że m orze będzie nas żyw iło  
n ie ty lko sw o im i zw ierzę tam i lecz i sw ą  
ro ślinnośc ią .

cznych na m łode poko len ie sow ieck ie . —  
„K om som oł" zo rgan izow any 1918 r. w  o-  
kresie rew o lucy jnym , zaczął w kró tce od 

gryw ać pow ażną ro lę w  sow ieck im  życiu  
po litycznym .

O rgan izac je „K om som ołu" ob ję ły w ów - tancerka „b rzucha" oraz rów n ież szeroko  
czas tę część m łodzieży , k tó ra w  okresie  I znany brzuchom ów ca. P o m ow ie ślubnej 
rew o luc ji bo lszew ick ie j znajdow ała się już  | m łodzi, a szczęśliw i m ałżonkow ie ząpeo -  

pod  w pływ em  ag itac ji kom un istycznej. T ym  dokow ali

W ynalazca bakelitu w  75 roczn icę urodzin  
D nia 14 lis topada br. obchodził pro f, dr L . 
H . B aekeland , ur. w  r. 1863 , siedem dziesią -  
tąpdątą rocznicę urodzin . D r B aekeland  
jest w ynalazcą pap ieru (V elo s) fo tog raficz 
nego . N ajw ażn ie jszym jednak jego w yna 
lazk iem jest bakelit, k tó ry od r. 1910 w  
N iem czech i A m eryce w yrab ia się i stał się  
w  różnym  zasto sow an iu n iezbędny .

iiinniimnmłHmiunHimiiimmiiniiimiiiiiiiiinuiiiiiiiiiiiiniiHiiift

tłum aczyć  należy , że „K om som oł* ' u jaw n ia ł 

co raz w iększą ak tyw ność i obok  partii ko 

m unistycznej by ł drugą siłą dynam iczną, 

stanow iącą  oparc ie  ustro ju  sow ieck iego . U -  

praw n ien ia po lityczne „K om som ołu ” by ły  

bardzo  szeroko  zak reślone , tak  że w  pew 

nych okresach trudno by ło naw et usta lić , 

k to  m iał w iększy w pływ  na sow ieck ie ży 

c ie po lityczne  —  partia  kom un istyczna , czy  

„K om som oł" . P rzedstaw ic ie le „K om som o 

łu " za jm ow ali szereg odpow iedzia lnych sta  

now isk , a  w szystk ie w ażn ie jsze  zagadn ien ia  

sow ieck ie j po lityk i w ew nętrzne j rozw iązy 

w ane by ły przy czynnym  udzia le „K om so 

m ołu".
W  m iarę dalszego rozw o ju i dop ływ u  

do szeregów „K om som ołu" św ieżych za 

stępów  m łodzieży , k tó ra n ie bra ła udzia łu  

w  okresie rew o lucy jnym  i zosta ła zw erbo 

w ana już po  u trw alen iu  się rządów  sow iec

k ich nastro jów  „K om som ołu" u leg ły rady 
kalne j zm ian ie . C oraz częśc ie j staw ał się  

„K om som oł'* w idow nią prądów opozycy j

nych i fe rm en tów  po litycznych w śród m ło 

dzieży sow ieck ie j. P rzesiąkn ięta suchym  

m ateria lizm em dok tryna kom un istyczna , 

oraz m ało życiow e p lany gospodarcze sta 

linow sk ich „p ia tile tek" n ie zadaw aln ia ją  

duchow ych po trzeb m łodzieży . N a tym  tle  

zrodziło się w rśód m łodzieży g łębok ie roz 

czarow an ie do kom unizm u , pow sta ły go 

rączkow e poszuk iw an ia now ych dróg roz 

w ojow ych , odb iega jących od t. zw . „ lin ii 
genera lne j" S ta lina . „K om som oł" w szed ł 

w  okres g łębok iego przesilen ia ideo log icz 

nego i organ izacy jnego . Z m ien iła się rów 

n ież i ro la K om som ołu w życiu sow iec

k im .

S ta lin  i jego o toczen ie obaw iając się  

w zrostu prądów  opozycy jnych  w śród m ło 

dzieży dokonał radykalne j re fo rm y „K om 

som ołu", reduku jąc zak res jego dzia łan ia  
praw ie w yłączn ie do propagandy kom uni

stycznej w śród m łodzieży . D ykta to r so 

w ieck i obaw ia ł się , że sam odzielność po 

lityczna „K om som ołu" obok partii kom uni

stycznej m oże uczyn ić z „K om som ołu" kon  

kurencyjny ośrodek w ładzy . S ta linow ska  

re fo rm a „K om som ołu" pog łęb iła jeszcze  

bardz ie j fe rm en ty po lityczne w śród m ło 

dzieży . C iąg łe aresz tow an ia i „czystk i" w  

„K om som ole" są ob jaw em  te j sw oiste j w al
k i „o jców  i dziec i" w  S ow ie tach . O te j 

w alce m ów ił też w sposób charak tery 

styczny jeden z najb liższych w spó łp racow 

n ików  S ta lina —  Ż danow  podczas uroczy 
sto śc i 20-lec ia „K om som ołu".

O św iadczy ł on , że w  ostatn ich czasach  
„K om som oł" by ł te renem akcji „w rogów  

ludu", usiłu jących w yw ołać rozk ład po li
tyczny i m oralny w śród m łodzieży sow iec
k ie j i naw o ływ ał do zw alczan ia żyw io łów  

opozycy jnych  dzia ła jących  na odcinku  m ło 
dzieżow ym . M ow a Ź danow a jest zapow ie 

dzią now ych rep resji w obec m łodzieży so 
w ieck ie j, bun tu jące j się przec iw ko S ta li
now i

W alka „o jców  i dziec i" w S ow ie tach  
w chodzi za tem  w  now e stad ium .

Ślub brzuchomówcy
B elg rad przeżyw ał n iezw yk łą sensaqę .  

O to  na kob iercu ślubnym stanę ła znana
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Przed 37 la ty kapitan jednego ze  
statków  angielsk ich zapisał w  księdze po  
kładow ej, po opuszczeniu portu w Szan 
ghaju , co następuje: „W illiam H - D o
nald . Z m arły w Szanghaju 25 w rześn ia  
1901 r?

W illiam H . D onald , Szkot, był ku 
charzem okrętow ym . Z anim podniesio 
no kotw icę, oczekiw ano go napraw dę na  
statku , gdyż w szyscy w iedzieli, że był to  
człow iek pow ażny i punktualny . Poraź  
ostatn i w idzieli go tow arzysze podróży  
poprzedniej nocy, znajdow ał się w tedy  
u w ejścia do chińsk iej dzieln icy . D lacze
go nie zjaw ił się na statku? K apitan  
w ołał nie kłopotać się tym  pytan iem i 
uznał go za ofiarę jednej z w ielu bójek  
w chińsk iej dzieln icy Szanghaju .

W illiam  H . D onald nie zginął. O cza
row ał go i pochłonął D aleki W schód, je
go w ielka m etropolia —  Szanghaj. N ie  
pogardzał ten przedsięb iorczy Szkot żad  
ną pracą. K olejno pracuje w  przedsię
biorstw ie transportow ym , jest przed  sta
w i  cielm am erykańskiej firm y żeglugo 
w ej, później dziennikarzem . Z akłada  
pierw szy dziennik w języku chińsk im  w  
H ong-K ongu- K onkurencja dla w ielk ie  
go organu angielsk iego Pekin - N ew s 
jest zbyt w ielka i po roku D onald jest 
.iuż naczelnym redaktorem  tego dzienni
ka-

Pew nego dnia w łaściciel Pekin-N ew s  
zw ierza się D onaldow i z w ielk iej ta jem 
nicy : rząd japoński ofiarow ał m u m i
lion yen za rezygnację z obrony polityk i 
ów czesnego prezydenta C hin , w ielk iego  
Sun - Jat - Sena i za popieran ie odtąd  
in teresów japońskich . T ym m ilionem  
m ożem y się podzielić —  pada kusząca  
propozycja. W illiam D onald nie kry je  
zadow olenia i z uśm iechem ośw iadcza: 
N iech pan ju tro przeczyta uw ażnie pań 
sk i dziennik . N a pierw szej stron ie znaj 
dzie pan  m ój pierw szy  artykuł propagan  
dow y dla Japonii* .

N astępnego dnia w ydaw ca czyta na  
pierw szej stron ie Pekin-N ew s artykuł 
podpisany przez D onalda: „Japonia o- 
fiarow ała m ilion yen w łaścicielow i na 
szego pism a, przeznaczonego dla C hiń 
czyków — * w tym  celu , ażeby pism o to  
atakow ało rząd C hin i popierało Japo 
nię. N iżej podpisany  m iał otrzym ać po 
łow ę tego m iliona. N ie zaakceptow ałem  
jednak  te j propozycji i m am  nadzieję , że  
odtąd żaden C hińczyk  nie kupi w ięcej te  
go pism a, które chce lać truciznę japoń 
ską do dusz patrio tów '* . Z a jednym  za
m achem W illiam H . D onald zdobył so 
bie zaufan ie Sun-Jat-Sena. B yło to w ar  
te na  pew no  w ięcej, niż  pół m iliona yen .. 
O dtąd eks-kucharz nie zajm ując copra-  
w da żadnego oficjalnego stanow iska, 
jest najb liższym w spółpracow nik iem  
w szystk ich kolejnych panów C hin .

K iedy niedaw no m arszałek C zang-  
Suie-L iang w ystąp ił przeciw ko C zang- 
K ai-Szekow i i uw ięził go w  fortecy Sian  
Fu, D onald uzyskał zw olnien ie dyktato 
ra C hin i doprow adził do podprządko-  
w ania się zbuntow anego m arszałka* —  
C zank-K ai-Szek m ianow ał za  to D onal
da pierw szym  radcą stanu z pensją ok- 
m iliona franków . N iedaw no D onald po 
jechał do A nglii, gdyż w  rejestrach sta
nu cyw ilnego w L ondynie zanotow any  
jest, jako nieży jący . B yła to jego pierw  
sza podróż od 30 la t i przy okazji D o 
nald konferow ał długo z bry tyjsk im  pre  
m ierem , do którego  m iał specjalną m isję  
Po tym  szybko w siad ł na okręt, by udać  
się do C hin : prezydent republik i, w ielk i 
m arszałek chińsk i niepokoił się z pow o 
du jego nieobecności...

A oto druga postać E uropejczyka, 
który w życiu dzisiejszych C hin odgry 
w a potężną ro lę: niem iecki oficer, kapi
tan H ugo L ustig . Podczas w ielk iej w oj
ny pełn ił w ażną funkcje w  zakresie zbro  
jeń austriack ich . Po 1918 r. osied la się  
w  N iem czech i prow adzi na szeroką ska  
lę działalność bankierską, in teresy han 
dlow e itp . Jest bardzo bogaty . W  po 
lityce staw ia jednak na socjal - dem o 
kratów . H itler zw ycięża. N a L ustiga  
spadają prześladow ania- Jest zru jnow a  
ny- M usi opuścić N iem cy i szuka szczę
ścia w C hinach . L iczy na sw ego przy 
jaciela , niem ieckiego generała v. Seckta, 
którem u C zang-K ai-Szek pow ierzy ł re
organizację arm ii. G dy L ustig lądu je w  
Szanghaju , v. Seckt jest um ierający . A -

tak apoplek tyczny zw alił go z nóg. L u-  
stigow i udaje się jednak  uzyskać list po 
lecający do chińskiego m inistra finan 
sów  i odtąd  staje się potężny .

C ztery la ta później L ustig jest „kró-  
lem “ przem ysłu w ojennego na D alekim  
W schodzie. Przeprow adził m yśl genial 
ną. C hiny pozbaw ione były m aszyn i 
narzędzi. W  1933 r. w E uropie szalał 
kryzys, m aszyny stały nieczynne, zbro 
jen ia nie dosięg ły jeszcze dzisiejszego  
rozm achu. L ustig m obilizu je 40 m ilion- 
dolarów , sprow adza m aszyny i tw orzy  
w C hinach przem ysł w ojenny .

D ziś kpt. L ustig  m a już 63 la ta. Z a
kłady am unicy jne całych C hin pracują  
pod jego kontro lą . Jest bogaty i potęż
niejszy niż w tedy , zanim  go zru jnow ał 
H itler.

I w reszcie trzecia postać —  piękna  
W iedenka, T eresa Irixm ayer w yjechała  
z m iasta nad pięknym , m odrym D una
jem .

Szanghaj w 1928 r. W  m iędzynaro 
dow ej części m iasta otw iera się m agazyn  
m ebli now oczesnych . D yrektorką jest nie  
zw ykle piękna E uropejka. W tajem ni
czeni tw ierdzą, że to człow iek blisko  
zw iązany z w ielk im dygnitarzem , daw 
nym am basadorem C hin w W iedniu . 

W ystarczy , by cały chiński high-life ku 
pow ał m eble w now ym m agazynie. —  
Szanghaj 1930. Pow staje now y bank  
„Irixm ayer et C o ’*- W krótce bank ten  
załatw ia m ilionow e spraw y na rachunek

rządu chińsk iego . D yrektorką banku i 
w łaścicielką jest m łoda blondynka z W ie  
dnia- N a trudnym  dla E uropejczyka te
ren ie Szanghaju , T eresa Iri*m ayer sta
je się coraz popularn iejsza.

1936 r. W ybucha w ojna japońsko- 
chińska. Św iat w ie, że C zang-K ai-Szek  
będzie staw iał opór za w szelką cenę. —  
Przem ysł w ojenny w ie, że potrzebna m u  
na długie la ta broń i am unicja . N ajdo- 
św iadczeńsi pośrednicy starają się o za
m ów ienia. W  N ow ym  Jorku , L ondynie, 
Paryżu , B erlin ie brzuchaci panow ie już  
kalkulu ją: ile da sprzedaż tysiąca kara
binów m aszynow ych, dziesięciu tysięcy ; 
a ile karab inów  m aszynow ych na 1000  
C hińczyków  trzeba będzie dostarczyć?

R zecz zdum iew ająca. Z aufan ie rzą 
du chińsk iego zdobyw a now y B azyli Z a
charów : blondynka o nieb iesk ich oczach . 
T eresa Irixm ayer decyduje o zam ów ie 
niach broni dla C hin .

L istopad 1938 r. N a całym D alekim  
W schodzie opow iadają sobie, że T eresa  
Irixm ayer m a się w ycofać z in teresów - 
U lokow ała m iliony fun tów szterlingów  
w  bankach angielsk ich i am erykańskich .  
Z alicza się do najbogatszych kobiet św ia  
ta- Z e sw oim i dw om a synam i, dziećm i 
o żółtej skórze i skośnych oczach chcia-  
łaby zam ieszkać gdzieś na L azurow ym  
W ybrzeżu . Podobno pew ien bardzo  
w pływ ow y członek rządu chińsk iego  
zgłosiłby sw ą dym isję , żeby ty lko tow a
rzyszyć T eresie Irixm ayer... P . S .

N a w e t s ę d z io w ie r o z u m ie ją  „ p r im a  a p r ilis "
W  m ałym jugosłow iańokim m iasteczku  

C antav iT  ukazał się dnia 1 kw ietnia specjał 

ny num er „prim aaprilisow y** m iejscow ego  

tygodnika, w  którym  w ykpiono  szereg  m iej

scow ych „sław " i osobistości, Przede w szy 

stk im  w yśm iano w szystk ie ich słabości, a  

tekst hum orystyczny uzupełn iły dow cipne  

i z ta len tem  w ykonane karykatury . K ilka  

z ,A )fiar" pierw szokw ietn iow ych poczuło  

się obrażonym i i sk ierow ało  przeciw ko  re 

daktorow i pism a i karykaturzyście skargę  

do sądu , którą dopiero teraz rozpatrzono .

Przed sądem  ośw iadczył w ydaw ca pis-

m a, że do w iny zupełn ie się nie poczuw a, 

poniew aż treść num eru nie kolidow ała ani 

z przepisam i praw a, ani też z obow iązującą  

w obec bliźn ich etyką. W obec tego  nie m o 

że on, jak ośw iadczył, przepraszać obrażo 

nych , ani też odw oływ ać treści.

Sędzia był bardzo  w yrozum iały dla ka 

w ałów  prim aaprilisow ych , uznał pretensje  

oskarżycieli za bezprzedm iotow e, skazując  

ich jednocześn ie na  zapłacenie kosztów  po 

stępow ania sądow ego  i udzielając im  rady , 

aby w ięcej nie w nosili skarg o niew inne
ż a r ty .

F u n ty a n g ie ls k ie , k tó r e le c ą  z n ie b a
N a w ielk im  targu w  B elfast zdarzy ł się  

w ypadek , który ani nie skończył się trag i
cznie, ani też nie w yw ołał w ielk iego zdu 

m ienia, a ty lko człow iek , tw ierdzący , źe  

„funty angielsk ie leciały z nieba** , dostał 

się w  ręce stróżów  cudzej w łasności. C ała  

ta spraw a przedstaw iała się następująco :

W  pew nym  m om encie nad głow am i u- 

czestników  targu pojaw iło się kilkaset 

sztuk  fun tów  angielsk ich, unoszonych  przez  

w iatr. Spadające na ziem ię pien iądze pod 

nosili kupcy , jednak nie z zam iarem  przy 

w łaszczenia, lecz oddania ich w łaścicielo 

w i, którem u  rozw in ięte i położone na sto i-

sku targow ym  fun ty , silny i nagły  podm uch  

w iatru poniósł w  pow ietrze. Z nalazł się je

dnak  jeden  tak i, którem u polow anie na fun  

ty szczególn ie się udało , a uw ażając je za  

dar z nieba, schow ał je skw apliw ie do kie 

szen i bez zam iaru ich zw racania. Spostrze

gli to  jednak  stojący  obok niego  kupcy , któ  

rzy  usiłow ali go nakłonić do dobrow olnego  

zw rotu pien iędzy, a gdy im  się to  nie uda 

ło , oddali go  w  ręce policji. Schw ytany  tłu 

m aczył się , że do pien iędzy tych m a pełne  

i św ięte praw o, bow iem  „funty te leciały z  
nieba".

Nie będzie więcej łysych?
Ciekawe doświadczenie szwedzkiego chirurga

Szw edzki chirurg , dr, E skil K ylin , po 

czynił ostatn io szereg w ysoce in teresu ją

cych prób przyw racania porostu w łosów  

dzięk i transp lan tacji przysadki m ózgow ej 

w zględnie podaw ania osobom pozbaw io 

nym  w łosów  preparatów  z przysadki m óz
gow ej. D r. K ylin otrzym ał też doskonałe  

w ynik i lecząc zaaw ansow aną gruźlicę płuc  

przy  pom ocy transp lan taq i przysadki m óz

gow ej. Przysadka ta pełn i szereg w ażnych  

lecz dotąd jeszcze nieustalonych dokładnie  

funkcyj. G ruczoł m ieści się bezpośrednio

nie w ypadać. L atem 1936 roku dr. K ylin  

przetransp lan tow ał do jam y brzusznej pa 

cjen tk i dw ie cielęce przysadki m ózgow e, 

pokrajane na drobne kaw ałk i. O peracja ta  

spow odow ała ponow ny porost w łosów  i o- 

becnie, m im o dw uletn iego upływ u czasu , 

kob ieta ta posiada bujną fryzury

ffaffoJ 

Tu radio

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I .

P ią te k , d n ie  1 8  l is to p a d a  1 9 3 8  a .

6 ,3 0  P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e w s ta ją  z o r z e- - 6 ,3 5  
G im n a s ty k a . 6 ,5 0  M u z y k a (p ły ty ) . 7 ,0 0  D z ie n 

n ik p o r a n n y . 7 ,1 5 M u z y k a (p ły ty ). 8 ,0 0 A u 

d y c ja d la s z k ó ł. 8 ,1 0 P r z e r w a . 1 1 ,0 0 A u d y c ja  

d la s z k ó ł. 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z K r a 

k o w a . 1 2 ,0 3  A u d y c ja  p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0  P r z e 

r w a (p a tr z p r o g r a m y lo k a ln e ). 1 5 ,0 0 Z a g a d k a  
h is to r y c z n a  —  a u d y c ja  d la  m ło d z ie ży . 1 5 ,2 5  P o  
r a d n ik s p o r to w y . 1 5 ,3 5 M u z y k a o b ia d o w a . —  
1 6 ,0 0  D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y . 1 6 ,0 8 W ia d o m o 

ś c i g o s p o d a r c z e . 1 6 ,2 5  R o z m o w a  z  c h o r y m i k s . 
k a p e la n a M ic h a ła R ę k a s a (z e L w o w a ) . 1 6 ,3 5  
P ie ś n i. 1 6 ,5 0 „ C z y m o ż n a k o c h a ć d z ie c k o c u 

d ze ja k w ła s n e ? " 1 7 ,0 0 U tw o r y G r ie g a . 1 7 ,4 5  
S k r z y n k a te c h n ic z n a . 1 8 ,0 0 A u d y c ja d la w s i. 
1 8 ,3 0 P o w s z e c h n y T e a tr W y o b r a ź n i: „ W y z d r o 

w ia ł" . 1 9 ,1 0  „ O  z m r o k u "  —  k o n c e r t w ie c z o r n y . 
2 0 ,3 5 A u d y c je in fo r m a c y jn e , D z ie n n ik  w ie c z o r 

n y , W ia d o m o ś c i m e te o r o lo g ic z n e , W ia d o m o ś c i  
s p o r to w e , N a sz p r o g r a m  n a  ju tr o . 2 1 ,0 0 C h ó r  
P o ls k ie g o R a d ia p o d  d y r . S ta n is ła w a N a w r o ta .  
2 1 ,1 5 K o n c e r t s y m fo n ic z n y w  w y k o n a n iu O r 

k ie s tr y  F ilh a r m o n ii W a r s z . z u d z ia łe m  R o b e r ta  
S o e te n s a ( s k r z y p c e ) . 2 2 ,3 0 W ie d z a i k s ią ż k a .  
2 2 ,4 5 M u z y k a (p ły ty ) . 2 2 ,5 5 P r z e g lą d p r a s y . 

O s ta tn ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o r n e g o ,  
K o m u n ik a t m e te o r o lo g ic z n y . 2 3 ,0 5 W ia d o m o 

ś c i z  P o ls k i (w  ję z y k u ,  fr a n c u s k im ) , 2 3 ,1 5  P a tr z  
p r o g r . W -w y I L

P o z n a ń . 8 ,1 0  P r o g r a m  n a  d z is ia j . 8 ,1 5  N a s z  
k o n c e r t p o r a n n y (p ły ty ) . 8 ,5 5 P o g a w ę d k a d la  
k o b ie t . 1 1 ,2 5 W y ją tk i z b a le tó w , 1 4 ,0 0 P r ze 

g lą d  g ie łd o w y . 1 4 ,1 0  O r k ie s tr a  M a r k a  W e b e r a . 
1 4 ,5 5 W ia d o m o ś c i b ie ż ą ce . 1 7 ,4 5 R o z m a ito ś c i .  
1 8 ,0 0 S k r zy n k a r o ln ic z a . 1 8 ,1 5 W ie lk o p o ls k a  

d a w n ie j i d z iś : W s z e r z i w  g łą b  p o g r a n ic z a , —  
1 8 ,2 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e lo k a ln e . 2 2 .5 5 R e 

z e r w a  lo k a ln a , 2 3 ,0 5  Z a k o ń c z e n ie a u d y c j i .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

1 9 ,0 0  S o f ia . „ N o r m a "  —  o p e r a . 1 9 ,3 0 R a d ie  

R o m a n ia . „ W o ln y s tr z e le c " —  o p e r a . 2 0 ,0 0  
B e r e m u e n s te r . „ B a l m a s k o w y "  —  o p e r a . 2 0 ,0 0  
R y g a . K o n c e r t u r o c z y s ty  z  o k . Ś w ię ta  N ie p o d 

le g ło ś c i . 2 0 ,0 0 D r o itw ie h . „ S w in g m u s ie " . ’ — » 

2 0 ,1 0  L ip s k . K o n c e r t. 2 0 ,1 0 M o n a c h iu m . K o n 

c e r t s y m fo n ic z n y . 2 0 ,1 5 F r a n k fu r t . K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y . 2 0 ,4 5  D r o itw ie h . „ P a m ię c i R a v e -  
la " —  k o n c e r t w ie c z o r n y . 2 1 ,0 0 M e d io la n .  
K o n c e r t s y m fo n ic zn y . 2 1 ,3 0  L ille . „ L o h e n g r in "  

—  o p e r a  W a g n e r a . 2 1 ,3 0  P a r is P T T . K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y . 2 4 ,0 0  R a d io  P a r is . K o n c e r t n o c n y .

Z A G R A N I C A  O  P O L S K IE J M U Z Y C E  
L U D O W E J .

W  p a ź d z ie r n ik u n a d a w a ło P o ls k ie R a d io  d o  
S z w a jc a r ii i I ta li i a u d y c ję fo lk lo r y s ty c z n ą T a 

d e u s z a S y g ie ty ń s k ie g o „ Z  p ie ś n ią i ta ń c e m  

p r z e z M a z o w s z e " . A u d y c ja  ta  z n a la z ła  n ie z w y 

k le s e r d e c z n y  i ż y w y  o d d ź w ię k  w ś r ó d  r a d io s łu 

c h a c z y S z w a jc a r ii i I ta li i , c z e g o d o w o d e m  s ą  
l is ty o b u r a d io fo n ii , n a d e s ła n e d o P o ls k ie g o  
R a d ia .

W  l iśc ie r o z g ło ś n i s z w a jc a r s k ic h c zy ta m y  
m ię d z y in n y m i: „ K o n c e r t w a s z o c z a r o w a ł n a s  
i z a c h w y c ił ż y w o tn o ś c ią i m e lo d y jn o ś c ią p o l

s k ie j m u z y k i. Z a s łu g u je o n a  n a  n a jw y ż s z e p o 

c h w a ły . C h ó r p ię k n ie n a p r o d u k o w a ł ta n e c z n e  

m e lo d ie o n ie p r z e b r a n y c h  z d a  s ię b o g a c tw a c h ;  

r ó w n ie ż i o r k ie s tr a p o d d y r e k c ją u ta le n to w a 

n e g o T a d eu s za S y g ie ty ń s k ie g o s p e łn iła s w e  
z a d a n ie z n a k o m ic ie , ta k ż e o w e p ó ł g o d z in y  
p o ls k ie j m u z y k i lu d o w e j u p ły n ę ło z b y t s z y b *  
k o ... D z ię k u je m y z a in te r e su ją c ą a u d y c ję .

W  r ó w n ie c ie p ły c h  s ło w a c h  d z ię k u je r a d io 

fo n ia  w ło s k a  Ę I A R  z a  tę a u d y c ję , z a z n a c z a ją c , 
ź e b y ła d la n ic h in te re su ją cą , z a r ó w n o z p u n 

k tu  w id z e n ia  a r ty s ty c z n e g o  ja k  i te c h n ic z n e g o , 
d o d a ją c , ź e „ z n a la z ła o n a b a r d z o s e r d e c z n e  

p r z y ję c ie z e s tr o n y r a d io s łu c h a c z y w ło s k ic h ."

J a k  w id a ć s ta r a n ia P o ls k ie g o R a d ia o p r o 

p a g o w a n ie  m u z y k i p o ls k ie j w ś r ó d  o b c y c h  z n a j 

d u ją o c ze k iw a n y o d d ź w ię k .

R A D I O W Y  K O N C E R T  P R O P A G A N D O W Y .

W  w ie c z o r y c zw a r tk o w e o d b y w a ją s ię w  
r a d io o b e c n ie s ta łe k o n ce r ty  s y m fo n ic z n e , k a 

m e r a ln e , s o lo w e  i t . p „  k tó r y c h  p r z e z n a c z e n ie m  
je s t p r o p a g a n d a m u z y k i p o ls k ie j z a g r a n ic ą . •—  

D la te g o te ż k o n c e r ty te r o zp o cz y n a ją  s ię s to 

s u n k o w o  p ó ź n o , b o o g o d z . 2 3 ,0 5 , g d y ż o d b ió r  
r o z g ło ś n i w a r s z a w s k ie j z a g r a n ic ą  je s t o te j p o 

r z e n a jk o r z y s tn ie js z y .

W  c z w a r tek , d n ia  1 7 . 1 1 . k o n c e r t p r o p a g a n 

d o w y p o ś w ię c o n y je s t m u z y c e k a m e r a ln e j i 
p ie ś n i p o ls k ie j .

Ukarana ciekawość
pod m ózgiem , ale dr. K ylin transp lan tu jc  

przysadki m ózgow e ze św ieżo zabitych  

cieląt.

D r. K ylin ogłosił obecnie w ynik i sw ych  

prac. O pisu je on m . in . ciekaw y przypadek  

u pew nej kobiety , która była kom pletn ie  

łysa. D r. K ylin rozpoczął leczen ie zastrzy- 

kując pacjen tce preparaty  z przysadki m óz  

gow ej, po czym  po stosunkow o  kró tk im  o- 

kresie w łosy  nie ty lko  poczęły  je j odrastać, 

ale rów nież dotychczasow a bezpłodność zo  

stała uleczona. Jednakże po zaprzestan iu  

zastrzyków  w łosy u  chorej poczęły  ponow -

Ż e zaglądanie do cudzego m ieszkania  

jest nie ty lko nieprzyzw oitością , ale połą 

czone jest rów nież z niebezpieczeństw em , 
przekonał się niedaw no jeden z m łodych  

ludzi w e Francji.

Podczas przechadzki nocnej zauw ażył 

on  m ianow icie , że w  jednym  z dom ów  okno  

ośw ietlonej łazienki jest szeroko otw arte . 

Pow odow any ciekaw ością podszedł bliżej 

i obserw ow ał w nętrze łazienki.. Poniew aż  

z pozycji, którą zajm ow ał, nie w iele m ógł 
w idzieć, w szedł na w ysoki pło t i oparł się  

o  sto jące obok  pło tu drzew o. Z apew ne ob 

serw acje jego trw ałyby dłużej, gdyby nie  

to , że zostały one haniebnie przerw ane  

przez  m ocne uderzen ie kijem  w  głow ę, w y 

m ierzone m u przez w łaściciela dom u, któ 

ry spostrzegł ciekaw skiego . In truz spadł 
na ziem ię, a gdy za chw ilę oprzy tom niał, 

rzucił się na gospodarza, okładając go pię 

ściam i. W yw iązała się tak zaciek ła bójka, 
źe m usiała in terw eniow ać policja , która po 

długich trudach zdołała ich rozdzielić , po  

czym  na pam iątkę m iłego zapew ne w ieczo 

ru ukarano niepożądanego w idza grzyw ny  

100 franków . »



Nr. 263 Czwartek, dnia 17 listopada W38 r.
i

Sir. 7

Min i rikii mmi! mii! iiIhB milm
Z działalności Opieki nad szkołami

Gdynia, 16. 11.
W  ciągu ostatnich kilku miesięcy w wy

tężonym tempie pracował w Gdyni specjal
ny Komitet Opieki nad Szkołami Przygra
nicznymi pod kierownictwem dyr. Andrze
ja Wachowiaka. Zadaniem Komitetu było 
zorganizowanie opieki moralnej i material
nej nad przygraniczem przez nawiązanie 
ścisłego kontaktu, zapoznanie się z proble
mami przygranicza, przez zaspakajanie 
wszelkich potrzeb szkoły i tamtejszej mło
dzieży. Podczas, gdy nasi sąsiedzi nie szczę 
dzili środków ni ludzi, by chociażby kosz
tem ziem centralnych uczynić na przygra- 
niczu wszystko lepszym, bardziej bojowym, 
bardziej okazałym, my nie potrafiliśmy dać 
należytego odporu. Na granicy północno- 
zachodniej jedynie ofiarna praca społeczna 
Straży Granicznej (mija właśnie dziesięcio
lecie jej istnienia), ehociaź w części próbo
wała nadrobić to zaniedbanie. Dzisiaj dzię
ki roztoczeniu opieki nad blisko 50 szko
łami północnego Pomorza, dzięki dostar
czaniu map globusów, podręczników, biblio

tek, radioaparatów a nawet pomocy w do
żywianiu, zaczyna się odrabianie zaległości. 
Akcja Komitetu dała wspaniałe wyniki, 
mimo krótkiego okresu pracy. Opiek: pod
jęli się dosłownie wszyscy. Zarówno mło
dzież szkolna (zorganizowała w kilku szko
łach sklepiki, dostarczyła podręczników), 
jak i organizacje społeczne, zawodowe, fir
my (Gdyńska Bon Marche, Polmin, Linie 
Gdynia - Ameryka i t. d.) oraz instytucje

przygranicznymi
najrozmaitszego typu. W myśl instrukcji 
opiekunowie nawiązują bezpośredni kon
takt z nauczycielem, młodzieżą i ludnością, 
naocznie przekonując się o potrzebach i 
położeniu danej miejscowości. Bardzo po
kaźne wyniki osiągnęła dzięki przychylno
ści p. kmd. Frankowskiego akcja formacji 
wojskowych. Praca jest w pełnym toku, 
wyłaniają się nowe problemy, powstają no

we pomysły.

4t/»®/« wewn, pot. państw. 1937 r. 64,50—64,25 -4-
5®/e państwowa pożyczka konwer. drobne ode 

67,—  P.
i’/i’/o listy zastawne złote w zlocie przęsłem- 

plowane Pozn. Ziemstwa Kredyt, (dawniej 
41/:°/o dolar- listy zast, w zł = 8,9141 1 doi.) 

631- b „
iVi’/o złotowe listy zastaw, serii L. Pozn. Ziem. 

Kredyt. 65,50 4. większe, 66,— + średnie, 
67,50 4- drobne.

4a/o listy zastawne konwert, ostempl. F, Z. K.- 
54,50 P. • ’

Akcje bankowe i przemysłowe

Bank Polski 128,50 P.
Cegielski H. 42,— P.
Herzfeld & Victorius 69,— P.

Tendencja mocniejsza.

CEDUŁA URZĘDOWA  
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ

Kostrzyn uczcił uroczyście 20-lecie Niepodległości

Poznań, dnia 15 listopada 1938 r.

Kostrzyn, 16. 11. 38.
Zwołane przez p. burmistrza Skrzyp

czaka zebranie przedstawicieli urzędów i 
organizacyj., w dniu 3. 11 br. celem ustale
nia porządku obchodu Święta Niepodległo
ści uchwaliło jednogłośnie powierzyć zor
ganizowanie całej uroczystości miejscowe
mu Kołu Powstańców Wielkp. Stwierdzić 
trzeba, że Zarząd Koła wywiązał się ze 
swego zadania znakomicie.

Rano, 11 bm., wyruszył pochód z bo
iska Sokoła na uroczyste nabożeństwo, 
które odprawił ks. prób. Michalski. Ko
mendantem pochodu był komendant Koła 
powst. Ed. Draheim. Po nabożeństwie po
chód skierowano do sali Sokoła, gdzie u- 
rządzono uroczystą akademię. Wygłosił 
słowo wstępne prezes Koła powst., R. To
maszewski.

Program urozmaicony składał się z re
feratu por, powst, Linkiego z Poznania, 
deklamacji Harcerek i p, Szymanowskie
go oraz śpiewem chóru męskiego „Jed
ność” .

Akademia miała przebieg nadzwyczaj 
uroczysty a publiczność, wypełniając salę 
po brzegi, oklaskami dziękowało tak po
szczególnym wykonawcom, jak i organiza
torom. Podkreślić trzeba, że scena ude
korowana przez powst. Kwiatkowskiego  
była nadzwyczaj efektowna i piękna. Kwia 
ty dostarczyła bezinteresownie p. Brucke- 
rowa z Strumień.

Wieczorem odbył się imponujący zap- 
strzyk po udekorowanych i iluminowanych 
ulicach. Koncert orkiestry kolejowych war 
sztatów z Poznania urozmaicił całą uroczy
stość.

STANDARTY: pszenica 746 g/I„ żyto 708 
g/l„ owies I. stand. 470,5 g/1, owies II. stand. 
445 g/Ł

Ceny orientacyjnei
Pszenica zdatna do przemiału • . 18,00— 18,50 
Żyto zdatne do przemiału • 1 . 13,75— 14,00 
Jęczmień browarowy . . • 1 . 16,00— 17,00
Jęczmień 700— 720 g/1 1 • • • 15,15— 15,65
Jęczmień 673— 678 g/1 14,50— 15,00 
Owies 1. stand. . « * » • • • 15,10— 15,50
Owies II. stand. . s < . . . . 14,50— 15,00

Zasłużona kara za przekupstwo

Mąka pszen. gat. I. wyc. 0-35% , 35,75— 37,75 
Mąka pszenna gat. 1.0-50®/# . . . 33.00— 35,50 
Mąka pszenna gat. I. 0-65% . . 30,25—32,75 
Mąka pszenna gat. II. 35—50% . 29,00—30.00 
Mąka pszenna gat. I. 35—65% . 26,00—28,50 
Mąka pszenna gat. II. 50—60% . 24.50—25,50 
Mąka pszenna gat. II. 50—65% . 23.50—24,50 
Mąka pszenna gat. II. 60—65% . 22 00— 23,00 
Mąka pszenna gat. III. 65—70% . 18,00— 19,00 
Mąka żytnia gat. I. 0-30% . . . 25,50—26,25
Mąka żytnia gat. L 0-50% . • . 24,50—25,25
Mąka żytnia gat. I-A 0-55%  , . 23,75— 24,50
Mąka ziemn. superior wł. w. . . 28.50—31.50
Otręby pszenne grube stand. , , 10.50— 11.00 
Otręby pszenne średnie stand. . . 9,25— 10,25 
Otręby żytnie stand. • ■ « • 9,00— 10,00 
Otręby jęczmienne . • ; • . 9,75— 10,75 
Groch Wiktoria ...»»>• 25,00— 27,00 
Groch zielony (Folger) 1 « • « 24,50— 26,50 
Rzepak ozimy 41,00— 42,00
Rzepak jary 38,00—39,00
Siemię lniane ,.*«••»« 48,00—51,00 
Mak niebieski . * . • » • • 65 00— 70,00

Gniezno, 16. M.

Na rozprawie karne) Sądu Okręgowego 
rozpatrywano sprawę rolnika Waleriana 
Pałczyńskiego z Nośkowa, powiatu wrze
sińskiego, któremu akt oskarżenia zarzucił 
usiłowanie przekupienia urzędnika.

Pałczyński starał się o przydzielenie 
mu działki z parcelacji majątku Gutowo 
Wielkie, pow. wrzesińskiego. Jednakowoż 
trzykrotne wnioski jego w tej sprawie zo
stały załatwione odmownie.

Wówczas przybył Pałczyński do staro
stwa we Wrześni, do komisarza ziemskie-

go, inż. Ciecholewskicgo, prosząc go ustnie 
o przydzielenie mu działki, na co otrzymał 
polecenie stawienia wniosku. Oskarżony 
położył na biurku p. Ciecholewskiego 190 
zł, mówiąc, że gdy otrzyma działkę, to go 
wynagrodzi.

P. Ciechowski powiadomił o tym właś
ciwe władze i sprawa znalazła się przed 
sądem.

Na rozprawie podsądny przyznał się cał
kowicie do winy.

Sąd skazał Pałczyńskiego na 7 miesięcy 
więzienia, 10 zł grzywny i utratę ofiarowa
nych 190 złotych.

Gorczyca ..... 1 • • 35,00—37,00
Makuchy lniane w taflach . . . 19,75— 20,75
Makuchy rzepakowe w taflach . 12.75— 13,75 
Ziemniaki jadalne........................3,00— 3,50
Zńemniaki fabryczne za kg % . . 17x/t— 18
Słoma pszenna luzem . , , » 1.50—  1.75

M pszenna prasowana . » « 2,25—  2,75
„ żytnia luzem 1.75— 2.25
„ żytnia prasowana .... 2,75—  3,00
„ owsiana luzem .... 1,50—  1,75
„ jęczmienna luzem » . • 1,50— 1,75
„ jęczmienna prasowana . . 2,25— 2,50

Siano zwykłe luzem 4,75— 5.25 
w zwykłe prasowane . . • 5,75— 6,25

w nadnoteckie luzem • • » 5,25— 5.75

Odciął siostrze dłoń
S  Gdynia, 16. 11.

W Grabówku pod Gdynią zdarzył się 
tragiczny wypadek, którego ofiarą padła 
7-letnia Zofia Kunys.

Na podwórzu przy ul. Lindego brat Ku- 
nysówny, tl-letai Roman, rąbał drzewo, 
które przytrzymywała Kunysówna. W pe
wnym momencie chłopiec niefortunnie ude 
rzył siekierą, trafiając siostrę w rękę. Sku
tek tego ciosu był straszny, dziewczyna bo
wiem postradała prawie całą dłoń.

Tragiczna śmierć więźnia
Wejherowo, 16 11.

Ze schodów spadł w hrt. więzieniu wię
zień Krauze, współwłaściciel byłej Cen
trali Rolniczej w Wejherowie, doznając pę
knięcia czaszki. Pierwszej pomocy udzielił 
mu lekarz dr. Spors. Denat, nie odzyskaw
szy przytomności, w nocy zmart

Samobójstwo reemigranta
Bydgoszcz, 16. 11. 

Powiesił się w pobliżu starego kanału 
przy 6 śluzie Stanisław Papierzewski, ku
piec właściciel nieruchomości przy ul. Na- 
kielskiej nr. 15. Przyczyna samobójstwa nie 
jest znana. Papierzewski jest reemigrantem  
z Ameryki.

Niezwykły noworodek
Kraków, 16. 11.

Niezwykłe poruszenie wywołał w Dę
bicy (woj. krakowskie) fakt urodzenia się 
dziwacznego potworka. Mieszkanka Dębi
cy .R. K. powiła nieżywe dziecko, przypo
minające wyglądem jakiegoś cyrkowego 
„diabełka” . Noworodek ma czarną twarz, 
długie zwisające uszy i dwa różki na gło
wie, Lekarze zabrali noworodka celem  
przesłania go do zakładu anatomii patolo
gicznej.

Uogllno

— Egzamin czeladniczy w rzemiośle 
kowalskim. Ostatnio złożyli w Mogilnie 
egzamin czeladniczy: Wiliński z Osowca, 
Kozłowski z Ciechrza i Straszewski z Czar- 
notula. Świadectwa wręczył przewodni
czący komisji egzaminacyjnej p. Radtke.

—  Uroczysty obchód 20-lecia Niepodle
głości. Przebieg uroczystości 20-lecia był 
następujący: we czwartek o 19,15 cap
strzyk, w piątek 11-go nabożeństwo w ko
ściele poklasztomym, w którym wzięli u- 
dział przedstawiciele władz z p. starostą 
pow. Zenktelerem na czele, liczne organi
zacje oraz rzesze ludności Po nabożeństwie 
odbyła się defilada. Na zakończenie urzą
dzono uroczystą akademię w sali domu ks.
Piotra Wawrzyniaka z deklamacjami, śpie
wem Tow. „Halka" i refvatem p. mgr. Nie 
rzwickiego.

— Kula z przed 24 lat Właściciel za
kładu fryzjerskiego, p. B. Friekowski w  
Mogilnie,, w czasie wojny światowej w roku 
1914 postrzelony został w nogę. Przez kil
ka miesięcy przebywał on w niemieckich 
szpitalach, lekarze nie mogli jednak kuli 
z ciała usunąć. Po 24 latach p. Friekowski 
poddał sie ponownej operacji w szpitalu 
wojskowym w Toruniu, gdzie lekarz ppłk, 
dr Korczakowski wyjął mu kulę.

Krotoszyn

— Chora na epilepsję wpadła do gno
jówki. W Borzęcicach wydarzył się tragi
czny wypadek, mianowicie chora na epilep 
sję, 32-letnia Pelagia Kapuściak, dostała 
ataku w chwili, gdy znajdowała się nad do
łem do gnojówki, do którego wpadła. Po
niosła śmierć przez zatonięcie. Dopiero po 
dłuższym czasie zauważono jej nieobec
ność.

Pogoń za lisem. Autoklub w Kroto
szynie urządził na zakończenie sezonu im
prezę pod nazwą „Pogoń za lisem". W go
nitwie brali także udział zawodnicy Auto- 
Klubu z Ostrowa. Warunki były dość tru
dne, to też tylko 8 zawodników odszukało 
jamę lisa. I. nagrodę i ogon lisa zdobył wi
cekomandor A. K. w Krotoszynie, p. Hen
ryk Kamiński, II. nagrodę p. Edmund Sta
niszewski, III nagrodę wicekomandor z Ost
rowa p. Br. Sowa i 4-tą nagrodę p. Boles
ław Jezierski. Przebiegłym lisem był ko
mandor p. Wacław Kamiński.

— Przedstawienie. W niedzielę, 20 bm. 
zostanie odegrane przez zespół amatorski 
poważne widowisko sceniczne, w sali Do
mu Katolickiego. Wystawiony zostanie ut
wór sceniczny p. Zachorskiej p. t.: „Święta 
Cecylia".

— Straż Przednia w Kęblowie. Z oka
zji święta Niepodległości zespól Straży 
Przedniej, organizacji pracy obywatelskiej 
młodzieży z Wrześni, urządziło we wsi Kę- 
błowie w ub. niedzielę, uroczystą akade
mię. Przemówienia wygłosili p. prof. Kru
pa, opiekun zespołu S. P., oraz p. Tadeusz 
Fischbach. Poza tym w programie były 
recytacje s pism Wielkiego Marszałka J. 
Piłsudskiego, deklamacja, oraz piosenki 
wojskowe. Akademię zakończyło wspólne 
odśpiewanie hymnu „Pierwszej Brygady’’.

— Więźniowie czczą święto I^epodleglo- 
śct W dniu 11 bm. odbyły się uroczysto
ści, związane z 20-tą rocznicą powrotu Wiel 
kiego Marszalka z Magdeburga, w więzie
niu wrzesińskim i w więzieniu w Targowej 
Górce. Akademie urządzało Tow. Opieki 
nad Więźniami, Niektóre punkty wykony
wali sami więźniowie.

— Srebrne gody. Państwo Majorkowie 
z Wrześni obchodzili 15 bm. srebrne gody 
małżeńskie.

Ibąsz^ń

— Kurs korespondencyjny. Staraniem  
Zarządu Okręgu Katolickiegó Stowarzysze
nia Młodzieży męskiej w Zbąszyniu odbył 
się jednodniowy kurs korespondencyjny w  
niedzielę dla wszystkich kierownictw tegoż 
Okręgu. Kurs miał charakter organizacyj
ny dla prowadzenia ksiąg kasowych i ko
respondencji w kierownictwach. Zaintere
sowanie było wielkie.

— Kolejarze w dniu Święta Niepodległo, 
ści. Staraniem zarządu Kolejowego Przy
sposobienia Wojskowego Ogniska Zbąszyń- 
skiego odbyła się piękna akademia ku ucz
czeniu Święta Niepodległości. Akademia od 
była się w świetlicy KPW na dworcu głów
nym. Na akademię przybył również p. sta 
rosta powiatowy mjr Skoczeń z Nowego To 
myślą oraz p. burmistrz miasta Zbąszynia, 
przedstawiciele organizacyj i urzędów. —  
Podczas akademii odbyła się przez p. sta
rostę powiatowego dekoracja kilku praoow  
ników kolejowych krzyżami zasługi. Aka
demię izagaił prezes Ogniska, p. Gruszka, 
po czym orkiestra KPW pod batutą kapel
mistrza p. drozd  że  weki ego odegrała marsz 
powitalny. Nastąpiły deklamacje, przemó
wienia i interesujący odczyt o pracy dwu
dziestoletniej Polski. Odegraniem kilku u- 
tworów muzycznych zakończono wspaniałą 
uroczystość,

— Zapowiedzi ślubne. Zapowiedzi ślub
ne w biurze parafialnym zgłosiły następu
jące osoby: pp. Franciszek Kęza i Julianna 
Merda, Bruno Redler i Elzbieta Antonina 
Raczkowiak.

„ nadnoteckie prasowane . 6,25— 6,75
Ogólny obrót: 3255 ton, w tym: pszenicy 327 

t tend, spok., żyta 1065 tend, lekko zniż
kowa, jęczmienia 240 t, tend, spok., owsa 267 
t , tend, spok., przetworów młynarskich 479 l , 
tend, spok., nasion 105 t., tend, spok., pastewne
i inne 772 t, tend. spok.

TARGOWISKO MIEJSKIE.
Poznań, dnia 15 listopada 1938 r.

Spędzono: wołów 23, buhajów 78, kroi? ' ,1. 
jałówek 46, świń 1864, cieląt 640, owiec 193 —  
razem 3095 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagii

Janóujiec

— Jarmark na konie, W dniu 17 listo
pada br. odbędzie się w Janowcu jarmark 
na konie. Spęd bydła zakazany.

GIEŁDY
CEDUŁA URZĘDOWA  

GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 
Kurs * procentach nominału wzgl, w złotych 

za sztukę.
Poznań, dnia 15 listopada 1938 t» 

Papiery procentowe
3°/o premiowa poż, inwest, I. em. 84,— P.
3% premiowa poż, inwest. II, em, 83,50 P.
4% poż, prem. do!„ seria III. 41,50 P» 
4°/o pożyczka konsolicL 66,75 4-

BYDŁOł
Woły:

Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęg, . 70— 73
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 . 54— 64
Mięsiste tuczone starsze .... 48— 52
Miernie odżywione .««..«• 40— 44

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste . . • . . 66— 68
Tuczone mięsiste 54— 62
Nietuczone dobrze odżywione starsze 48— 52
Miernie odżywione ......  38— 44

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste .... 72—30
Tuczone mięsiste . . 56— -66
Nietuczone dobrze odżywione . . . 44— 52
Miernie odżywione .......  30—40
Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste . « , . > 70— 78
Tuczone mięsiste 54— 64
Nietuczone dobrze odżywione . , . 48— 52
Miernie odżywione 40— 44

Młodzież:
Dobrze odżywione <....».  40— 44
Miernie odżywione ......  38— 40

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytuczone . . 76— 90
Tuczone cielęta .......  64— 74
Dobrze odżywione 52—60
Miernie odżywione ......  44— 50

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta I

młodsze skopy . ................... 66— 70
Tuczone starsze skopy i maciorki . . 54— 60
Dobrze odżywione ...... 46— 52

ŚWINIE (TUCZNIKI):
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywef 

wagi 102— 106
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej 

wagi 96— 100
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg, żywej 

wagi: 92— 94
Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej 

wagi: ....#>*«»«  82— 90
Maciory późne kastraty « • ( । 82— 96

Przebieg taęgu sgokajny,.
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O sprawność fizyczną narodu
Ciekawy  odczyt gen.Roupperta  o  wychowaniu  fizycznym  w  Polsce

Poznań, 16. 11.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Spraw a w ychow ania fizycznego w Pol

sce jest przedm iotem rozw ażań pow oła

nych do tego instytucji, a interesem  naro 

du. Zdrow ie m łodych pokoleń stanow i o  

zdrow iu narodu, albow iem m łodzi obejm u

ją po nas w szystkie agendy, a państw o o- 

piera sw ą siłę m ilitarną na silnych i zdro 

w ych żołnierzach.

Rada Naukowa W ychowania Fizyczne
go w W arszawie czuw a nad program em  

prac w ychow aw czych. Generał dr. Stani
sław R ouppert w ygłosił w  obecności M ar

szałka Rydza - Śm igłego referat na tem at: 

„Uwagi o stanie wychowania fizycznego w  

Polsce*'.

Z referatu w ynika, że na czoło w ysu

w ają się dw a głów ne zagadnienia; 1) W . 
f. m łodzieży szkolnej, 2) oraz inwestycje  

terenowe. W ychow anie fizyczne w szko

le pow szechnej przedstaw ia się źle, zw ła

szcza, że liczba godzin pośw ięconych na  

w . f. została zredukow ana. Zaniedbania w  

tej dziedzinie były po  odzyskaniu niepodleg  

łości bardzo w ielkie. W latach 1918 —  

1926 trudno było m ów ić o zdecydow anej 

akcji w tym kierunku. Dopiero utworze
nie przez M arszałka Józefa Piłsudskiego  

Rady Naukowej W . F. oraz Państwowego  

Urzędu W . F, i P. W . w  r. 1926 wprowadzi
ło tę akcję na racjonalne tory.

W ydatki budżetow e P. U . W . F w aha

ją się od r. 1928-9 z sum y 1.630.000 zł do  

sum y  273,000 zł w  r. 1938-9. A  w ięc istnie

je spadek, redukcja sum  na te cele. Szcze

gółow a statystyka urządzeń W . F. w Pol

sce w ykazuje m inim alny stan urządzeń, 
które w  w ielu w ypadkach nie odpow iadają 

w ym aganiom  higieny (brak szatni, urządzeń  

kąpielow ych itp.). W edług oficjalnej staty

styki P. U . W . F. i P. W . na 951 szkół śre
dnich i równorzędnych w Polsce w łasne  

sale gim nastyczne posiadają 543 szkoły t. 

j. 57 proc, ogólnej liczby. Z obcych sal gim 

nastycznych korzystają 52 szkoły, czyli o- 

koło 5.5 proc, ogólnej liczby, a 356 szkół 
czyli 86,68 proc, nie posiadają wcale sal gi
m nastycznych.

Jeszcze gorzej jest w zakresie boisk  

szkolnych. N a ogólną liczbę 951 szkół śre

dnich posiadają 303 szkoły boiska, 273 szko  

ły korzystają z obcych, a 375 szkół czyli 
39.5 proc, nie m a wogóle m ożliwości korzy
stania z boisk.

A w ięc nie m ożna m ów ić o przeroście  

zainteresow ań życiem sportow ym w śród  

m łodzieży szkół średnich.

W edług danych P. U . W . F. i P. W . na  

inwestycje w szkołach wojskowych potrze
ba około 5 m ilionów zł a na w ybudow anie  

brakujących sal gim nastycznych 20 m ilio
nów  zł, a w reszcie na urządzenie brakują

cych boisk dla szkół 750.000 zł. R azem  po
trzeba około 26 m ilionów  zł.

D yskusja nad problem am i w ychow ania 

fizycznego była zgodną w  tendenqi uinten- 

zyw nienia prac nad szkoleniem fizycznym . 

R ada N aukow a podjęła następujące uch

w ały jako w ynik sw ych obrad:

1) B iorąc pod uw agę w ysoce niedosta

teczny stan ilościow y naszych urządzeń  

sportow ych (sale gim nastyczne, hale spor

tow e, boiska) dla użytku szkół średnich i 

szkół w ojskow ych —  R ada N aukow a W . F. 

stw ierdza pilną konieczność ustalenia na

szych potrzeb w  tej dziedzinie, a na tej pod  

staw ie w ypracow ania m inim alnego progra

m u inw estycyjnego i jego kalkulacyj reali

zacyjnych.

2) B iorąc pod uw agę niedostateczny  

w ym iar czasu, reprezentow any w progra

m ach szkolnych na w ychow anie fizyczne  

R ada N aukow a W . F. na plenam em  posie

Druga porażka Łotwy
Reprezentacja Pom orza pokonała Rygę 12:4

W czoraj w ieczorem  w  G dyni odbyło się 

m iędzynarodow e spotkanie pięściarskie m ię 

dzy reprezentacją Pom orza i drużyną łote

w ską, która w ystępow ała pod firm ą R yg'. 

G oście przegrali w czoraj w  tym  sam ym  sto

sunku, co w  niedzielę w  Toruniu z repre

zentacją Polski.

W yniki były następujące: W  w adze m u

szej Sow iński pokonany został przez Tim - 

m erm anisa na punkty. W  koguciej Łada II 

nie rozstrzygnął w alki z Trusisem , W  piór

kow ej B ianga w ygrał na punkty z Treger- 

sem . W  lekkiej K nisis, którem u K ozłowski 

w  niedzielę rozbił brew , nie stanął, odda

jąc punkty bez w alki. W  półśredniej W a- 

siak uzyskał w ynik nierozstrzygnięty z  

Tjasto. W  średniej U rbaniak w ypunktow ał 

B alodisa, W  półciężkiej K arolak znokauto

w ał w drugim  starciu Sm itsa. W  ciężkiej 

Sadow ski w ygrał na punkty z Lam bergsem .

N a tej podstaw ie m ożna osądzić w ar

tość naszej reprezentacji, która w  tym  sa

m ym  w ygrała stosunku ze słabą Łotw ą.

Pięściarstwo

Dziś bokserzy Gryfu walczą w Erfurcie.

D ziś w  środę 16 bm . bokserska ósem ka  

toruńskiego G ryfu rozegra pierw szy sw ój, 

z pośród zakontraktow anych trzech spot

kań, m ecz na terenie N iem iec. M ecz roze

grany zostanie w Erfurcie. Przeciw nikiem  

G ryfu będzie drużyna H eros.

Skład na Estonię i Szwajcarię ustalony

W czoraj w ieczorem ,, po pow rocie z W ro
cław ia prezesa dra M irzyńskiego, odbyło  

się posiedzenie zarządu PZB , na którym  u- 
stalone zostały składy reprezentacyj na  

dw a najbliższe m iędzypaństw ow a spotka

nia. Przeciw Estonii, iz którą w alczym y w  
dniu 10 grudnia w Łodzi, w alczyć będą od  

m uszej do ciężkiej): Len  dżin, Sobkow iak, 

C zortek, K ow alski, K olczyński, Pisarski, D o

roba i Piłat. R eprezentacja została w zm o
cniona z tej racji, że Estonia m a być osta
tnio w doskonałej form ie, czego dow odem  

było zw ycięstw o 10:6, odniesione nad Fin

landią w H elsinkach.. W  dniu 12 grudnia  
Estonia spotka się pod firm ą Tallinna w  

W ilnie z reprezentacją tego okręgu.
Przeciw ko Szw ajcarii w dniu 11 grud

nia (w W arszaw ie w yznaczony został nastę  

pujący zespół (od m uszej do cdężkijej): żyd  

R otholc, K oziołek, C zortek, K ow alski, K ol
czyński, Pisarski, Szym ura i B iałkowski.

Jeździectwo

Jeźdźcy polscy zaproszeni do Berlina.
N iem iecki Zw iązek Jeździecki zaprosił 

jeźdźców polskich na m iędzynarodow e za

w ody hippiczne, jakie odbędą się w  berliń

skiej D eutschlandshalle. Zaw ody odbędą  

się w  czasie od  29 stycznia do  5 lutego  1939.

Ford prezentuje swój nowy wóz
H enry Ford i syn jego Edsel przed now ym  
typem w ozu „M ercoury 4’. Typ ten puszczo  

no na rynek w  1939.

dzeniu w dniu 12 lutego 1938 b . uchwala 

następującą opinię:

W ychowanie fizyczne winno uzyskać 

w ym iar czasu co najm niej 3 godziny tygod
niowo ćwiczeń w. Ł na klasę w  gim nazjach 

i liceach.
3) B iorąc pod uw agę rzeczyw iste upo 

śledzenie w ychow aw ców fizycznych oraz  

że w ychow aw cy fizyczni w cześniej —  niż  

nauczyciele innych przedm iotów —  tracą  

zdolność do  pracy  —  R ada N aukow a W . F. 

w ypowiada się i prosi p. m inistra W . R . i 

O , P. o skrócenie czasu pracy w ychow aw 

ców  fizycznych, zapew niającego pełną em e

ryturę do lat 30.

W reszcie podjęto uchw ałę, która prze

sądzona już jest za przem ianow aniem  C . I. 

W . F. na Akadem ię W . F. z prawem  nada
wania m agisteriów.

U chw ały R ady N aukow ej pow inny być 

bardzo życzliw ie przyjęte przez społeczeń 

stw o całe, albow iem  dotyczą one najżyw ot

niejszego zagadnienia — : zdrow ia N arodu.

Rozm aitości

Bracia Cyganiewicze podzielili się opieką 

nad Talunem i Chm ielewskim

B racia C yganiew icze postanow ili podzie  

lić m iędzy sobą opiekę nad Talunem i 

C hm ielew skim , aby tym intensyw niej zająć  

się ich karierą.
M enażerem Taluna został Stanisław  

Zbyszko - C yganiew icz, a C hm ielew skiego  

—  m łodszy brat Stanisław a — W ładysław  

Zbyszko-C yganiew ićz,

W  kilku wierszach
—  Tony G elento, am erykański bokser, je

den z kandydatów  do w alki z Joe Louisem  
o tytuł m istrza św iata w w adze ciężkiej, ro  
źegrał m ecz z H arry Thom asem  w Filadel
fii. ’ ’ ’ ... •

W  trzeciej rundzie Thom as pięciokrotnie  
poszedł na deski i był tak zam roczony, źe 
sędzia przerw ał w alkę i przyznał G alento  
zw ycięstw o przez nokaut.

—  - A nglia, rozegra m ecz piłkarski z Ir
landią. D ziś, 16 bm ., w M anchesterze roze  
grane zostanie' spotkanie piłkarskie pom ię
dzy reprezentacjam i A nglii i Irlandii.

C iekaw e jest, że w drużynie irlandzkiej 
nie będzie ani jednego piłkarza, którego  
organizacją m acierzystą byłby klub irlandz  
ki. W szyscy reprezentanci irlaindzcy grają  
stale w ligow ych drużynach angielskich.

—  Odznaki zawodowe F. I. S. U stalone  
już uprzednio godło zaw odów  FIS w  Zako
panem 1939 r. przystosow ane zostało na  
odznakę zaw odów . O dznaki ukażą się w  
trzech odm ianach: złotej —  dla gości hono
row ych, srebrnej —  dla uczestników czyn
nych, oraz bronzow ej —  jako odznaki po
pularnej, która sprzedaw ana będzie w  cza
sie zaw odów .

A-KyPRJN

PO Jfiw N fiC
27)

—  Jaką się drogą dow iedziałem , 
m niejsza o to, w szystko w iem  zaw sze; i 

to w iem , źe pan rozpijasz się. To ob 
m ierzłe! G ołow ąs, żółtodziób, ledw o z  
ław y w ypuszczony, a pije w klubie jak  
ostatni szew c! W iem , w iem o tem , nic  
się przede m ną nie ukryje. W iem w ię
cej naw et, niż pan m yślisz. Jeśli pan  
chcesz coraz niżej się staczać, pańska 
rzecz. A le w niknij w  to, co m ów ię: za
czynają od kieliszka, by skończyć pod  
płotem . W bij pan sobie to w  głow ę. A  
potem  w iedz —  jesteśm y, ale tylko do  
czasu, cierpliw i. N ie doprow adzaj pan  
do ostateczności. Pan jesteś jeden, a ze  
spół oficerów  to rodzina, zatem  m ożna 
zaw sze.M tego za ogon i w on z pułku!

—  Stoję m ilczę —  m yśli R om aszow , 
a w łaściw ie pow inienem  pow iedzieć, źe  
ta rodzina nic m nie nie obchodzi, źe go  
tów  jestem  zostać zapasow ym . Pow ie
dzieć? C zy się ośm ielę? D rgnął, ser
ce m u zabiło, zrobił jakiś ruch w argam i 
i —  m ilczał.

—  Tak... w ogóle pańskie spraw o

w anie... —  m ów ił okrutnym  tonem  Szul 

gow icz. — W  przeszłym  roku ledw oś  
pan w stąpił do w ojska, a już zażądałeś  

urlopu. M ów iłeś o chorobie m atki, po 
kazyw ałeś list od niej.w C óż, nie m ogę  
nie w ierzyć sw ojem u oficerow i, rozu 
m iesz pan, nie m ogę. M atka —  niech  
będzie sobie m atka... i to się zdarza. A - 
le ot tak jedno z drugiem , a potem ...

R om aszow oddaw na czuł, jak coraz  
bardziej drżą m u kolana. To drżenie u- 
dzieliło się całem u ciału. B yło to dla  
R om aszow a bardzo przykre. M yślał ze  
w stydem , źe to drżenie Szulgow icz bę
dzie uw ażał jako objaw strachu przed  
w ładzą.

K iedy pułkow nik zaczął m ów ić o je  
go m atce, krew uderzyła podporuczni
kow i do głow y i drżenie ustało. Po raz  
pierw szy uporczyw ie, z nienaw iścią 
spojrzał na pułkow nika; utkw ił w Szul- 
gow iczu w zrok tw ardy, hardy, w zrok, 
który odrazu zw alał drabinę jakby, bę
dącą pom iędzy m aleńkim  podw ładnym  
a groźną w ładzą.

C ały pokój ściem niał raptem .
Silny głos dow ódcy zapadł się w  ja

kąś bezdźw ięczną głębinę! N astąpiła, 

chw ila ciszy —  bez m yśli żadnych, ja
kaś bezw olna, bezw raźeniow a cisza, bez  
poczucia najm niejszego, za w yjątkiem  

-jednej strasznej praw dy, źe w  tej chw i
li stanie się coś nierozum nego, okrop

nego.
Jakiś głos podszeptyw ał R om aszo- 

w ow i: —  „uderzysz go, uderzysz". Pod 

porucznik utkw ił oczym a w m ięsistej, 
starczej tw arzy dow ódcy.

U jrzał naraz, nie pojm ując jeszcze  
tego zupełnie, dziw ny odblask spojrzeń  
Szulgow icza, spojrzeń w yrażających po  
dziw , strach, lęk, żal...

O błędna, gw ałtow na fala, która po 
chw yciła podporucznika raptem  znikła, 
jak przedtem  w ezbrała w  nim  całą m o
cą, tak teraz ustąpiła. R om aszow, niby  

ze snu zbudzony, głęboko w estchnął.
W szystko nagle stało się zw ykłem , 

prostem .w
Szułgow icz z pew nym  . niepokojem , 

gburow atą łaskaw ością w skazał krze
sło.

—  Siadaj-źe pan... Fu, do diabła!  
Toś pan obraźliw y. W szyscyście tacy... 
Patrzycie na m nie, jak na jakie zw ie
rzę. W rzeszczy, m aw iacie, stary cham  

bez sensu, niechajby go raz czarci za
brali. A ja —  bas zadrgał ciepłym to 
nem  —  a ja, jak B oga kocham , m ój dro  
gi, lubię w as w szystkich niby dzieci ro 
dzone. C óż pan m yślisz, źe ja nie cier
pię za w as? Że ja nie boleję, źe nie  
m am uczuć? Ech... rozgorączkowałem  
się, posunęłem za daleko, ale czyż na  
starca m ożna się gniewać? O ch, m ło
dzi! N o —  zgoda i basta. R ęka. I ot 

chodźm y na obiad. R om aszow w m il
czeniu uścisnął dużą, opuchłą, chłodną  

rękę pułkow nika.
U czucie obrazy m inęło, ale podpo 

rucznik był przybity.
Po dzisiejszych rannych rozw aża

niach, czuł się m alutkim , godnym litoś
ci uczniakiem , chłopcem , którego nie  
lubiano, opuszczonym , bojaźliw ym .

Przejście to było dlań pełne głębo 
kiego w stydu.

D latego też, idąc za pułkow nikiem  
do jego jadalni, pom yślał o sobie w e
dług sw ego przyzw yczajenia:

—  M roczna zadum a sfałdow ała jego  
czoło.

Szułgowicz nie posiadał dzieci. D o  
obiadu w yszła jego żona, kobieta tęga, 
w ysoka, pow ażna, m ilcząca dam a, bez 
szyi, ale za to kilkom a podbródkam i. 
Pom im o binokli, fizjonom ia jej uderza
ła prostotą, robiąc w rażenie w ypieczo
nej z ciasta tw arzy o m ałych jam kach, 

a w  nich rodzynkach zam iast oczu. Tuż  
za nią dreptała m atka dow ódcy, m ała, 
głucha, pełna życia jeszcze staruszecz- 
ka. Z ciekaw ością przyglądała się pod?  
porucznikow i, podała m u m ałą, pom a
rańczow ą rękę do pocałowania, a na
stępnie zw róciła się do pułkow nika, 
bez najm niejszej cerem onii, jakby ich  

tylko dw oje było z pułkow nikiem  i spy  
tała:

—  K tóż-to —  nie m ogę sobie przy
pom nieć.

Szułgowicz złożył ręce w trąbkę i 
krzyknął staruszce do sam ego ucha;

(C IĄ G D A LSZY N A STĄ PI.)
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P o  2 0  la t a c h  p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j  u s ta le n ie  h e r b u  j e s t  k o n ie c z n o ś c ią

Środa 16 Edmunda 

Czwartek 17 Salomei

Kalendarzyk meteorologiczny
Ś r o d a , g o d z in a  1 0  r a n o . C iś n ie n ie  a tm o 

s f e r y c z n e ś r e d n ie 7 6 2 m m . T e m p e r a tu r a  
p o w ie tr z a  w  u b . d o b ie  n a jw y ż s z a - 4 - U  s t .  
C ., n a jn iż s z a  4 -  5  s t . C .

S ta n  w o d y  w  r z e c e  W a r c ie  w y n o s i 4 -  ^ 6  
c m . T e m p e r a tu r a  w o d y  4 - 7 ,4  s t . - C .

Nocne dyiury aptek
t r ó d m le ś c ie  —  A p te k a d r a  K ie r z y ń s k ie -  

go, u l . P ie r a c k ie g o ; A p te k a  p o d  E s k u la p e m ,  
p l . W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a  p o d  Z ło ty m  L w e m  
S ta ry  R y n e k  7 5 ; A p te k a  p r z y  G r o b l i . W ie l 
k ie G a r b a r y 4 1 ; A p te k a n a C h w a l is z e w ie ,  
C h w a l is z e w o  7 6 .

J e ż y c e —  A p te k a M ic k ie w ic z a , u l . D ą 
b r o w s k ie g o  1 0 .

Ł a z a r z —  A p te k a p r z y  P a rk u  W ils o n a ,  
u l . M a r s z a łk a  F o c h a  4 7 .

W ild a  —  A p te k a F o r tu n a , G . W ild a 7 6 -

S o ła c z —  A p te k a  p r z y  u l . M a z o w ie c k ie j  
n r . 1 2 .

G ó r c z y n —  A p te k a K a r p iń s k ie g o , u l ic a  
M a r s z . F o c h a  1 5 8 .

D ę b ie c —  A p te k a p r z y u l . D ę b ie c k ie j 6 -  
P o z n a ń - W s c h ó d  —  A p t e k a  p r z y  K r z y ż u , 

u l . G łó w n a  5 3 .
S t a r o lę k a  —  A p te k a  m ie js c o w a .

Ważne telefony:
Z e g a r y n k a  —  0 7 . C e n tr a la  m ię d z y m ia s lo  

w a  —  0 0 . I n f o rm a c ja  t e l . —  0 9 .

Imieniny dowódcy O.K.
W  d n iu  d z is ie j s z y m  p r z y p a d a ją  j tm ie n in y  

d o w ó d c y  O . K . V I I g e n . E d m u n d a K n o l l-  

K o w n a c k ie g o .

O  g o d z . 8 r a n o  

p r z e d g m a c h  D O K  

p r z y b y ła o r k ie s t ra i 

p u łk u p ie c h o ty  

„ C z w a r ta k ó w  W ie l 

k o p o ls k ic h " , k tó r a  

o d e g r a ła  m a r s z a  g e 

n e r a ls k ie g o .

O  g o d z in ie  9  r o z 

p o c z ę ło  s ię s k ła d a 

n ie ż y c z e ń , P . g e 

n e r a ł p r z y ją ł n a j 

p ie r w  s z ta b , a  n a s tę  

p n ie d e le g a c je o f i

c e r ó w  i p o d o f ic e r ó w  g a r n iz o n u  p o z n a ń s k ie -

g o . Z  k o le i p r z y b y ła  d o  g m a c h u  d o w ó d z 

tw a  O . K . d e le g a c ja  o f ic e r ó w  d y w iz ji p ie 

c h o ty  z  K a l is z a  n a  c z e le  z  d o w ó d c ą  d y w iz ji ,  

c e le m  z ło ż e n ia  ż y c z e ń  p . g e n e r a ło w i K n o l l -  

K o w n a c k ie m u .

W  d a ls z y m  c ią g u ż y c z e n ia s k ła d a k  

p r z e d s ta w ic ie le  R o d z in y  W o js k o w e j , L O P P ,  

A e r o k lu b u  P o z n a ń s k ie g o , Z w ią z k u  S tr z e le 

c k ie g o , S to w . P r a c o w n ik ó w  A d m in is t r a c ji  

W o js k o w e j ( „ S P A W " ) , P O W ., Z w ią z k u  

L e g io n is tó w  i td .

* w .*
D o  s k ła d a ją c y c h  ż y c z e n ia  s o le n iz a n lo w . ’ 

p r z y łą c z a  s ię  r ó w n ie ż  n a s z a  r e d a k c ja ż y 

c z ą c  p . g e n e r a ło w i d a ls z e j o w o c n e j p r a c y  

n a  p o w ie r z o n y m  M u  s ta n o w is k u .

Wyjazd p. wojewody
P a n  w o je w o d a p o z n a ń s k i p łk . A r tu r  

M a r u s z e w s k i w y je c h a ł w  s p r a w a c h  s łu ż b o 

w y c h  n a  k i lk a  d n i d o  W a r s z a w y . W  c z a s ie  

j e g o  n ie o b e c n o ś c i z a s tę p u je  g o  p . w ic e w o 

j e w o d a  Ł e p k o w s k i .

miasta
—  D e k o r a c j a  K r z y ż a m i Z a s łu g i . W  d n iu  

w c z o r a js z y m  w ic e s ta r o s ta  g r o d z k i p o z n a ń 
s k i m g r S c h l in g le r d o k o n a ł w r ę c z e n ia d y 
p lo m ó w  o r a z  K r z y ż y  Z a s łu g i 3 4  o s o b o m  p o 

c h o d z ą c y m  z r ó ż n y c h s f e r s p o łe c z e ń s tw a  
p o z n a ń s k ie g o .

—  Z a m ia s t w ie ń c a Z a r z ą d  o k r ę g u  p o z 

n a ń s k ie g o L ig i M o r s k ie j i K o lo n ia ln e j z a 
m ia s t w ie ń c a n a t r u m n ę ś p . p p łk , m g r a  
W o jc ie c h a  S tę p k a , p r z e k a z a ł k w o tę  z ł 5 0 ,—  
n a F u n d u s z O b r o n y M o r s k ie j , k tó r e g o to  
f u n d u s z u  ś p . p p łk . S te p e k  b y ł w ie lk im  p r o 
p a g a to r e m .

—  B it w a  m a c ie j o w ic k a  1 7 9 4  r . N a  p o w y ż 
s z y t e m a t w  r a m a c h  c y k lu  O d c z y tó w  H i 
s to r y c z n o  - w o js k o w y c h  d z is ia j 1 6  b m . m ó 
w ić b ę d z ie p r o f . U . P . A d a m  S k a łk o w s k i .  
W s tę p  2 0  i 1 0 g r . W  p ią te k , 1 8 b m . p r o f  
d r L u d w ik  S k u b is z e w s k i w  r a m a c h  P o w s z .  
W y k ła d ó w  P . P . w y g ło s i o d c z y t p . t . „ O  
z a g a d n ie n iu ś m ie r c i i j e j p r z y c z y n ie . —  
W s tę p  3 0  i 1 5  g r o s z y . O d c z y ty  b ę d ą  s ię  o d 
b y w a ły w  s a l i 1 7 - te j C o l i . M in u s o g o d z .  
2 0 d e j .

—  L e k c j e C h ó r u F ilh a r m o n ic z n e g o o d 
b y w a ć  s ię b ę d ą  w  p o n ie d z ia łk i i p ią tk i w  
T e a t r z e W ie lk im , j D la  p a ń  o  g o d z , 2 0 4 e j ,

P o z n a ń , 1 6 . 1 1 .

N a  ł a m a c h  n a s z e g o  p is m a  p o d a w a l iś m y  

s z c z e g ó ły d o ty c z ą c e z w o ła n ia  X V I s e s ji  

S e jm ik u  W o je w ó d z k ie g o  n a  d z ie ń  2 9  b m .,  

k tó r a  b ę d z ie  m ia ła  s z c z e g ó ln ie u r o c z y s ty  

c h a r a k te r  z  u w a g i  n a  to , ż e  o b r a d o w a ć  b ę 

d z ie  p o  r a z  p ie r w s z y  p o  w łą c z e n iu  w  g r a 

n ic e  w o j . p o z n a ń s k ie g o  c z te r e c h  p o w ia tó w  

h is to r y c z n e j W ie lk o p o ls k i .

W  z w ią z k u Z ' p o łą c z e n ie m  h is to r y c z 

n y c h z ie m  W ie lk o p o ls k i p r z y ję ty b ę d z ie  

j a k o h e r b  w o je w ó d z tw a p o z n a ń s k ie g o  h i 

s to r y c z n y  h e r b  t e g o ż - w o je w ó d z tw a »  t j . b ia 

ły  o r z e ł b e z  k o r o n y  n a  t a r c z y  w  p o lu  c z e r 

w o n y m  z  u w id o c z n io n y m  n a  p ie r s ia c h  o r ła  

d r u g im  m n ie js z y m  h e r b e m , r ó w n ie ż h is to 

r y c z n ie u z a s a d n io n y m , w o je w ó d z tw a k a 

l i s k ie g o , p r z e d s ta w ia ją c y m  g ło w ę  ż u b r a  n a  

t a r c z y  h e r b o w e j w  k o lo r z e c z e r w o n o - b ia 

ł e j s z a c h o w n ic y .

U r z ę d y , in s ty tu c je , z a k ła d y  i p r z e d s ię 

b io r s tw a P o z n a ń s k ie g o S a m o r z ą d u W o je 

w ó d z k ie g o  p o s łu g u ją  s ię  o z n a k a m i i p ie c z ę

K s . B e r n a r d  i k s . J u l ia n n a  w  P o z n a n iu
W r a z  z  k s .  J u l ia n n ą  p r z y j e c h a ła  r ó w n ie ż  k s .  B e a t r ix

W e  w to r e k  w ie c z o r e m  p r z y je c h a ł d o  

P o z n a n ia  s a m o c h o d e m  w  c h a r a k te r z e  p r y 

w a tn y m  k s . m a łż o n e k  h o le n d e rs k i B e r n a r d  

w  to w a r z y s tw ie  b r a ta  s w o je g o  L ip p e  B ie -  

s te r f e ld  i p . M ie lż y ń s k ie g o - W ic h l iń s k ie g o ,  

z  k tó r y m  o b u  k s ią ż ą t L ip p e - B ie s te r f e ld  ł ą 

c z ą  o d  d z ie c iń s tw a  b a r d z o  b l i s k ie  i p r z y ja 

c ie ls k ie  s to s u n k i, p o d o b n ie  j a k  i z  c a łą  r o 

d z in ą h r a b ió w  M ie lź y ń s k ic h .

P o  k r ó tk im  w y p o c z y n k u  w  h o te lu  „ B a 

z a r " , k s . B e r n a r d  w r a z  z  b r a te m  i p . M ie l-  

ż y ń s k im  w y je c h a ł s a m o c h o d e m  d o I w n a ,  

m a ję tn o ś c i p . M ie lź y ń s k ie j , w d o w y  p o  ś p ,  

I g n a c y m  M ie lż y ń s k im .

W  l a s a c h  iw ie ń s k ic h  o d b ę d z ie s ię  

ty c h  d n ia c h  w ie lk ie p o lo w a n ie  z u d z ia łe m  

w ie lu  o s ó b  z e  s f e r z ie m ia ń s k ic h .

D z iś w  ś r o d ę , p r z e je ż d ż a ć  b ę d z ie  p r z e z  

P o z n a ń  d o  I w n a  r ó w n ie ż  n a s tę p c z y n i t r o 

n u  h o le n d e r s k ie g o  k s . J u lia n n a z e s w o ją  

c ó r e c z k ą , k s . B e a tr ix . K s . J u l ia n n a b a w i  

z e  s w y m  m ę ż e m  i c ó r e c z k ą  o d  p a r u  d n i w  

W o jn o w ie , m a ję tn o ś c i k s ię s tw a  L ip p e - B ie -  

s te r f e jd , p o ło ż o n e j w  N ie m c z e c h tu ż n a d  

g r a n ic ą  p o ls k ą . D o I w n a  w y b ie r a  s ię k s .  

J u l ia n n a , a b y  p r z e d s ta w ić p . M ie lź y ń s k ie j  

s w o ją c ó r e c z k ę k s . B e a tr ix , p r z y s z łą n a 

s tę p c z y n ię  t r o n u  h o le n d e r s k ie g o .

oświatowej kuźni
O t w a r c ie  r o k u  s z k o ln e g o  n a  U n iw e r s y t e c ie  P o w s z e c h n y m  im . J a n a  K a s p r o w ic z a

P o z n a ń , 1 6 . 1 1 .

,W  a u l i g im n a z ju m  im . I g n a c e g o  P a d e 

r e w s k ie g o  o d b y ło  s ię  o tw a r c ie  r o k u  s z k o l 

n e g o  n a  U n iw e r s y te c ie  P o w s z e c h n y m  im .  

J a n a  K a s p ro w ic z a . U r o c z y s to ś ć c e c h o w a ł  

n a d z w y c z a j s e r d e c z n y , p r a w d z iw ie o ś w ia 

to w y  n a s t r ó j . U c z e s tn ic y  d o p is a l i n a d s p o 

d z ie w a n ie . O b s z e r n a  a u la  g im n a z ju m  j a k o ś  

d z iw n ie z m a la ła , s ta ła  s ię p r z y tu ln ie js z ą ,  

z a p e łn io n a  o ś m iu  s e tk a m i  o s ó b . W ś r ó d  n ic h  

z a u w a ż y ć b y ło m o ż n a p r z e d s ta w ic ie l i  

w ła d z p a ń s tw o w y c h i s a m o r z ą d o w y c h ,  

p r z e d s ta w ic ie li s z k o ln ic tw a , d u c h o w ie ń 

s tw a  i p r a s y . Z e b r a ła  s ię  t e ż  w  k o m p le c ie  

R a d a  P e d a g o g ic z n a U n iw e r s y te tu , k ie r o w 

n ic y  s z k ó ł, p r a c o w n ic y  o ś w ia to w i n o  i  o c z y 

w iś c ie  ż ą d n i w ie d z y  s łu c h a c z e .

U r o c z y s to ś ć u ś w ie tn ił w y s tę p c h ó r u  

S to w a r z y s z e n ia P r a c o w n ik ó w  A d m in is t r a 

c j i W o js k o w e j • „ S P A W " , p o d d y r e k c ją  

p r o f . R o m a n a  H e is in g a , o r a z  w y s tę p  o r k ie 

s t r y  S P A W , p o d  d y r e k q ą  S te f a n a  J ó s k o -  

w ia k a . W  c z ę ś c i a r ty s ty c z n e j p o  z a  ty m , p .  

s m il I s s m e r  p r z y  a k o m p a n ia m e n c ie  p . E d 

w in a  K o w a ls k ie g o , o d e g r a ł n a  s k r z y p c a c h  

k u ja w ia k a  —  W ie n ia w s k ie g o  a  s łu c h a c z e  

U . P . r e c y to w a l i w ie r s z e : J a n a  K a s p r o w i

c z a „ R o z k a z " , o r a z  Z e n o b ii J a n c z e w s k ie j  

„ T r y u m f  n a d  Ż y c ie m " ,. \

U r o c z y s to ś ć  z a g a i ł w  s e r d e c z n y c h  s ło 

w a c h in s p e k to r s z k o ln y  p o z n a ń s k i p r o f .  

L e o n  K a n d z io r a , p o d k r e ś la ją c s ta n o w is k o  

s p o łe c z n e U n iw e r s y te tu P o w s z e c h n e g o ,  

o r a z  j e g o  c e le  i ż ą d a n ia  j a k o  p la c ó w k i  c z y -

d la  p a n ó w  o  2 1 - e j . P ie r w s z a  l e k c ja  w  p o 
n ie d z ia łe k , d n ia 2 1 l i s to p a d a . D y r e k c ja  
p r z y jm u je j e s z c z e z g ło s z e n ia  c h ę tn y c h  p a 
n ó w  d o  c h ó r u ,

Ruch zawodowy
—  Z w ią z e k  Z a w o d o w y P r a c o w n ik ó w  U -  

m y ś lo w y c h  w  H a n d lu  i P r z e m y ś le . W  ś r o 
d ę , d n ia  1 6  b m . o  g o d z . 2 0 - e j o d b ę d z ie  s ię  
p r z y  u l . F r . R a ta jc z a k a  1 8 , z e b r a n ie  p le n a r 
n e . N a  p o r z ą d k u  o b r a d  r e f e ra ty  p . t . „ D o  
j a k ic h  ś w ia d c z e ń  u p r a w n io n y  j e s t c z ło n e k  
U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j ’ ’ i „ N o w o c z e s n a  
p o la  j k u p c a , p o łs k ie g o  u ?  J ^ o łs c e ” ^ 1

P r o j e k t n o w e g o  h e r b u  w o j e w ó d z t w a  
p o z n a ń s k ie g o ,

e ta m i o  c h a r a k te r z e  p r o w iz o r y c z n y m , n ie 

z g o d n y m  z  p r z e p is a m i r o z p o r z ą d z e n ia  i c z ę  

s to  n ie  o d p o w ia d a ją c y m  z m ia n ie  n a z w  p o -

w

s to  o ś w ia to w e j . S tw ie rd z i ł r ó w n ie ż  ż y c z l i

w e  s ta n o w is k o  w ła d z  w o b e c  U n iw e r s y te tu , 

o r a z  b e z in te r e s o w n ą , a  p e łn ą  p o ż y tk u  p r a 

c ę  R a d y  P e d a g o g ic z n e j U . P . i w  k o ń c u  

g o d n e  p o c h w a ły  d ą ż e n ia  d o  w ie d z y  w s z y 

s tk ic h  j e g o  s łu c h a c z y .

W  p o d n io s ły c h  s ło w a c h  p r z e m a w ia l i n a 

s tę p n ie  d r , T a d e u s z  D o b r z y ń s k i , p r z e w o d 

n ic z ą c y  R a d y  P e d a g o g ic z n e j , o r a z  p K a z i 

m ie r z C h o r ą ż y , o b w o d o w y  in s t r u k to r O ś 

w ia ty  P o z a s z k o ln e j , tw ó rc a i o r g a n iz a to r  

U n iw e r s y te tu  P o w s z e c h n e g o . Z  p r z e m ó w ię  

n ia  in s tr u k to r a O , P . d o w ie d z ie l iś m y  s ię ,  

ż e  w  r o k u  b ie ż ą c y m  n a  U n iw e r s y te t P o w 

s z e c h n y  z a p is a ło  s ię n o w y c h  s łu c h a c z y  

p r z e s z ło  2 8 5  o s ó b . O g ó łe m  w e d łu g  s ta n u  

z  d n ia  1 2  l is to p a d a  z a p is a ło  s ię m ę ż c z y z n  

2 0 7 , k o b ie t 1 6 5 , c z y l i r a z e m  3 7 2  o s ó b .

N a  o g ó ln ą  l i c z b ę  z a p is a n y c h  p r a c u je  w  

r ó ż n y c h  z a w o d a c h  1 8 8  o s ó b , b e z  p r a c y  j e s t  

1 8 4  o s ó b . P o d z ia ł  w e d łu g  z a w o d u  p r z e d s ta 

w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : b e z  z a w o d u  7 3  o s o b y ,  

p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h 1 7 2 , p r a c o w n i 

k ó w  f iz y c z n y c h  1 2 7 .

D o  p r a c y  s y s te m a ty c z n e j n a  p o s z c z e g ó l 

n y c h  g r u p a c h  z g ło s i ło  s ię  2 2  w y k ła d o w c ó w ,  

d o  w y k ła d ó w  o g ó ln y c h 3 5 p r e le g e n tó w ,  

S ta n  w y k ła d o w c ó w  i p r e le g e n tó w  z d n ia  

1 2  l is to p a d a  w y n o s i r a z e m  5 7  o s ó b .

N a u k a  s y s te m a ty c z n a  n a  U n iw e r s y te c ie  

o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  p o s z c z e g ó ln y c h  g r u 

p a c h , W  b ie ż ą c y m  r o k u  z o s ta n ą  z o r g a n iz o 

w a n e  n a s tę p u ją c e  g r u p y ; 2  h u m a n is ty c z n o -  

s p o łe c z n e , r o k u  I , 1 p r z y r o d n ic z o  - m a te -

Z życia organlzacyj
— - S t ó w , b . U c z e s t n ik ó w  S t r a j k u  S z k o l

n e g o  Z a c h . P o ls k i z  la t 1 9 0 1 /0 7 . W  p ią te k  
d n ia  1 8 . b m . o  g o d z . 1 9 ,3 0  o d b ę d z ie  s ię  p le 
n a r n e  m ie s ię c z n e z e b r a n ie  w  s a li M ło d e g o  
P r z e m y s łu  u l . P o d g ó r n a 1 0 , n a  k tó r e p r o 
s z e n i s ą  w s z y s c y  u c z e s tn ic y  S tr a jk u  S z k o l
n e g o  z  l a t 1 9 0 1 /0 7 .

—  T o w . M ło d y c h  P r z e m y s ło w c ó w , W n io  
s k i o  p r z y d z ia ł g w ia d iz k i d z ie c io m  p o  z m a r  
ły c h  c z ło in k a c h  T ó w . ( s z k o ln y m  d o  l a t 1 4 ) , 
p r z y jm u je  d o  1 g r u d n ia  r b . s e k r e ta r z  T o w .  
W . N ie w ia d a  —  S t . R y n e k  1 1 ( s k ła d  d o d a t 
k ó w -  k r a w ie c k ic h ) .  ' j 

s z c z e g ó ln y c h  in s ty tu c y j i o b e c n e m u  s ta n o 

w i r z e c z y .

Z  ty c h  w z g lę d ó w  u s ta le n ie o s ta te c z n e 

g o h e r b u w o je w ó d z tw a p o z n a ń s k ie g o  p o  

2 0  l a ta c h  p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j j e s t n ie o 

d z o w n ą  k o n ie c z n o ś c ią .

P o d  w z g lę d e m  h is to r y c z n y m  h e r b t e n  

m a  n a s tę p u ją c e  u z a s a d n ie n ie :

W o je w ó d z tw o  p o z n a ń s k ie w  o b e c n y c h  

g r a n ic a c h  p o k r y w a  s ię  t e r y to r ia ln ie  w  p r z e  

w a ż n e j m ie r z e  z  d a w n y m i w o je w ó d z tw a m i:  

p o z n a ń s k im  i k a l i s k im , k tó r e  r a z e m  tw o 

r z y ły  h is to r y c z n ą W ie lk o p o ls k ę .

H is to r y c z n a W ie lk o p o ls k a p o s ia d a ła  

p ie r w o tn ie  j a k o  h e r b  b ia łe g o  o r ła  b e z  k o 

r o n y  n a  p o lu  c z e r w o n y m , k tó r y  n a s tę p n ie  

w  1 4  w ie k u  s ta ł s ię  h e r b e m  w o je w ó d z tw a  

p o z n a ń s k ie g o , p o d c z a s g d y w o je w ó d z tw o  

k a l i s k ie  o t r z y m a ło  o d  K a z im ie r z a  W ie lk ie 

g o  o d r ę b n y  h e r b , m ia n o w ic ie g ło w ę ż u b r a  

n a  s z a c h o w n ic y  b ia ło - c z e r w o n e j .

P r o p o n o w a n y p r o je k t h e r b u  ł ą c z y  w  

s o b ie p r z e d s ta w io n e  w y ż e j d w a e le m e n ty  

h e r b o w e , a  z a te m  j e s t p o d  w z g lę d e m  h i 

s to ry c z n y m  u z a s a d n io n y  i o d p o w ia d a w y 

m a g a n io m k o m is j i h e r b o w e j w y ło n io n e j  

p r z e z  P a ń s tw o w ą  R a d ę  A r c h iw a ln ą , k tó r a  

n a p o s ie d z e n iu  w  d n iu  2 0 . 1 2 . 1 9 2 8  r . u -  

s ta l i ła  z a s a d ę , ż e p r z y  u s ta la n iu  h e r b ó w  

w o je w ó d z tw  n a le ż y  z a c h o w a ć s ta r e  h e r b y  

w o je w ó d z tw  h is t r y c z n y c h , c h o ć b y  t e r y to 

r iu m  d z is ie j s z e g o  w o je w ó d z tw a  b y ło  o k r o 

jo n e . D la w o je w ó d z tw  n ie h is to r y c z n y c h  

u c h w a l i ła k o m is ja  h e r b o w a  tw o r z y ć  h e r b y  

s k ła d a n e  z h e r b ó w  h is to r y c z n y c h t e r y to 

r ió w , z  k tó r y c h  p o w s ta ło  n o w e  w o je w ó d z 

tw o .

S ta n o w is k o k o m is ji h e r b o w e j z o s ta ło  

p r z y ję te  p r z e z  R a d ę  A r c h iw a ln ą  n a  p o s ie 

d z e n iu  w  d n iu  2 8  m a r c a  1 9 3 0  r .

P r o je k t h e r b u  z o s ta ł r o z p a t r z o n y  i p r z y  

j ę ty  n a  z w o ła n e j w  ty m  c e lu  p r z e z  p , S ta 

r o s tę  K r a jo w e g o k o n f e r e n c j i k o m p e te n t

n y c h  c z y n n ik ó w  n a u k o w y c h . o m .

m a ty c z n a , o r a z  d w ie g r u p y  r o k u  I I . P r z e 

w id u je  s ię  r ó w n ie ż  z o r g a n iz o w a n ie  w  r o k u  

b ie ż ą c y m  k u r s ó w  j ę z y k a n ie m ie c k ie g o i  

f r a n c u s k ie g o .

N ie z a le ż n ie  o d  w y m ie n io n y c h g r u p i  

k u r s ó w  i s tn ie ją p r z y  U n iw e rs y te c ie P o w 

s z e c h n y m  k o ła s a m o k s z ta łc e n io w e : P r z y 

r o d n ic z o  - K r a jo z n a w c z e  o r a z L i te r a c k o -  

S p o łe c z n e . P la n u je  s ię  r ó w n ie ż  w  b .e ź ą c y m  

r o k u  s z k o ln y m  z o r g a n iz o w a n ie k o ła p s y 

c h o lo g ic z n e g o  i r e l ig i jn e g o .

P o  z a  p r e le g e n ta m i z g ło s iły  a k c e s d o  

w s p ó łp r a c y  n a s tę p u ją c e in s ty tu c je : L ig a  

M o r s k a  i K o lo n ia ln a , K o ło  M e d y k ó w  U n i 

w e r s y te tu  P o z n a ń s k ie g o , O p ie k a S p o łe c z 

n a , L ig a P r z e c iw a lk o h o lo w a , L  O . P . P „  

P o ls k i C z e r w o n y  K r z y ż , O k r ę g . Z w ią z e k  

T o w a r z . O g r ó d k ó w  D z ia łk o w y c h , P a t r o n a t  

w ię z ie n ia  k a r n o  - ś le d c z e g o , S to w a r z y s z e 

n ie  C h r z e ś c i ja ń s k o  - N a r o d o w e g o  N a u c z y 

c ie l s tw a  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h , S to w a rz y s z ę  

n ie  K u l tu r a ln o  - O ś w ia to w e  P r a c o w n ik ó w  

A d m in is t r a c j i W o js k o w e j „ S P A W " , o r a z  

Z je d n o c z e n ie  Z a w o d o w e  P o ls k ie .

O p r ó c z  w y k ła d ó w  s y s te m a ty c z n y c h  U -  

n iw e r s y te t p r o w a d z ić  b ę d z ie  i w y k ła d y  o -  

g ó ln e , o r a z  f i l ię d la  O k r ę g o w e g o  Z w ią z k u  

T o w a r z y s tw  O g r ó d k ó w  D z ia łk o w y c h , o r a z  

Z je d n o c z e n ia Z a w o d o w e g o  P o ls k ie g o . W  

p r z y s z ły m  r o k u  o tw a r ta  z o s ta n ie  i f i l ia  d la  

„ S P A W u " .

J a k  z  p o w y ż s z e g o  z d ą ż y l i ś m y  z a o b s e r 

w o w a ć , t a k  I n s p e k to ra t  S z k o ln y , j a k  i K ie 

r o w n ic tw o  U n iw e r s y te tu  P o w s z e c h n e g o  im .  

J a n a  K a s p r o w ic z a  id ą  p o  l in ii j a k  n a js z e r 

s z e g o  r o z w o ju  t e j p la c ó w k i c e le m  u d o s tę p 

n ie n ia  w ie d z y  n a js z e r s z y m  m a s o m  s p o łe 

c z e ń s tw a .

T a k  r o z w in ię la  i f a k  d o s k o n a le  z o r g a 

n iz o w a n a  p la c ó w k a  o ś w ia to w o  -  s p o łe c z 

n a , j a k ą  j e s t U n iw e r s y te t P o w s z e c h n y  im .  

J a n a  K a s p r o w ic z a , m u s i o c z y w iś c ie d a ć  

• o d p o w ie d n ie  w y n ik i , m u s i s p e łn ić s w o je  

z a d a n ie  w  n a jd r o b n ie js z y m  c a lu . Ż e  t a k  j e s t  

o  ty m  p r z e k o n a ł  n a s  w y g ło s z o n y  p r z e z  s łu 

c h a c z a U n iw e r s y te tu p . A d a m a K r ó la k a ,  

d o b r z e u ję ty  r e f e ra t o  K a s p ro w ic z u  o r a z  

g a w ę d a  j e d n e j z e  s łu c h a c z e k  n - L  „ C o  d a ł
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w iosnę

N o w y  p la n  p r a c y  Z w ią z k u  M ło d e j W si Z ie m i W le lk o p .

N a ostatn im  posiedzen iu zarządu w oje 
w ódzkiego Z w iązku M łodej W si W ielko 
po lsk ie j uchw alono p lan pracy na rok  
1938 /39 , a śc iśle j m ów iąc na okres zim o 
w o - w iosenny uw zg lędn iając na czas póź 
n ie jszy jedyn ie zasadnicze ram y w  k tó rych  
zam knie się całokszta łt prac m łodow iej-  
sk ich . P lan jest pom yślany w  ten sposób , 
aby przy m in im alnych zasobach m ateria l
nych m ożna by ło w ykonać jaknajw ięcej 
prac konkretnych , będących d la członków  
szko łą życia i tak :

W  D ziale p ierw szym organ izacy jnym  
postanow iono zw iększyć liczbę kom órek  
organ izacy jnych do 500 , pow iązać je d la  
w iększej spo istości w Z w iązk i S ąsiedzkie  
(gm inne) a na pow iatach w  k tó rych istn ie 
je w ięcej jak 10 kó ł zorgan izow ać zw iązk i 
pow iatow e.

R ozbudow ując organizację Z w iązek  
zw rócił n iem niejszą uw agę na w ychow an ie  
ideo log iczne i w yszko len ie przodow ników , 
k tó re będzie gw aran tem  jedno lito śc i w  pra  
each w ew nętrznych i siły  w  w ystąp ien iach  
na zew nątrz . W  ram ach „D nia P racy  Z w ią 
zkow ej" pow iaty zorgan izu ją szereg obcho 
dów  i uroczystości, w ykazu jąc sw ój cało ro 
czny dorobek na n iw ie w iejsk iej,

W  D ziale ku lt - art, - ośw iatow ym  zo 
stan ie zorgan izow anych szereg kursów  d la  
przodow ników  i kursów  d la członków  kó ł 
m ających na celu przygo tow an ie jaknajli- 
czn ie jszych kadr m łodych ludzi, k tó rzyby  
na tym  odcinku pracy tak  w ażnym  d la w si 
po trafili sam odzie ln ie dźw igać spo łecz-  

• ność w siow ą na w yższy szczebel ku ltu ry i 
ośw iaty . Jako p ierw szy odbędzie się już  
w  grudn iu kurs 10 dn iow y  w  P oznan iu d la  
przodow ników i dzia łaczy spo łecznych  
Z w iązku . P rócz tego każdy pow iat organ i
zu je w  sw oim  zakresie 4 —  7 dn iow e kur
sy  o  charak terze ogó lno  - ośw iatow ym  prze  
szkala jąc w  ten sposób k ierow ników  św ie
tlic i zespo łów  sam okszta łcen iow ych .

D ocen ia jąc znaczen ie tea tru ludow ego  
zorganizow ane przy zarządzie w ojew óaz-}  
k im  w ypożyczaln ie sz tuk tea tra lnych i po-l 
radn ię „Jak urządzić tea tr na w si".

Z dziedziny sam okszta łcen iow ej zorga 
n izow ane zespo ły pracy , m ają zapew nić  
członkom dokszta łcen ie w  zakresie 7 od 
dzia łów  szko ły pow szechnej oraz zw róco 
no specja ln ie uw agę na stronę prak tyczną  
um ieję tności p isan ia i czy tan ia t. zn . każdy  
członek w in ien um ieć sam odzie lnie p isać  
podan ia do w ładz, urzędów , in sty tucji itp . 
i posiadać um ieję tność czy tan ia  ustaw , prze  
p isów praw nych , (ustaw y sam orządow e, 
w yborcze itp .) prow adzić książk i gospo 
darcze itd .

W  ram ach W ojew ództw a pro jek tu je  
Z w iązek urządzić „D ożynk i" pod hasłem : 
„W ieś m iastu” , by w  ten sposób przez  
sym boliczny podzia ł ch leba dokonać zb li
żen ia w si do m iasta i odw rotn ie .

D z ia ł m  <—  o b e jm u je p r zy sp o so b ien ie  
z a w o d o w e .

P od m ianem przysposobien ia zaw odo 
w ego rozum iem y przygo tow an ie ro ln icze , 
a w ięc przysposob ien ie ro ln icze, przez ze 
spo ły konkursow e upraw y ro li i hodow li 
inw en tarza , przysposob ien ie sam orządow e  
przez zespo ły pracy w  śc isłe j łączności z  
życiem  grom adzk im  w si pracu jącej nad  pod  
n iesien iem  stanu san itarnego , estetycznego  
w si (p rzez uporządkow an ie w łasnych  
obejść i op iekę nad drogam i, drzew a, p ło 
ty , kam ien ie) doprow adzen ie w łasności 
grom adzk ich  do  stanu używ alności (szkó łk i 
drzew , do zalesien ia n ieuży tków , w ykorzy 
stan ie dom ów spo łecznych , budow ą no 
w ych dom ów  ludow ych itp . K ursy sam orzą  
dow e jak ie będą organ izow ane w yszkolą  
kadry św iadom ych dzia łaczy sam orządu  
d la w prow adzen ia ludzi w si w  orb itę dzia 
łań ogó lno - paristw ov ’yeh .

W  śc isłe j łączności z poprzedn im i dzia 
łam i pracy będzie uw zg lędn iana spó łdzie l
czość , jako najw łaściw sza fo rm a hand lu  
kon ieczna do popraw y  dobroby tu ludzi w si 
W  tym  celu w  okresie zim ow ym  zostan ie  
zorgan izow anych szereg kursów d la m ło 
dych dzia łaczy spó łdzie lczych , k tó rzy  w nio  
są do spó łdzie lczości now e w artości m oral
ne, en tuzjazm m łodych serc, by z to rów  
kram ikarsk ich  pchnąć ją do czynu na p la t
fo rm ie w spó łdzia łan ia i w spó łżycia tak  
producen ta jak i konsum en ta . P oszczególne  
K oła zg łosiły zespo ły  korespondency jne do  
„S po łem " w  celu przeszko len ia w  dziedzi
n ie organ izacy jnej i hand low ej, W  ram ach  
Ś w ięta S pó łdzie lczego przew idziane są ob 
chody propagandow e razem  z organ izacja 
m i starszego spo łeczeństw a,

W  dzie le przysposob ien ia zaw odow ego  
W ojew ódzk i Z w iązek zw rócił szczegó lną  
uw agę na sekcję prac ko leżanek , postano 
w iono w  tym roku zorgan izow ać szereg  
kursów  w  ko łach d la dziew cząt —  a w ięc  
kro ju i szycia , haftu , kursy tryko tarsk ie , 
p ieczen ia i go tow an ia itp . od .  5 dn i do 6  
tygodn i,

- D la m łodzieży zaś bezrobo tnej lub po 
szuku jącej pracy postanow iono zorgan izo 
w ać kursy w yrobów  z w ik liny , rafii, trzc i
ny , traw y m orsk ie j, słom y itp , (koszyk i,  
E an to fle, m aty , kapelusze , ozdoby , zabaw 

ił jako p ierw szy  krok  do stw orzen ia spó ł
dzie ln i pracy i zby tu , zapew niające m ło 
dzieży w iejsk ie j na te ren ie w si w arunk i 
egzystencji.

O statn im  w reszcie dzia łem  pracy  Z M W , 
ijest W F i P W .

P rzysposob ien ie w ojskow e i w ychow a 
n ie fizyczne zostan ie przez Z w iązek roz 
pow szechn ione na w szystk ie pow iaty ob-

ję te ko łam i M łodej W si przez założen ie od 
dzia łów ćw iczących P . W . i sekcje spor
tow e W . F .

W  ram ach w ojew ódzk ich odbędzie się  
jak i coroczn ie kurs 2 tygodn iow y W . F .
d la ch łopców i dziew cząt k ierow ników sposób pom yślany p lan pracy  jest pew nego  
poszczegó lnych drużyn sportow ych a na rodzaju szko łą , dającą uczniom w szystko  
-,v icsnę zaw ody sportow e o m istrzostw o to  co  m oże im  w  życiu  być  po trzebne  w szy- 
pow iatów  i na zakończenie sezonu w ielk ie stko to co  pom oże im  w  w alce o ch leb  dn ia  
zaw ody  sportow e o m istrzostw o w ojew ódz- codziennego . ta )

K o n su m e n c i g a z u o tr z y m a li n a g r o d y
L o so w a n ie  p r e m if d la  n a jw ię c e j z u ż y w a ją c y c h  g a z u

W  pałacu D ziałyńsk ich w czoraj po po 

łudn iu odby ło się lo sow an ie prem ij w yzna 

czonych d lą . konsum en tów  gazu , k tó rzy  w y  

kazali za m iesiąc październ ik zw iększone  

zużycie w  porów nan iu z tym  sam ym m ie

siącem  roku ub .

K onsum en tów podzie lono na trzy gru 

py , D o p ierw szej zaliczono konsum en tów  

zużyw ających 10— 29 kbm  gazu ; do drug ie j 

za zużycie 30— 59 kbm  gazu ; do trzecie j za  
zużycie ponad 60 kbm .

W  w yniku lo sow an ia w  grup ie I, p ierw 

szą prem ię o trzym ał spośród 3444 upraw 

n ionych do nagrody p . B olesław  W eber, w  

grup ie II p . A gnieszka D aw idow ska! w  H I 

p . R udolf R osen tre ter.

O prócz tego w ylosow ano 30 nagród

W  Ś r e m ie s tr a jk u je 3 0 0  r o b o tn ik ó w

P rzy pracach ' nad obw ałow an iem  W arty  

zastra jkow ało 300 robo tn ików . R obotn icy  

dom agają się w yrów nan ia zarobków  dzień  

nych z 2 ,20 zł do w ysokości 2 ,50 zł, w yzna  

czonej przez M inisterstw o O p. S p .

D o nb . pon iedzia łku robo tn icy n ie o trzy  

m ali pozy tyw nej odpow iedzi. W  zw iązku z  
tym  w szyscy robo tn icy w liczb ie ponad  

300 porzucili w  pon iedzia łek rano pracę i 

zaję li te ren robó t. S tra jku jący w yłon ili z  

pośród  sieb ie kom isją , k tó ra m a za zadan ie  

u trzym yw anie  porządku na te ren ie  strajko -

Kronika ostromska

Z n a n y te n o r C z e r w iń sk i d y r e k to r em  te a tr u
N o w i lu d z ie w n o sz ą  n o w e ty c ie d o  w a ż n e j p la c ó w k i  

k u ltu r a ln e j

Jak się dow iadu jem y , dyrekcję T eatru  

M iejsk iego w  O strow ie ob ją ł znany i ce 
n iony teno r i dyrek to r ob jazdow ej O peret

k i P oznańsk iej, p . S tefan C zerw ińsk i, k tó 

ry ze sw ym zespo łem  od k ilku dn i gości 

już w  naszym  m ieście .
W  środę, dn ia 16 bm . o godz. 20 w ysta

w iona zostan ie w  T eatrze M iejsk im  św iet

na, pełna hum oru operetka W . K olio p . t  

„T o lud ią kob ie ty** . N a czele zespo łu : Ja 

n ina L eonow icz, E ugen ia P op ie lew ska, 

W anda D ąbkow ska, H elena Z danow iczów - 

na, M iecz. P op ław sk i, L eon  Ł ętow sk i, S tan . 

S tańsk i i inn i. P rzygryw a ork iestra ostrow

—  P o w r ó t z u r lo p u . M > jął po pow rocie  
z urlopu urzędow an ie dyrekto r B anku P ol
sk iego , p . dr. K aro l P ustów ka.

—  S ę d z ia n a c z e le K o m isji w y b o r c z e j . 
P rzew odn iczącym K om isji W yborczej na  
okres w yborów  do R ady M iejsk ie j w  O stro  
w ie, k tó re odbędą się dn ia 18 grudn ia br„  
zam ianow any zosta ł sędzia -S ądu O kręgo 
w ego w  O strow ie p . H ein rich .

—  O d z n a c z e n i. Z ło ty K rzyż 1 Z a s łu g i o- 
trzym ał radca Izby P rzem ysłow o > - H andlo  
w ej, znany kup iec ostrow sk i, p . D ezyde- 
riu sz S plitt S rebrny K rzyż Z asług i po  raz  
drug i o trzym ał p . Józef W ojciechow sk i z  
O strow a (R ynek), za zasług i na po lu pracy  
zaw odow ej.

S rebrny  K rzyż Z asług i za zasługi na po
lu pracy  spo łecznej o trzym ała żona p . w ice  
starosty  w  O strow ie, p . M aria B ojanow ska.

—  P o św ię c e n ie n o w e g o lo k a lu K a t. K o 
la P a ń . K ato lick ie K oło P ań o trzym ało  
now y lokal przy u l. W rocław sk ie j 15 , k tó 
rego pośw ięcenia dokonał ks. asysten t M u- 
sia ła . S łow o w stępne w ygłosiła p . D zięcz- 
kow ska a oko licznościow e przem ów ien ie  
w ygłosił p . sędzia W odny . P . G ątk iew iczó- 
w na w ygłosiła m elodek lam ację .

—  S tr a jk w  S ie ro sz e w ic a c h . Z  pow odu  
n iew yp łacen ia zaleg łego zarobku i n iew y- 
dan ia depu ta tu w ybuch ł stra jk w śród ro 
bo tn ików  ro lnych w  m ajętności S ieroszew i
ce i R oszoszyce . S tra jku je 64 robo tn ików .

tw a i nagrodę przechodn ią ofiarow aną  
przez zarząd w ojew ódzk iego Z w iązku

todej W si Z iem i w ielkopo lsk ie j.
R easum ując całokszta łt prac p lanow a 

nych przez Z . M . W , m ożna śm iało stw ier
dzić , że jest to  p lan  śm iały  pełen  prac kon 
kretnych dających m aksim um  rzeczy prak 
tycznych w  zam ian za trud członków  po-  
konyw ujących ciężk ie po łożen ie m aterial
ne w  w alce o ośw iatę i w iadom ości facho 
w e. M ożna śm iało pow iedzieć , że w ten

ta )

FIRMY GODNE 

POPARCI/l
W Y K W IN T N E  P A L T A , 
U B R A N IA  M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o lec a  f ir m a E D M U N D  R T G S T E R , K r a 
w ie c tw o m ę sk ie u sz c z y tu d o sk o n a ło śc i  i 
M a te r ia ły z m e tr a .
E D M U N D  R T C H T E R , P o z n a ń , tr z y sk ła 
d y . C e n tr a la F r . R a ta jc z a k a Ł F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

pocieszen ia w  postaci 12 kbm gazu d la  

konsum en tów  w  grup ie zużyw ającej m ieś. 

10 do 29 kbm .

Zjazd pracowników K.K.O.
Z arząd Z w iązku Z aw odow ego P racow 

n ików  B ankow ych i K as O szczędności R . 

P . okręg  poznańsk i zw ołał na dzień  20  bm . 

c godz. 10 w  sa li koncertow ej parafii św . 

M arcina przy  u l. św . M arcina 8 zjazd pra 
cow ników  K om unalnych K as O szczędności 

i S pó łdzie ln i K redy tow ych zatrudn ionych  

na te ren ie W ielkopo lsk i, na k tó ry  pracow 
n ików  tych in sty tucyj jak  najserdeczn iej za  

prasza .

Z jazd  poprzedzi o  godz. 9  m sza.św . w  ko 

śc ie le św . M arcina .

M O D N E

KAPELUSZE
KOSZULE 

KRAWATY 

poleca najtanie] 
mana firma

WnjM 

Ponań-Wielka 8.

Jedyny specjalny skład 

o d z ie ż y  
zawodowej i ochronnej

i li IŁ H ild e b r a n d t  
LJJ Poanań • St. Rynek 78/4, 

Gdynia • Świętojańska St
Ceny fabryczne. Własna produkcja.

w ym  i prow adzen ie dalszych pertrak tacy j. 

W  nocy dyżuru je specja lna straż porząd 

kow a. W szyscy stra jku jący robo tn icy po-  

zosta ją na m iejscu pracy .
D alszym i pertrakcjam i zają ł się Z w . R ob . 

i R zem . Z Z P , do k tó rego w szyscy stra jku 

jący  robo tn icy należą . W e w torek przyby ł 

na m iejsce sek re tarz Z w . R ob . i R zem . 

Z Z P i obw odow y Inspek to r P racy . P rzy  

w spó łudzia le przedstaw icie li stra jku jących  

robo tników  Inspek to r P rący odby ł konfe 

rencję z delegatem  Z w . R ob . i R zem . Z Z P. 
W ynik i konferencji n ie są znane.

K O Ł D R Y

p u c h o w e , n a  w e łn ie  i w a c ie  o r a z  M e łtz n ę  
p o śc ie lo w ą ,p o lec a m  w  o lb r z y m im  w y 
b o r z e . S p e c ja ln o ść : W y p r a w y ś lu b n e . 
C e n y fa b r y c zn e . Z w ied z e n ie m a g a z y n u  
b e z p r z y m u su k u p n a  —  p o le c a : P o z n a ń 
sk a  F a b ry k a  K o łd e r , w ła śc . W ie c z o r e k  —  
P o z n a ń , je d y n ie  P iek a ry  1 , T e le fo n  5 0 -9 7 . 
R o k  z a ło ż e n ia  1 9 2 1 .

C e n tr a ln a  D r o g e r ja  J . C z e p e z y ń sk l 
P o z n a ń , S ta r y R y n e k 8 .

T e le fo n z b io r o w y 4 M &
P o le c a n a jta n ie j: F a r b y— P fr  
k o sty i w sz e lk ie p r z y b o r y m a la r sk ie . 
M y d ła 1 p r o sz k i d o p r a n ia  —  M y d ła to 
a le to w e «  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń sk ii 
o r a z w sz e lk ą k o sm e ty k ę F r o te r y  
Ś c ie rk i o r a z  sz c zo tk i w sz e lk ie g o r o d z a ju .

O d d z ia ł: D r o g e rfa  „ U n ir e r tu m " u l F r . R a 
ta jc za k a  3 S . *  — —
T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja śr o d k ó w  3 o  z w a lc z a n ia  sz k o 
d n ik ó w  w  p o la c h , la sa c h 1 o g r o d a c h . 
A r ty k u ły b a r tn ic z e .

P o le c a m  k o r z y stn ie

KAPELUSZE
KOSZULE

KRAWATY 

PULOVERY 

KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
Poznań, Pocztowa 5

K o m u n ik a ty  te a tr a ln e
sk iego pu łku p iecho ty (20 osób) pod w y 
traw ną batu tą pro f. W ito lda K onarsk iego .

S po łeczeństw o ostrow sk ie ustosunko 

w uje się z pew nością życzliw ie do poczy 

nań m łodego dyrek to ra , tym bardzie j, że  

dyr. C zerw ińsk i pragn ie dow ieść , że T eatr  

w  O strow ie is tn ieć m oże. O czyw iście  T eatr 

w  O strow ie uw ażany będzie jako „baza  

w ypadow a", w  k tó re j będzie się grało 2 do  

3 razy w  m iesiącu , resz tę zaś dn i będzie  

ob jeżdżało w iększe m iasta trzech zachod 

n ich w ojew ództw . W kró tce odbędą się  
prem iery operetek ; ’„M iłość cygańska" L e- 

hara oraz „B al w  S ayoyu" A braham a.

—  „ P a n i d o m u  m a g lo s” . P od tym  ha 
słem  o tw arta zosta ła w  D om u  K at. w ystaw a  
na k tó re j pan ie dom u prezen tu ją pub licz
ności p iękne i oryg inalne zastaw y , porcela
ny i now oczesne m eble . C zysty zysk prze 
znaczono na budow ę now ego kościo ła .

—  K u r s n a r c ia r sk i. T ow . K rajoznaw cze  
urządza kurs narciarski w  Z akopanem od  
26 . 12 . do 7 . 1 . 39 . Z głoszen ia przy jm uje  
O rb is. T am że przy jm uje się rów nież zg ło 
szen ia na kurs suchej zapraw y narciar
sk ie j ■ । t -,i ||

—  Ś m ie r te ln e k o p n ię c ie . Ź rebak kopnął 
13-le tn ią córeczkę S tan isław a F rank i z Jan  
kow a Z aleśnego tak siln ie w  brzuch , że  
dziew czynka, m im o pom ocy lekarsk ie j, 
zm arła .

— - D z w o n e k a la r m o w y g o z d r a d z ił. N a  
p ląd row an iu m ieszkan ia nauczycie la M in- 
cha (u l. K asprow icza 2) przychw ycono zło 
dzie ja Jana S tem pina spod L w ’ow a. D zięk i 
dzw onkow i alarm ow em u złodzie jaczek zo 
sta ł przychw ycony przez p . M incha i stró 
ża nocnego z „W arty ” na gorącym uczyń .- 
km  ,

—  U ję c ie p o d p a la c z a . P olic ja aresztow a  
la L eona M rugalsk iego , k tó ry podpalił sto 
do łę p . W nuka na K ręp ie w  O strow ie .

—  K r a d z ie ż to r e b k i. T orebkę z zaw arto 
śc ią 80 zło tych sk radziono z w ozu sto jące 
go przy uL B aszkow sk ie i na szkodę E lżb ie- j 
ty L udw ig  z R ą-bczyna. I

—  T e a tr W ie lk i. D ziś operetka „S zczę
śliw ej podróży” , k tó ra już na prem ierze za 
pew nione m iała d ługo trw ałe pow odzen ie  
na naszej scen ie . O bsadę prem ierow ą sta 
now ią pp .: F on tanów na, B estan i, Jab łoń 
sk i, S endeck i, C irin , H orsk i, K opczyńsk i, 
G ruszczyńsk i i inn i. G ro teskę taneczną  
w ykonają pp ;: G rabow ska i K aplińsk i. D y  
rygu je kapelm . W . B uchw ald ., W  czw ar
tek opera kom iczna Ł . K am ieńsk iego „D a
m y  i huzary ’’ .

—  T e a tr P o lsk i. D ziś, w  środę i ju tro w  
czw artek osta tn ie dw a przedstaw ien ia sz tu  
k i G . Z apo lsk ie j „Ich czw oro” . W  p ią tek  
prem iera kom edii w ęgiersk iego au to ra M . 
L aszio „W perfum erii'’ . R eżyseru je J. 
S zynd ler, now e dekoracje Z . S zp ing iera . —  
„B alladyna” po cenach najn iższych daną  
będzie d la szkó ł zam iejscow ych w sobo tę , 
dn ia 19 bm . o godz. 1 6 . W  n iedzie lę , dn ia  
20 bm . o godz. 16-ej n ieodw ołaln ie  po raz o r 
statn i w  sezon ie sztuka A . G ehri’ego „S zó 
ste p ię tro” .

—  T e a tr M a r io n ete k ^ B łę k itn y P a ja c ” . 
E ntuzjastyczn ie przy ję ta przez m ałą i du 
żą pub liczność fan tastyczna bajka „A w an 
tu ry A rabsk ie ’ 4 grana jest dziś i codzien 
n ie o godz. 16 . W  n iedzie lę na poranku o  
godzin ie 12 pow tórzen ie „Z ło te j P oziom ki” . 
P o po łudn iu o 16 i 18 dw a przedstaw ien ia  
„A w antu r A rabskich ” . W stęp 20 groszy .

—  S z e w c n a stę p cą tr o n u ’ ’ W  P oznań 
sk im  T eatrze P ery fery jnym  po raz 5 i 6-ty  
D w a w idow iska hum oresk i bajkow ej ze  
śp iew am i i tańcam i w  3 obrazach w  in sce
n izacji B olesław a R osińsk iego , odbędą się  
po cenach zn iżonych , w  sobo tę , 19 bm . b  
godz. 15 w  sa li D om u K ró l. Jadw ig i, A leje  
M arcinkow sk iego 1 , i w  n iedzie lę , 20 bm . o  
godz. 18 w  G órczyn ie w sa li b . k ina „P o lo 
n ia —  M arszałka F ocha 175 . Ż a kuponam i 
jedna osoba dorosła lub  dziecko bezp ła tn ie-

K U P O N  „ N O W E G O  K U R r o R A -  
do

P o z n a ń sk ie g o T e a tr u P e r y fe ry jn e g o . 
P rzy kupn ie jednego b ile tu w cen ie  
od 40 gr. do 1 ,—  zł d r u g a  o so b a w c h o  
d z i b e z p ła tn ie W a ż n y  w  d n iu  1 9  i 2 0  

lis to p a d a .
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O fia r y  n a  D o m  Ż o łn ie r z a
B y u czc ić o d zy sk an ie Ś lą sk a Z ao lzań -  

sk ieg o i w k ro czen ie n a ro zk az M arsza lk a  

Ś m ig łeg o - R y d za n asze j zw y c ię sk ie j A rm ii 

d o  p ra s ta re j Z iem i P o lsk ie j —  z ło ży li w  d a l  

szy m  c iąg u f irm a E x p o rt B aco n w  N ak le  

n . N . (p o n o w n ie ) k w o tę  3 ,0 0 0  z ł, d r Z , T au 

b e k w o tę 1 ,5 0 0 z ł o raz d y r. S afira k w o tę  

1 ,5 0 0 z ł ty tu łem  o fia ry n a F u n d u sz B u d o 

w y D o m u Ż o łn ie rza im . M arsza łk a Jó zefa ( 

P iłsu d sk ieg o  w  P o zn an iu .

Ł ączn ie z p o p rzed n im i o fia ram i z ło żo 

n o d o ty ch czas k u u czczen iu o d zy sk an ia  

Ś lą sk a Z ao lzań sk ieg o n a F u n d u sz B u d o w y  

D o m u Ż o łn ie rza w  P o zn an iu k w o tę 1 9 ,5 0 0  

z ło ty ch .
Z arząd K o m ite tu B u d o w y  sk ład a o fia ro  

d aw co m  n a  ręce  n asze j R ed ak c ji sw o je  n a j

lep sze p o d z ięk o w an ia za te h o jn e o fia ry , 

D ajem y w y raz p rzek o n an iu , że te p a 

tr io ty czn e czy n y , z ro d zo n e w  g łęb o k im  p o 

czu c iu  h o n o ru  i g o d n o śc i n a ro d o w e j zn a jd ą  

n iew ą tp liw ie lic zn y ch d a lszy ch n aś lad o w 

có w .

O fia ry n a leży sk ład ać n a k o n to K o m i

te tu B u d ow y D o m u Ż o łn ie rza w  P o zn an iu  

w  P . K . O . N o . 2 1 5  0 0 0 .

Z „ T y g o d n ia  P r o p a g a n d y  K s ią ż k i"
W  ram ach „M ies iąca  P ro p ag an d y  K sią 

żk i" o d b ęd z ie  s ię sze reg  sp ec ja ln y ch  au d y -  

cy j rad io w y ch .

D ziś , w  ś ro d ę  o  g o d z , 2 1 ,3 0  o d b ęd zie  s ię  

recy tac ja  p . t, „L ite ra tu ra  w  P o lsce O d ro 

d zo n e j" —  w ieczó r lite rack i w  o p raco w a 

n iu W iesław a W o h n o u ta , z  u d z ia łem  S ta -  

rrs ław a  M iłaszew sk ieg o i Ju l. K rzy żan o w 

sk ieg o , p ro f, U . J . P , (W arszaw a).

Ju tro  w  czw artek  1 7  b m . o d  g o d z . 1 1 ,2 5  

d o 1 1 ,3 5 p rzem ó w ien ie k u ra to ra O k ręg u  

S zk o ln eg o  P o zn ań sk ieg o  p ro f. d r. Jan a Ja -  

k ó b ca  z  o k az ji „M iesiąca  P ro p ag an d y  K sią 

żk i" (P o znań ) o raz o 1 8 au d y c ja d la m ło 

d z ieży  w ie jsk ie j: s łu ch o w isk o  p . t. „S k rzy 

d la ty  ch ło p iec" — - w ed łu g  K o rn e la M ak u 

szy ń sk ieg o .

S p r a w c y  w ła m a n ia  u k a r a n i
W  sąd z ie o k ręg o w y m  w  P o zn an iu o d 

b y ła s ię 1 5 b m . ro zp raw a sąd o w a w  sp ra 

w ie  w łam an ia s ię d o  sk ład u  fu te r G o źd z ie -  

jew icza p rzy u l. P o d g ó rn e j 1 0 . N a ław ie  

o sk a rżo n y ch zas ied li sp raw cy w łam an ia  

D łu źew icz S tan isław , P io tro w sk i A lek san 

d e r, S za frań sk i Jan , o raz p ase rzy  K o n iecz 

n y  E d w ard , C eg ie lsk i Jan i G rek o w a Ja 

n in a .

W  w y n ik u  ro zp raw y sąd sk aza ł D łu że -  

w icza n a 2 la ta w ięz ien ia , P io tro w sk ieg o  

n a 1 i p ó ł ro k u , S za frań sk ieg o n a  ro k , p a 

se ra K o n ieczn eg o n a 8 m ieś, C eg ie lsk ieg o  

n a  2  m ieś, i G rek o w ą  n a  8  m iesięcy  w ięz ie 

n ia . ■ ■

K r o n ik a  p o lic y jn a

—  W  czas ie p o śc ig u p rzes tęp cę p o s trze - 
to n o . W czo ra j p o lic ja w  czas ie p o śc ig u za  
p o szu k iw an y m  o d d łu ższeg o czasu p rzestęp  
cą Z en o n em  H an y szem , zam . w  P o zn an iu , 
u l. M ad a liń sk ieg o 9 , p o s trze liła go w  ręk ę  
i u d o . P o g o to w ie R atu n k o w e (6 6 -6 6 ) p o o -  
p a trzen iu  ran  p rzew io z ło p o s trze lo n eg o H a-  
n y sza d o szp ita la m ie jsk ieg o , g d z ie s tw ier
d zo n o , że ran y n ie są n ieb ezp ieczn e i n ie  
zag raża ją ży c iu .

Otfcjfiefr kulturalnui

tnaceckó Corsie
P o zn ań , 1 6 , 1 1 .

M erced es C ap sir w y stąp iła  u  n as w  ro li 

R ezy n y  i V io le tty . O  je j n iep o sp o lite j in d y 

w id u a ln o śc i a rty s ty czn e j g ło siła fam a ty le  

su p e rla ty w , że m o g ły b y ć u sp raw ied liw io 

n e n ie jed n e o b aw y ,,, p rzed p ó jśc iem  d o  

te a tru . Z ch w ilą p o d n ie s ien ia k u rty n y p o 

zo s ta ł ty lk o n iep o d z ie ln y zach w y t i zad o 

w o len ie , że w  o b y d w u w id o w isk ach d rg a ł 

n e rw  n a jw y ższeg o  n ap ięc ia ek sp re s ji es te 

ty czn e j —  w  k reac ji n ie ty lk o  zn ak o m iteg o  

g o śc ia , le cz w szy s tk ich w y k o n aw có w  m ie j

sco w y ch , co s tan o w i ju ż sam o w so b ie  

szczy t p o ch w a ły .

G ło s M erced es C ap sir ro z tacza a tm o 

s fe rę n iew y sło w io n eg o p ięk n a . Jeg o p rzy 

ro d zo n e w łaśc iw o śc i; ro zp ię to ść re je stró w  

i b a rw , w y ró w n an a  sk a la  d źw ięk u  i b la sk u , 

u d o sk o n a lo n e są ab so lu tn y m  m istrzo stw em  

w  u m ie ję tn o śc i p an o w an ia i p o s łu g iw an ia  

s ię n im i. K ażd y  to n  w y d a je s ię m ieć sw o ją  

sk ru p u la tn ie k o n tro lo w an ą ten ąp e ra tu rę ,

C z w a r te k , ’d n ia 1 7 . l is to p a d a  1 9 3 8  f .

Z w o ła n ie  s e s j i  S e jm u  i  S e n a tu
n a s tą p i p o  p o w r o c ie

T e le g r a m  w ła e n y  , 

W a r s z a w a , 1 6 . 1 1 .

(ss ) D ziś w ieczo rem  —  jak ju ż d o n o si

liśm y  —  p . w icep rem ie r in ż . K w ia tk o w sk i 

w  to w arzy stw ie p rzed s taw ic ie li k ó ł g o sp o 

d a rczy ch u d a je s ię p o c iąg iem  sp ec ja ln y m  

d o C en tra ln eg o O k ręg u P rzem y sło w eg o .

W y jech a li ró w n ież z W arszaw y P an  

P rezy d en t R . P „ o raz M arsza łek Ś m ig ły -  

R y d z .

W y s tą p ie n ia  p r z e c iw ź y d o w s k ie
W  W r z e s z c z u  i G d a ń s k u  p o d p a lo n o  s y n a g o g i

T e le g r a m  w ła s n y

* t f lS P G d a ń s k , 1 6 . 1 1 .

F a la lic zn y ch an ty ży d o w sk ich w y stą 

p ień  z N iem iec p rzesz ła  ró w n ież d o G d ań 

sk a , g d z ie w y stąp iła w p o s tac i n ap ad ó w  

n a sy n ag o g i, k tó re h itle ro w cy  zd em o lo w a li  

i p o d p a lili. W  p ie rw szy m  rzęd z ie p o  cz te 

rech n ieu d an y ch p o d p a len iach sp ło n ę ła  

w ie lk a sy n ag o g a w  S o p o tach . S traż p o 

ża rn a w ezw an a n a  m ie jsce n ie  k w ap iła  s ię  

w  u d z ie lan iu  p o m o cy , a p o d o b n o n aw e t  

s trażacy w aln ie p rzy czy n ili s ię d o zu p e ł

n eg o zn iszczen ia b u d y n k u . R ó w n ież d o k o 

n a n o  p o d p a le ń s y n a g ó g  w  W r z e sx c z u  i w  

G d ań sk u . N ie tk n ię tą n a raz ie je s t ty lk o sy  

n ag o g a  zn a jd u jące s ię n a  w p r o s t P r e z y d iu m  

P o lic j i a g r a n ic z ą c a  z  s tr a ż ą p o ż a r n ą . N a  

u w ag ę zas łu g u je fak t, że w  czas ie d em o 

lo w an ia sy n ag o g i w  G d ań sk u u ży to n aw e t 

m ate ria łó w  w y b u ch o w y ch .

A k c ja p rzec iw ży d o w sk a n ie o g ran icza  

s ię z re sz tą  d o  b u rzen ia ży d o w sk ich  d o m ó w

D O W C I P  —  M U Z Y K A  -  P I K A N T E R IA  -  k ró tk o  m ó w iąc  —  n a jp ię k n ie jsz ą  

k o m e d ię  f ih n o w ą  sezo n u  b ieżąceg o w y św ie tla o d  ś ro d y  d n . 1 6 lis to p ad a

K I N O  „ N  0  W  E < ( u l. D ą b r o w s k ie g o 5
p o d  ty tu łem

LOKAI JAŚNIE PANI
w e d łu g  z n a n e j s z tu k i „ J E A N * *  B u ą > F e k e th y * e g o . —  D w ie g o d z in y p raw d z i

w ej a rty s ty czn e j ro z ry w k i d a je n am  g en ia ln a g ra m ilu tk ie j A N N A B E L !

i sy m p a ty czn eg o W I L I A M A  P O W E L L « A  - S ean se : co d z ien n ie 5 , 7  i 9  g o d z in a

L is i k r ó la  W ło c h  
d o  p a p ie ż a

R z y m , 1 6 . 1 1 . (A T E )

„O sse rv a to re R o m an o " k o m en tu je z  

.w ie lk ą ży cz liw o śc ią o d p o w ied ź k ró la W ik 

to ra E m an u e la n a list p ap ieża , p ro te s tu 

ją cy p rzec iw k o b ezp raw n em u ch a rak te ro 

w i o s ta tn ieg o  za rząd zen ia rząd o w eg o u n ie 

w ażn ia jąceg o w szy s tk ie m ałżeń s tw a m ie 

szan e .
K ró l w  o d p o w ied z i zaw iad am ia O jca  

Ś w ię teg o , że żąd an ie jeg o zo s tan ie w zię te  

p o d n a jp iln ie jszą ro zw ag ę , ce lem  zn a lez ie 

n ia ro zw iązan ia , k tó re p o g o d z iło b y p u n k t  

w id zen ia k o śc io ła i p ań s tw a.

d łu g o ść fa l, zab a rw ien ie b rzm ien ia i reg u 

la c ję n aśw ie tlen ia , tw o rząc frazy w y p ie sz 

czo n e , w y p o le ro w an e , w y rzeźb io n e d łu tem  

n ieo m y ln eg o  k u n sz tu . Ł ączy  s ię  to  w  k rea 

c ję , w  k tó re j zap o m in a  s ię  o  k o lo ra tu rze  ja 

k o  sz tu ce  p o p iso w e j s tru n  g ło so w y ch  i p rze  

p o n y o d d ech o w e j, a u leg a s ię ak cen to w i 

d ram a ty czn em u , k tó ry k ażę u w ie rzy ć b ez  

zas trzeżeń  w  to , co  s ię d z ie je n a  scen ie . B o  

M erced es C ap sir je st p rzy ty m  zn ak o m itą  

ak to rk ą , k tó ra u m ie h a rm o n ijn ie k o ja rzy ć  

w alo ry  sw eg o  g ło su z p o ry w a jący m  rea liz 

m em  in te rp re tac ji, w  ró w n y m  s to p n iu  w  re 

cy tac jach  i a riach  o p e ry b u ffo  R o ss in ieg o  

jak  i w  trag ed ii d am y  k am e lio w e j.

K ie ro w n ic tw u  o p e ry  p o zn ań sk ie j n ie ła 

tw o  b ęd z ie w  d a lszy m  p ro g ram ie b ieżące 

g o sezo n u p o d ać sw e j p u b liczn o śc i s traw ę  

es te ty czn ą , k tó ra  m o g łab y  p o k u s ić s ię o  p o  

ró w n an ie  z  o s ta tn im i p rzed s taw ien iam i „C y  

ru lik a  S ew ilsk ieg o "  i „T rav ia ty " ,

'  A .S . C .

P . P r e z y d e n ta  R . P *

,N  o  w  e  g  o K u rie ra "

W  zw iązk u z ty m , w  c iąg u  n a jb liższy ch  

d n i n ie n a leży o czek iw ać żad n y ch d o n io 

s ły ch w y d arzeń p o lity czn y ch . D o p ie ro p o  

p o w ro c ie P an a P rezy d en ta R . P ., M arsza ł

k a  Ś m ig łeg o - R y d za  i w icep rem ie ra  K w ia t 

k o w sk ieg o ak tu a ln ą s tan ie s ię sp raw a d e 

k re tu zw o łu jąceg o zw y cza jn ą se s ję S e jm u  

i S en a tu . P o  zw o łan iu  se sji S e jm u  i S en a tu  

p rzek azan e zo s tan ą S e jm o w i p ro jek ty u -  

s taw  o p raco w an y ch o s ta tn io  p rzez rząd ,

„N  o  w  e  g  o K  u  r  i e  r  a"  

m o d litw y , a le ró w n o cześn ie p rzen io s ła s ię  

n a u lic e , g d z ie c o n o c d e m o lu je s ię o k n a  

w y s ta w o w e ż y d ó w . R ó w n ie ż w  S o p o ta c h ,  

W r z e s z c z u  i w  G d a ń sk u  t łu m  w ta r g n ą ł d o  

p o s z c z e g ó ln y c h m ie s z k a ń ż y d o w s k ic h d e 

m o lu ją c  w n ę tr z a  o r a z  b iją c  d o m o w n ik ó w .

R azem  z tłu m am i p o lic ja p o lity czn a  

p rzep ro w ad za rew iz je m ieszk ań ży d o w 

sk ich i d o k o n u je a re sz to w ań  ży d ó w . W  

p ie rw szy m  rzęd z ie a re sz to w an o ty ch ży 

d ó w , k tó rzy b y li w  p o s iad an iu b ro n i b ez  

p o zw o len ia . O b ecn ie w  a re szc ie p o licy j

n y m  zn a jd u je s ię p rzesz ło 1 0 0 ży d ó w . N a 

s tro je p o śró d n a ro d o w y ch so c ja listó w w  

G d ań sk u w ró żą d a lsze p rzec iw źy d o w sk ie  

w y stąp ien ia . '

G a u le ite r F o r s te r n a  w ie c u  w  G d a ń sk u  

o g ło s ił, ż e w s z y stk ie z a r z ą d z e n ia p r z e c iw -  

ż y d o w s k ie o b o w ią z u ją c e w  N ie m c z e c h  z o -  

.  s ta n ą r ó w n ie ż w p r o w a d z o n e w  G d a ń s k u .

(S )

K a s e tk a z  1 m ilio n e m
T e leg ram  w łasn y

G d a ń s k , 1 6 . 1 1 .

P rezy d iu m  p o lic ji w  G d ań sk u w d a l

szy m  c iąg u  p rzep ro w ad za  rew iz je w  h o te 

la ch i m ieszk an iach ży d o w sk ich . M ięd zy  

in n y m i p rzep ro w ad zo n a zo s ta ła rew iz ja w  

lo ż y ż y d o w s k ie j , g d z ie p o lic ja sk o n fisk o 

w ała b o g a tą k o re sp o n d en c ję o raz k a s e tk ę  

z p ie n ię d z m i, d o k tó re j za rząd za jący lo żą  

n ie p rzy zn ał s ię . W  k ase tce zn a jd o w a ły  

s ię  w a lu ty  o b c e n a  s u m ę 1 m ilio n a g u ld e 

n ó w . (S )

B iu r o  p o lity c z n e  p . B e n e s z a
P r a g a , 1 6 , 1 1 . (A T E )

W  p ra sk ich k o łach p o lity czn y ch z d u 

ży m  o b u rzen iem  p rzy ję to w iad o m o ść , że  

p rzeb y w a jący n a em ig rac ji b , p rezy d en t  

B en esz w raz z g ru p ą o d d an y ch m u p rzy 

ja c ió ł p o lity czn y ch i o so b isty ch  zo rg an izo 

w ał b iu ro p o lity czn o  -  in fo rm acy jn e . C en 

tra la teg o  b iu ra m ieśc i s ię n a  raz ie w  L o n 

d y n ie , a o d d z ia łem  p a ry sk im  k ie ru je jed en  

z n a jb a rd z ie j o d d an y ch  B en eszo w i d z ien n i

k a rzy czesk ich H u b ert R ip k a , b , k ie ro w 

n ik ru b ry k i zag ran iczn e j w  d z ien n ik u „L i-  

d o v e N o v in y " ,

Z tv lo k i v o n  R a th a  
w  D u e s s e ld o r f ie

P ary ż , 1 6 . 1 1 . (P A T )

W czo ra j o g o d z . 2 2 ,5 0 o d jech a ł d o  

D u esse ld o rfu sp ec ja ln y p o c iąg , w io zący  

zw ło k i trag iczn ie zm arłeg o a ttach e am b a 

sad y n iem ieck ie j w  P ary żu  v o n R ath a , W  

p o c iąg u ty m  jad ą ró w n ież p o d sek re ta rz  

s tan u w  m in , sp r, zag r, R zeszy v o n  W eiz 

saeck e r i am b asad o r n iem ieck i w P a 

ry żu .

K r ó l K a r o l z a tr z y m a  s ię  
w  P a r y ż u

P ary ż , 1 6 . 1 1 , (A T E )

U sta lo n o  ju ż , że k ró l K aro L II ru m u ń sk i

S tr . t f

w  d ro d ze  p o w ro tn e j z  L o n d y n u  p rzy b ęd z ie  w  

n ied z ie lę , d n ia  2 0  b m . d o  P ary ża , g d z ie zo 

s tan ie w  p a łacu E lize jsk im  p o d ję ty p rzez  

p rezy d en ta rep u b lik i fran cu sk ie j śn iad a 

n iem , W  p o n ied zia łek  p rezy d en t w y d a n a  

cześć  ru m u ń sk ieg o g o śc ia  p o lo w an ie  w  A m  

M M iille t.

N o w a  p la c ó w k a  p r z e m y s ło w a
Z a k ła d y G a lw a n iz a c y jn e  —  u l. W ie lk a 1 9 .

W czo ra j o  g o d z . 1 0 p rzed  p o łu d n iem  o d  

b y ło  s ię u ro czy s te o tw arc ie n o w e j p lacó w 

k i p rzem y sło w e j w P o zn an iu : „Z ak ład y  

G alw an izacy jn e" p rzy  u l. W ie lk ie j 1 9 . A k 

tu  p o św ięcen ia  d o k o n a ł k s . d y r. k s ięży  S a 

le z jan ó w  S ło d czy k , W  u ro czy sto śc i w zię li  

u d z ia ł p rzed s taw ic ie le lic zn y ch f irm  p o z 

n ań sk ich , k tó re b ęd ą  w sp ó łp raco w ać z n o 

w y m  p rzed s ięb io rs tw em .

W ałśc ic ie l „Z ak ład ó w G alw an izacy j-  

n y ch " p . A n d . C eb u lak je s t reem ig ran tem  

p o lsk im  z U . S . A ., g d z ie ca łą sw ą m ło 

d o ść , p racu jąc w  ró żn y ch g a łęz iach p rze 

m y słu n ab ra ł d o św iad czen ia .

N o w a p lacó w k a je s t zao p a trzo n a w  n a j 

n o w sze i n a jb a rd z ie j n o w o czesn e u rząd ze 

n ia . Z a tru d n ien i są p raco w n icy fach o w o  

w y k sz ta łcen i. U rząd zen ia n o w y ch zak ła 

d ó w  i m aszy n  d o s ta rczy ły  f irm y  „E rg ", P a ł 

k o w sk i i E lek tro m  w  P o zn an iu , k tó re d o 

s ta rczy ły  m o to ró w , m aszy n i n a rzęd z i.

N a p o d k re ś len ie zas łu g u je fak t, iż w  

ty m  m ie jscu , g d z ie d z iś p . C eb u la o tw o rzy ł 

„Z ak ład y G alw an izacy jn e" o n g iś źy d o -  

s tw o u rząd za ło zab aw y i sch ad zk i. Z u -  

zn an iem  w ięc n a leży  p o d k re ś lić fak t p rze j

śc ia lo k a lu  d o  rąk  p o lsk ich .

N o w ej p a lcó w ce S zczęść B o że !

K  N I A D E S L A 1 V E

II . K m . 4 1 6 /3 8
O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I  N I E R U C H O M O Ś C I .

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  S zam o tń -  
ła ch , rew iru II , S tan isław  S tęży ck i, m ający  
k an ce la rię w S zam o tu łach , u l. P rez . M o ś
c ick ieg o N r 9 , n a  p o d s taw ie a rt. 6 7 6  i 6 7 9 k . 
p . c . p o d a je d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, że  
d n ia 1 7 g ru d n ia 1 9 3 8 r . o g o d z . 1 1 w  S ą 
d z ie G ro d zk im  w  S zam o tu łach  w  sa li n r. 1 2  
o d b ęd z ie s ię sp rzed aż w  d ro d ze p u b liczn e 
g o p rze ta rg u n a leżące j d o d łu żn ik ó w  Jan a  
i S tan is ław y S k o ru p sk ich w  Ś m iło w ie n ie 
ru ch o m o śc i, zap isan e j w k s ięd ze w ieczy 
s te j Ś m iło w o to m  I . w y k az L . 1 0 , p o ło żo n e j 
w Ś m iło w ie p o  w . S zam o tu ły , o b e jm u jące j 
g o sp o d a rs tw o  ro ln e , sk ład a jące s ię z d o m u  
m ieszk a ln eg o , b u d y n k ó w g o sp o d a rczy ch , 
p o d w ó rza , ro li, łąk i i o g ro d u . O g ó ln y o b 
sza r n ie ru ch o m o śc i w y n o si 1 1 h a , 5 0 a r i 
1 7 m 2 . K sięg a w ieczy s ta p rzech o w an a je s t 
w  S ąd z ie G ro d zk im  w  S zam o tu łach .

N ie ru ch o m o ść o szaco w an a zo s ta ła n a  
su m ę z ł. 1 8 .4 1 0 g r 0 0 , cen a zaś w y w o łan ia  
w y n o si z ł 1 3 .8 0 7  g r 5 0 .

P rzy s tęp u jący d o p rze ta rg u o b o w iązan y  
je st z ło ży ć ręk o jm ię w  w y so k o śc i z ł 1 8 4 1 ,—  
o raz p rzed ło ży ć zezw o len ie S ta ro stw a P o 
w ia to w eg o i U rzęd u  W o jew ó d zk ieg o  n a n a 
b y c ie n ie ru ch o m o śc i.

R ęk o jm ię n a leży  z ło ży ć w  g o tb w iźn ie a l
b o , w  tak ich  p ap ie rach w arto śc io w y ch  b ąd ź  
k s iążeczk ach  w k ład k o w y ch in sty tu c ji,w  k tó  
ry ch w o ln o u m ieszczać fu n d u sze m ało le t
n ich . P ap ie ry w arto śc io w e p rzy ję te b ęd ą  
w  w arto śc i trz ech czw arty ch częśc i cen y  
g ie łd o w e j.

P rzy licy tac ji b ęd ą zach o w an e u s ta 
w o w e w aru n k i licy tacy jn e , o ile d o d a t
k o w y m  p u b liczn y m  o b w ieszczen io m  n ie b ę 
d ą p o d an e d o  w iad o m o śc i w aru n k i o d m ien 
n e .

P raw a o só b trz ec ich n ie b ęd ą p rzesz 
k o d ą d o licy tac ji i p rzesąd zen ia w łasn . n a  
rzecz n ab y w cy b ez zas trzeżeń , je że li o so b y  
te p rzed ro zp o częc iem p rze ta rg u n ie z ło żą  
d o w o d u , że  w n io s ły  p o w ó d z tw o o  zw o ln ien ie  
n ie ru ch o m o śc i lu b je j częśc i o d eg zek u c ji 
i że  u zy sk a ły  p o s tan o w ien ie w łaśc iw eg o  S ą 
d u , n ak azu jące zaw ieszen ie eg zek u c ji.

W  c iąg u o s ta tn ich  2 ty g o d n i p rzed licy 
ta c ją w o ln o o g ląd ać n ie ru ch o m o śc i w  d n i 
p o w szed n ie o d g o d z . 8 — 1 8 -te j, ak ta zaś p o 
s tęp o w an ia eg zek u cy jn eg o m o żn a o g * ąd ać  
w  sąd z ie .g ro d zk im  w  S zam o tu łach , u l. S ą 
d o w a N r. 2 4 , sa la N r 9 .

D n ia 1 5 lis to p ad a 1 9 3 8 r .
(— ) S t . S tę ż y c k i  

K o m o rn ik .

K m . 6 3 2 /3 8  
K m . 6 5 9 /3 8  

O B W IE S Z C Z E N IE  
O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o  w  W itk o w ie  
S zczep an S za tk o w sk i, m ający  k an ce la rię w  
W itk o w ie , u l. G n ieźn ień sk a N r. 2 , n a p o d 
s taw ie a rt. 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o p u b liczn e j  
w iad o m o śc i, że d n ia 2 1 lis to p ad a 1 9 3 8 r . o  
g o d z . 1 2 -te j w  P iłce p o w . G n iezn o , o d b ęd z ie  
s ię 1 -sza licy tac ja ru ch o m o śc i, n a leżący ch  
d o F ran c iszk a i K aro la S tich ó w  w  P iłce , 
sk ład a jący ch  s ię z 1 m ac io ry  iz 8 p ro s iak a 
m i, 1 m ac io ry  z 1 1 p ro siak am i, 4 w arch la 
k ó w , 5 c ie lak ó w , 4  o w iec , 1 b ry czk i (p o lo w -  
czy k a ) i 4 k ró w , o szaco w an y ch n a łą czn ą  
su m ę z ł 1 5 5 0 g r 0 0 .

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w  d n iu  licy 
ta c ji w  m ie jscu  i czas ie w y że j o zn aczo n y m ,

W itk o w o , d n ia 1 4 lis to p ad a 1 9 3 8 r , 
(—  S za tk o w jsk i, 

K o m o rn ik .
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Krocie studefltótf głodują, tracą inta studlón? luh rezygnują z nich!
Polsce trzeba licznej dobrze zawodowo przygotowanej inteligencji.

Chcesz silnej Polski — Pomoż akademikom i złóż ofiarę na „Bratnią Pomoc" S.S.S.CJ.P. 

konto P. K. O. hfe 200-499.

Kursy Przysposobienia Oświatowego
do Obrony Narodowej dla przedpoborowych ! w sprawie udowych eśzamlnów czeladniczych

Ważne wyjaśnienie

W roku ubiegłym zapoczątko- j Te karne szeregi, te skupione W związku z zamieszczeniem  

wano na staropolskiej ziemicy F 

morza kursy przysposobienia eświa- dzieńcze i żołnierskim rytmem bi- mieślniczego w kwestii przedłuże- 

towego do ; obrony narodowej dla jące serca j 

przedpoborowych. Próba pomyśl- zapał i ofiarność nauczycielstwa sterstwa Przemysłu i Handlu o ul-

Po- w poważnej zadumie twarze mło- w prasie opinii samorządu Rze- rozporządzenia Min. Przem. i Han-

| Babka ukradła unuczka 
; Pani Anna Koziorek, przybyła 

do Włocławka z Warszawy, zo- 
wiedziały się za przedłużeniem  na chwi|ę u) Kr4Ie.

dlu‘ o ulgawych egzaminach dl. w,eclt,e! 3-le Ltole«« Pod 0P,e-

przedpoborowych, ten nia ważności rozporządzenia Mini- kończących naukę prawidłowo ^ą swej matki Melanii Stawnysz,

(u mistrza), lecz nie mogących wy- znanej żebraczki alkoholiczki. 

nie wypadła dając wielkie wyniki, bez reszty deklarującego swą bez- gowych egzaminach czeladniczych kazać się jedynie świadectwem  

których najlepszym  — — »— ------------------------ 1 i— -------- Ji- i— -....u- . —

jest następujące zestawienie liczbo- umysłów przyszłych polskich żoł- cych się wykazać ukończeniem  szko-' o rozporządzeniu Min. Przemysłu

w g : ogółem w pierwszym roku na nierzy, pozytywne i szczere usto- ly dokształcającej, zgłaszali się licz-' i Handlu z dnia 30.7.1938 n jest

kursy uczęszczało 23.593 przedpo- sunkowanie się do tej pracy du- nie kandydaci do ulgowego egza- ' ostateczny i nie będzie w żadnym

borowych, zorganizowanych w  chowieństwa, wreszcie serdeczna  minu czeladniczego, korzystający wypadku przedłużony. Nie należy

1.039 zespołach; przepracowano  opieka czynników samorządu tery- z rozporządzenia Ministerstwa Prze- ’ się również spodziewać, by kiedy-

85.631 godzin przy dochodzącej tonalnego, wojska i całego społe- mysłu i Handlu z dn. 30.7.1938 r, 1 kolwiek rozporządzenie podobne

niejednokrotnie do pełnych 100 czeństwa budzą zdrowy entuzjazm, na mocy którego mogą być dopu- J zostało wydane, bowiem celem  

procent frekwencji i ofiarnej, bez- 1 szczery optymizm  oraz głęboką szczeni do egzaminu ci wszyscy, obecnego rozporządzenia jest unor- i

interesownej, a tak zarazem owoc- wiarę w świetlane jutro polskie! którzy nie odbywali nauki prawi- J mowanie stanu prawnego już istnie-1

nej pracy 2,501 nauczycieli (w tym Ufni w dobrą przyszłość, moc i dłowo (bez umowy i nie u mistrza) jącego, nie zaś stworzenie nowego 
200 księży). i potęgę nadmorskich stanic Pomorza z zapytaniem, czy moc obowiązu- ! przepisu trwałego, określającego

W bieżącym roku szkolnym ak- ślubują przedpoborowi i wszyscy jąca tegoż ma być przedłużona, 

cja ta obejmuje i powiaty przyłą- j Kujawiacy, że twierdzą im będzie W związku z powyższym Izby 

czone do Wielkiego Pomorza, a każdy próg. Rzemieślnicze wyjaśniają, iż wypo-

.. „ _ . r _ , , . . 1 Po powrocie stwierdziła, że
skaźnikiem interesowną pracę nad kształceniem dla kończących naukę i niemogą-. szkoły dokształcającej, natomiast zabrawszy wnuczka udała

się w niewiadomym kierunku.

ixbiiK/

czone do Wielkiego Pomorza, a 

zarządzeniem Pomorskich Władz 

Naczelnych powołano na kursy 

cztery roczniki przedpoborowych.

Uroczystego otwarcia kursów w  

czasie od 14 do 19 listopada do

konają władze Administracji Ogól

nej, władze wojskowe i władze 

szkolne z udziałem przedstawicieli 

Kuratorium, które specjalnie akcją 

tą serdecznie się opiekują, chcąc f 

zarazem dać wyraz swojego wiel
kiego dla niej sentymentu i uznania. 1

Jak de każdej rzeczy nowej od- 1 
nosiliśmy się i do togo zagadnienia j rabi h r„ 2 -,iebie 

z pewnę obaw, - ozy potraf,my u[u[;bon)iła wła transportowiec 

sprostać zadaniu, czy powiat wło- • E i t szybki sprawnie działający tran-
cławski dorówna innym powiatom  5 ^ yn 5 Bayer a w Lever-. spott wJaSQych środków  leczniczych 

n  t < . r . kusen. ।

wymaganie stawiane kandydatom  do 

egzaminu czeladniczego, odmienne 

od wymagań zawartych w art. 155 

prawa przomysłowego.

„WD” WyspldfisKleso u poniedziałek 28 listopada 
w „Słoiicu”

Lotnictwo na usługach 

nowoczesnego przemysłu
Wielkie transportowce powietrz- o jej wspaniałym wyposażeniu w ’’7.**’* j'

ne znajdują obecnie coraz większe środki lecznicze. Kilka miesięcy,^ uroczyste przedstawieme 

zastosowanie praktyczne w nowo- pracy tego transportowca powie- w poniedziałek Zo listopada. y- 
czesnych organizacjach przemysło- trznego wykazało całkowitą słu- st«w j°ne będzie potężne arcydzieło 

■Jwychnp. pierwszą taką firmą, szność tej oceny. I-,Cyd w tfomaczeniu Wyspian-

Fi-. Bayer zdoM. dziękiUdz.aJ b.erz. cały ze.poł 

'i srodkow ; „]atającej aptece* zorganizować w m

Teatr Ziemi Pomorskiej robi 

nam wielką niespodziankę. Będzie-

z dawno niewidzianym, a przez 

Włocławek oczekiwanym p. dy

rektorem Brackim na czele. Wy

stawa i kostiumy królewskie.

O szczegółach napiszemy w naj

bliższym numerze naszego pisma.

j do różnych krajów. Między innymi
■Dauguracta yrsow w gmmie Łęg. , P'^' d° Wrzawy j • „ ap,aka. „ b d,iacb

Brześciu Kuj., Lubrańcu, Śmiłown  do P“ I1Łi °k°ł° 1300
c.ch,Bo„ieJi.,CbodczUczy P1zed: "  £^7”  ,7“ Ś'°dk6w

czu utwierdziły nas w najlepszej,publiczności. Czytaliśmy wówczas ’ Należy przy tej okazji nadmie- 
tAttAWA ■ łrx 9 ■■ a  Ir a a  a%«a« • * F • (•

i nic, ze nrma oayer sprowadza do 

’ Polski wyłącznie preparaty nie 

i produkowane w kraju. A więc —  

żebranie Zarządu J. K. P. “
W dniu 14 b. m. odbyło się wyrabiana jest całkowicie w kraju 

pod przewodnictwem p. prezesa Przez Polską Fabrykę Chem. 

H. Bruna posiedzenie Zarządu Farmaceutyczną Polpharma. 

Stowarzyszenia Kupców Polskich.1 

Omawiając szereg spraw o chara

kterze wewnętrznym, jak nowy re

gulamin Komisji Arbitrów, przyzna-

Członkom Stowarzyszenia, przed

stawionym przez Oddziały i usta-

Pomorza?... Lecz już pierwsze 

inauguracje kursów w gminie Łęg,

wierze i przekonaniu, że społeczeń

stwo stołecznego powiatu Kujaw  

dla rzeczy wielkich i ważnych zro- 

zumienienie posiada i sił swoich 

nie poskąpi!

l notatnika policjanta

ul. Bracka, włamali się złodzieje.

Ustalono, że jednym z nich był nie dyplomów uznania 

Józef Michalski z Cyganki. Osa

dzono go w więzieniu.

Do sklepu rzeżnickiego p. M. 

Paszkowskiej destali się złodzieje, 

skąd skradli 30 kg. wędliny i 40 

kg. mięsa wieprzowego.

Na przechodzącego przez jezdnię 

13-letniego Zygmusia Grochow 

skiego najechał samochodem Józef 

Bączykowski. Chłopczyk doznał 

okaleczenia ciała. Po opatrunku 

w szpitalu św. Antoniego udał się 

o własnych siłach do domu.

zasłużonym Sztuka długiego życiu
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Najstarszy mieszkaniec Chin.

lenie kandydatów na nowych człon-1 Cheng Fei Lung, ukończył w tych

ków do Komisji Odwoławczej w  i dniach 135 lat życia. Zapytywany‘Sygnatura: Km. I 1326/38

przedyskutowano również projekt odpowiedział, że VmejfXiTk Obwieszczenie o llcytucll ruchomofctOfcuiu wauu IUWIIJC4 prOJCKi uupuniuuiiai, uiu j io k am »ua .

jednorazowego dobrowolnego opo- trudne, ani tak tajemnicze, jakby 

datkowania się kupiectwa na się na pozór wydawało. Przede ’' Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku I rewiru Zdzisław  

Tomaszewski, mający kancelarię we Włocławku, ul. PI. Wolności 

Nr. 1, na podstawie art 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomoś

ci, że dnia 25 listopada 1938 r. o godz. 10-ej rano we Włocławku, 

ul. Kościuszki Nś 10 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należą

cych do Otto Miihsama składających się z mebli i dywanu 

oszacowanych na łączną sumę zł 1450.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 

wyżej oznaczonym.

F. O. N. ' wszystkim nie można niczym się

Przyjęto również do wiadomości przejmować i nie wolno się złościć, 

przejęcie kursu eksportowego przy Twierdzi on, że przez całe życie 

Światowym  Związku Polaków  z Za- swoje ani razu niczym się nie 

zmartwił i nie było wypadku, któ

ry mógłby go wyprowadzić z rów 

nowagi. Jego najmłodszy syn liczy 

lat 78, a wszyscy którzy go widzą, 

że nie ma lat 50. Stary Chińczyk 

twierdzi, że jego syn kieruje się 

tymi samymi co on zasadami i wró

ży mu równie długie życie.

granicy przez Kupiecki Instytut 

Wiedzy Zawodowej, jako właści* 

wemu dla tej sprawy organowi 

Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec

twa Polskiego.

Zagrody 
w płomieniach

Na szkodę Topolskiej Antoniny 'Umundurowanie Harcerek 
we wsi Chrostowo, gm. Przedecz, 1 
spaliła się stodoła drewniana kryta j W najbliższym czasie ukaże się 

słomą i dach słomiany na oborze, album opracowany przez komisję 

W stodole spaliło się zboże mundurową Głównej kwatery Har- 

w słomie z 5-ciu mórg i narzędzia cerek, zawie.ający wzory przepiso- 

rolnicze. Straty spowodowane \ weg° umundurowania zuchów, har- 

przez pożar wynoszą 2840zl. Przy

czyny pożaru dotychczas nieustalo

ne.

Na szkodę Gawrysiaka Tomasza, „Corso" 
zam we wsi Rybno, gm. Przedecz, ”  

spaliła się szopa drewniana kryta 

słoną. Straty wynoszą 94 zł. Przy-I 

czyna pożaru dotychczas nieustalona, j

cerek, starszych' harcerek i instru 

ktorek.

Komornik: Z. TOMASZEWSKI.

Włocławek, dnia 15 listopada 1938 r.

W sprawie firmy; „Polski Fiat*.

Hanka Ordonówna w  „Słońcu"
Wielką, a zarazem miłą niespo

dzianką będzie dla naszej publicz- 

. ności wiadomość o przyjeździe do 

Włocławka i jedynym występie 

w dniu 22.XI we wtorek o 8.45 

niezrównanej naszej pieśniarki świa

towej sławy, która po długiej nie

' Dziś w „Corso" wspaniała pre- obecności w naszym mieście wy

miera „Miłość w dżungli" z stąpi z rewelacyjnym wprost, dłu- 

Dorothą Lamour. go opracowywanym programem

sentymentalnych pieśni, humorysty

cznych piosenek i t. p. Niezależnie 

od powyższego ta fascynująca ar

tystka, której każdorazowe pojawie

nie się na scenie wywołuje nieby
wały entuzjazm zaprezentuje przed 

naszą publicznością bogactwa —  

niewidzianych kostiumów własnego i 
projektu. Bilety już są do nabycia I 

w „Orbisie".

Dyżur lekarski I apteczny
Dyżur apteczny — p. Paszkiewicza 

ul. Stodolna.

Dyżur lekarski — dr. Majiter, an ul.Crg* 
ka 26, tel. 15-20.

|O WYNAJĘCIA 2 pokoje 

z kuchnią na Il-gim piętrze 

z balkonem od frontu. Wiado- 

mość w Administracji Expressu 

Kujawskiego  odgodz.8— 1 Orano.
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